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PARIS (IX) 

W IVUMERZE: 
Nie przygotowany zupełnie na 
atak przewaiających sil od-
dział partyzancki biwakowa) 
na wzgórzacti La Yersanne... 

Na stronie 3 — Odbu-
dować pomnik bohate-
rów z La Yersanne! 

Pana Latawca znają wszyscy 
pracownicy Lubuskiej Wytwór-
ni Win w Zielonej Górze. Sta-
ry factiowlec, majster, zna się 
na winach... 

Na stronie 7 — Pozdro-
wienia dla starych zna-
jomych z Ivry i Paryża! 

Zauważyłem, że odkąd Kata-
rzynka zaczęła chodzić do 
polskiej szkoły i uczyć się 
gramatyki, o wiele łatwie.1 
idzie JeJ nauka gramatyki 
francuskiej... 

Na stronie 9 — Na 
przyltlad w Gueugnon! 

Taki był właśnie Paryż, skom-
plikowany 1 trudny, ogromne 
miasto pełne uroków 1 tajem-
nic... Zapolskiej nie porwał 
barwny ruch Pigalle'u... 

Na stronie 13 — Zapol-
ska W Paryżu! 

w 1939 r. ołtarz został roze-
brany i wywieziony w głąb 
Niemiec. Po wojnie odnalezio-
no go w schronie Zamku 
Norymberskiego... 

Na str. 16 — Ołtarz 
Wita Stwosza na znacz-
kach pocztowych! 

Po raz pierwszy w „Grandę 
Boucle" obok zawodowców 
znajdą się amatorzy. Ciekawy 
to będzie wyścig... 

Na str. 18 — Tour 1961 

„ M o d a Polskd'', „Telimena", 
„Poziom", „Dzianina" — to 
polskie, oczywiście skromniej-
sze odpowiedniki paryskich 
„Diorów", „Chanel" czy „Ba-
ienciaga". Skromniejsze nie 
tylko dlatego, że Paryża w 
dziedzinie mody nikt nie prze-
ścignie, lecz także dlatego, że 
obliczone na znacznie szerszą 
rzeszę klientek. Aby sią cze-
goś o tym dowiedzieć, wy-
bierzmy się razem z pierwszy 
napotkaną warszawianką do 
„Salonu Mody" w Centralnym 
Domu Towarowym, który goś-
ci w ,,Tygodniku" na str. 10. 
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S u k c e s w a r s z a w s k i e ! F î l h a r m o m î î 
lOO-osobowy zespól F i l ha rmon i i N a r o d o w e j ^ W a r s z a w y odbył w ie lk ie tournée 
artystyczne do U S A . K a n a d y i S z w a j c a r i L W y s t ę p y orkiestry ^ b a t ^ 
Row ick i ego i S t an i s ł awa Wis łock iego oraz so l i s tow W a n d y W i ł k . ^ ^ k i e j ( s k « ^ 
i Reg iny Smendz iank i ( for tep ian ) p r z y j m o w a n o bardzo serdecznie W U ^ m^^^sco-
w a Po lon ia okaza ła l iczne d o w o d y uznania i sympat i i N a zd jęc iu od l e w e j W i to ld 
Rowick i . R e g i n a Smendz i anka oraz W a n d a W J k o m i r s k a przed j edną z podroży 

J e d y n a 

w E u r o p i e 

P a ń s t w o w e L i c eum Technik T e a t r a l -
nych w W a r s z a w i e jest j edyną tego 
typu szkołą w Europie . Kszta łc i ono 
s w y c h uczn iów w k i lku spec ja lnoś -
ciach: w ma l a r s tw i e dekoracy jnym, 
mode la r s tw ie 1 rzeźbie, meb l a r s tw i e 
historycznym, kost iumie teatralnym, 
charakteryzac j i i pe rukars tw ie . L i ceum 
obchodziło n i e d a w n o 15-lecie s w e j j a k -
i e ba rdzo pożytecznej ' działalności 

NAJLEPSZE ZDJĘCIE TTGODNIA 
N a d e s ł a ł : 

p. R Y S Z A R D O B E R B E K 
53, rue C a v e a u x Fées 

B o u r b o n - L a n c y 
(S. et L . ) 

PRZYPOMINAMY - KONKURS TRWA 
N a d s y ł a j c i e zcf jęcta amatc r sk i e 

P O L S K A 
G W I A Z D K A 
W L i w z r 
Spotkanie gwiazdkowe Po-

lonii austriackiej w Linzu 

zgromadziło 48 dzieci i ty-

leż osób dorosłych. Dzia-

łacz polonijny p. Okonek 

w serdecznych słowach 

mówił o wzrastającej więzi 

emigracji z Krajem. Po-

kaz filmu „Król Maciuś'' 

zakończył uroczystość 

1VIËD0BRË 
CWICZE]\IA 

w a m e r y k a ń s k i m stanie K a n s a s p r zep rowadzono n ie -
d a w n o w szkołach ćwiczenia „obrony p r z e c i w a t o m o w e j " . 
Dzseciom kazano przybrać widoczną n a zd jęc iu pozycję , 
r zekomo ba rdzo pomocną w p rze t rwan iu a tomowego w y -
buchu. T r a g i z m te j sceny jest tym większy , że chowan ie 
g ł o w y w piasek w o b e c g roźby a t o m o w e j jest jeszcze 
ciągle pos tawą w ie lu dorosłych ludzi, odpowiedz ia lnych 
za losy swo ich n a r o d ó w 1 bezpieczeństwo św i a t owe 

Z N A J Ą 
B L I S K Ą S E R C U 

M A P Ę 
N a u ro c z y s t o ś c i g w i a z d k o w e j w IMas-

s e u v r e d z i e c i p o p i s y w a ł y s ię z n a j o m o ś c i ą 

g e o g r a f i i P o l s k i . O k a z a ł o się, ż e u m i e j ą 

n i e t y l k o d e k l a m o w a ć w i e r s z e „ O j c z y z n a " 

c z y „ J a k W i s ł a s z ła d o m o r z a " , a l e p o -

t r a f i ą r ó w n i e ż p o k a z a ć na m a p i e i w y -

m i e n i ć n i e znane , l e c z b l i s k i e s e r c u m i a s -

ta nad W i s ł ą i nad O d r ą , w T a t r a c h 

i nad B a ł t y k i e m , na Ś l ą s k u i M a z u r a c h 

Nieustraszony szewc kra-
kowski, Skuba, pokonał okrut-
nego smoka, który mieszkał 
w Smociej Jamie pod Wawe-
lem i bez przerwy porywał 
rowe ofiary. Dzielna kawa-
leria na drewnianych koniach 
galopowała po scenie. Była i 
karuzela, ustrojone choinki, 
dużo wierszyków, kolęd, pieś-
ni, tańców i radościl Dzieci 
z Saint-les-Mines i Montjoie 
(Puy-de-Dôme) starannie się 
przygotowały. Piękne stroje 
przygotowała im p. Włady 
sława Adamska. Viviane Baj-
lak zadeklamowała bajkę a 
choince, a Nicole Grześkowiak 
— wiersz ,,Z Nowym Rokiem". 
Śpiewała Wandzia Zimny I 
chór. Gwiazdka odbyła się 
w nastroju baśni i tańca. 

Smok wawelski w Saint - Eloy 



m nlk BarturantóuyPotoMch 
POLECtVCHi>ODŁA VEUTANNE 

TRZEBA ODBUDOWAĆ! 
p 

od L a V e r s a n n e , 
na m i e j s c u b o h a -
t e r s k i e j ś m i e r c i 
21 p a r t y z a n t ó w , 
w z n i e s i o n o p o m -
nik . B y ł on c e -
l e m l i c z n y c h w y -
c i e c z e k m i e j s c o -

w e j l udnośc i i t u r y s t ó w . O d b y w a ł y s i ę 
t u t a j c z ęs to u r o c z y s t o ś c i o r g a n i z o w a n e 
p r z e z F r a n c u z ó w i P o l a k ó w z L a 
R i c a m a r i e , F i r m i n y , R o c h e - l a - M o l i e r e 
1 S a i n t - E t i e n n e . T a k b y ł o d o n i e d a w -
na. A l e k i lkanaści te m i e s i ę c y t e m u 
j a c y ś n i e z n a n i s p r a w c y p o r o z b i j a l i 
d o s z c z ę t n i e m a r m u r o w e t a b l i c e na 
p o m n i k u , a n a w e t n a r u s z y l i g r a n i t o -
w ą k o n s t r u k c j ę c oko łu . 

K t o m ó g ł t o u c z y n i ć ? 

N a p y t a n i e t o n i e m a d o t y c h c z a s 
o d p o w i e d z i , n i e m n i e j n i e p r z e s t a j e o n o 
n u r t o w a ć l u d z i z o k o l i c L a V e r s a n n e . 

WUDZIESTEGO 
LIPCA 1944. . . 

Znanii jest n « ogół fakt, że w szeregach francuskiego 
Ruchu Oporu pouiażną rolę odegrali również cudzoziemcg. 
Bs ło ich lOO.OOO. W ś r ó d nich olbrzgmią większość, bo 80.000, 
stanowili Polacy. Prawie wszyscy byli partyzantami i brali 
czynny udział w walkach o wyzitiolenie Francji. Pamięć ich 
żyje wśród ludności francuskiej i polskiej, wszędzie gdzie 
toczyły się walki o wolność. W ie l e miejsc walk i straceń 
upamiętniają dzisiaj pomniki i tablice. Są one |. rzedmiotem 
troskliwej opieki, miejscem wzruszających uroczystości. 

P r z y p o m n i j m y p o k r ó t c e w y p a d k i , 
k t ó r e r o z e g r a ł y s i ę w t y c h o k o l i c a c h 
p r z e d s z e snas t oma l a t y , a w w y n i k u 
k t ó r y c h c a ł y o d d z i a ł m a ą u i s a r d ó w 
F . T . P . F . z o s t a ł z m a s a k r o w a n y . 

A k c j ę h i t l e r o w s k i e g o W e h r m a c h t u 
s p o w o d o w a ł y d o n o s y . A u t o r a m i i ch 
b y l i d w a j o s o b n i c y : G a r c i n i G u e r i l -
lo t . N a p o d s t a w i e i ch d o n o s ó w p o l i c j a n t 
D u b u i s s o n z ł o ż y ł r a p o r t , u s t a l a j ą c d o -
k ł a d n i e m i e j s c e p o s t o j u ' oddz ia łu p a r -
t y z a n c k i e g o . D u b u i s s o n p o s ł u ż y ł s ię 
p o m o c ą n i e j a k i e j A b r e a l ( z d o m u B e -
l ong ) , k t ó r a za d o s t a r c z o n e p o l i c j i i n -
f o r m a c j e o t r z y m a ł a w y n a g r o d z e n i e w 
w y s o k o ś c i s i e d m i u t y s i ę c y f r a n k ó w . 

N i e p r z y g o t o w a n y z u p e ł n i e na a t a k 
p r z e w a ż a j ą c y c h si ł , odd z i a ł p a r t y z a n c k i 
b i w a k o w a ł na w z g ó r z a c h L a V e r s a n n s . 
T e r e n t u t a j w y j ą t k o w o s p r z y j a j ą c y . 
W y s o k i e w z g ó r z a , b a r d z o t r u d n y d o -
j a z d , d u ż e l asy , o d d a l e n i e od g ł ó w -
n y c h t r a k t ó w z d a w a ł y s i ę z a p e w n i a ć 
p a r t y z a n t o m w z g l ę d n e — j a k na te 
c zasy — b e z p i e c z e ń s t w o . O d d z i a ł s k ł a -
d a ł s i ę z 21 o s ó b : 18 - ! e tn i e j d z i e w c z y -
n y i d w u d z i e s t u m ł o d z i e ń c ó w . J e d e n 

spoś r ód n i ch b y ł F r a n c u z e m , r e s z ta — 
P o l a c y . 

N i e m c y p r z y b y l i 20 l i pca o świcite i 
o t o c z y l i w z g ó r z e L a V e r s a n n e . S y t u -
a c j a o d d z i a ł u sta ła s i ę od r a z u b e z -
n a d z i e j n a , m i m o t o j e d n a k p a r t y z a n c i 
b r o n i l i s i ę z a c i ę c i e p r z e z k i l k a d z i e s i ą t 
m i n u t . W czas i e w a l k i c z t e r e c h s p o -
ś ród n i ch p o l e g ł o , p o z o s t a l i p r z y ż y c i u 
z os ta l i u j ę c i p r z e z N i e m c ó w i n a t y c h -
m i a s t r o z s t r z e l a n i . R a z e m — d w a -
dz i eśc ia j e d e n osób. 

W a l k a b y ł a n i e r ó w n a i m u s i a ł a z a -
k o ń c z y ć s ię k l ę s k ą . T r a g e d i ą L a V e r -
sanne j e s t j e d n a k n i e t y l k o k l ę s k a 
o d d z i a ł u i e g z e k u c j a w z i ę t y c h d o n i e -
w o l i p a r t y z a n t ó w , a l e p r z e d e w s z y s t -
k i m — f a k t z d r a d y ; o h y d n e s p r z e d a -
n i e b o h a t e r s k i c h ż o ł n i e r z y w o l n o ś c i za 
h i t l e r o w s k i e s r e b r n i k i . 

Iti 
lEJSCE 
PATRIOTYCZNYCH 
MANIFESTACJI 

-i • i.. i. • - • . . t< 

S V V • ^ I ' 

m i o n a m i k t ó r e g o u m i e s z c z o n o m a r m u -
r o w e t a b l i c e z w y r y t y m i z ł o t y m i z g ł o s -
k a m i n a z w i s k a m i p o l e g ł y c h i datą 
w a l k i . 

w y r z ą d z o n y c h z n i s z c z e ń b ę d z i e k o s z -
t o w a ł a o k o ł o p i ę c i u — s i e d m i u t y s i ę c y 
n o w y c h f r a n k ó w . Jes t t o s u m a p o -
w a ż n a , a l e — w y p o w i a d a s i ę w i e l u 
l u d z i — s p r a w a n i e c i e r p i z w ł o k i . 
T r z e b a j a k n a j s z y b c i e j z a t r z e ć ś l a d y 
t e g o b o l e s n e g o z d a r z e n i a . 

P r o j e k t ó w z w i ą z a n y c h z o d b u d o w ą 
s n u j ą m i e s z k a ń c y z r e s z t ą dość dużo . 
P o n i e w a ż p o l a n a , na k t ó r e j r o z e g r a ł a 
s i ę b i t w a p a r t y z a n t ó w i g d z i e s to i 
d z i s i a j p o m n i k , o d d a l o n a j e s t z n a c z n i e 
o d s z o sy i p o ł o ż o n a na wznies i ten lu , 
n i e w i e l u p r z e j e ż d ż a j ą c y c h w i e , i ż z n a j -
d u j e s i ę w p o b l i ż u h i s t o r y c z n e g o 
m i e j s c a . D l a t e g o t e ż s łus zny j e s t p r o -
j e k t w y s u w a n y p r z e z k o m b a t a n t ó w — 
t o w a r z y s z y b r o n i p o l e g ł y c h p o d L a 
V e r s a n n e , a b y p r z y szos i e w y s t a w i ć 
o b e l i s k z t ab l i c ą i n f o r m u j ą c ą o t y m . 
J e d n y m s ł o w e m i m w i ę k s z a k r z y w d a 
zos ta ła w y r z ą d z o n a p a m i ę c i p o l e g ł y c h , 

O d s ł o n i ę c i e p o m n i k a k u czc i p a r t y -
z a n t ó w p o l e g ł y c h p o d L a V e r s a n n e o d -
b y ł o s i ę b a r d z o u roc zyśc i e . B y l i na 
n i m o b e c n i p r z e d s t a w i c i e l e w ł a d z f r a n -
cusk i ch i p o l sk i ch , o f i c e r o w i e obu a r -
m i i , k o m p a n i a h o n o r o w a w o j s k a f r a n -
cusk i e go , b a r d z o w i e l u m i e s z k a ń c ó w 
o d l e g ł y c h n a w e t m i e j s c o w o ś c i , d u ż o 
m ł o d z i e ż y , d z i e c i z e szkó ł . P o m n i k , 
z b u d o w a n y z p o t ę ż n y c h b ł o k ó w g r a n i -
t o w y c h , m i a ł f o r m ę k r z y ż a , p o d r a -

Jedna ze wzruszających uroczystości pod pomnikiem polskich partyzantów 

L a V e r s a n n e s t a ł o s i ę o d t ą d m i e j -
s c e m c z ę s t y c h u roc zys t ośc i . 22 l i pca 
w i e l k i p o c h ó d F r a n c u z ó w i P o l a k ó w 
c i ą g n ą ł na w z g ó r z a L a V e r s a n n e . B r a -
l i w n i m u d z i a ł l u d z i e spod S a i n t -
-Et i tenne, L a R i c a m a r i e , F i r m i n y , 
R o c h e - l a - M o l i è r e , T a l l a u d i è r e s , B a u -
l i eu , M o n t r a m b e r t , C h a m b o n , S a i n t -
- C h a m o n t . . . P r z y j e ż d ż a ł a m b a s a d o r 
P o l s k i z P a r y ż a 1 sk ł ada ł w i e n i e c , 
s k ł a d a l i w i e ń c e p r z e d s t a w i c i e l e w ł a d z 
f r a n c u s k i c h . P o m n i k s ta ł s ię j e d n ą ze 
ś w i ę t o ś c i o k o l i c y . 

K t o o ś m i e l i ł s i ę p o d n i e ś ć r ę k ę na 
t en p o m n i k ? K o m u b y ł a n i e n a w i s t n a 
p a m i ę ć w a l k i z N i e m c a m i o w o l n o ś ć 
F r a n c j i i P o l s k i ? 

L u d n o ś ć m i e j s c o w a p r z y j ę ł a w i a d o -
m o ś ć o t y m f a k c i e w a n d a l i z m u z n a j -
w y ż s z y m o b u r z e n i e m . P a t r i o t y c z n i 
m i e s z k a ń c y d e p a r t a m e n t u L a L o i r e 
o d c z u l i g o j a k o o b e l g ę d la s i eb i e . 

t y m u s i l n i e j s z e są s t a ran ia , a b y i ch 
s ł a w ę r o z s z e r z y ć , a b y n a l e ż n y i m h o ł d 
z ł o ż yć . 

G d y z a p a d n ą j a k i e ś d e c y z j e w s p r a -
w i e o d b u d o w y p o m n i k a , g d y r o z p o c z -
n ie s ię u r z e c z y w i s t n i a n i e t y c h p r o j e k -
t ó w , k t ó r e s n u j e ludność z a m i e s z k u j ą -
ca o k o l i c e L a V e r s a n n e , n i e z w ł o c z n i e 
p o i n f o r m u j emy_ o t y m C z y t e l n i k ó w 
„ T y g o d n i k a " , j e s t e ś m y p r z e k o n a n i , ż e 
n a s t ą p i t o n i e d ł u g o . W i e r z y m y t a k ż e , 
ż e p r z y z b i ó r c e na c e l e o d b u d o w y R o -
dacy n a s i j e s z c z e r a z okażą o f i a rność . 

ATRZEĆ SLADY 
HANIEBNEGO 
CZYNU 

Pochód Francuzów i Polaków do miejsca uświęconego krwią bohaterów 

W i e l e o sób na w i a d o m o ś ć o z n i s z -
c z en iu p o m n i k a w y p o w i e d z i a ł o s ię , że 
n a l e ż y g o w j a k n a j k r ó t s z y m czas ie 
o d b u d o w a ć . O b l i c z a s ię , ż e n a p r a w a 

CZYTAJCIE KSIĄŻKI POLSKIE! 
w bib l iotece m Pargżu 
znajdziecie bogaty zbiór 

w poniedzia łki i piątki między 
godz. 16 a 19 (od 4 do 7 w ieczorem) 
czynna jest wypożycza ln i a książek 
polskich w Pa ryżu , 7 rue Cri l lon, 
Pa r i s I V - e , métro Bast i l le aJbo S u l -
ly M o r l a n d . B ib l io teka pos iada do 
dyspozyc j i Czy te ln ików bogaty zbiór 
książek polskich, przede wszys tk im 
powieści . 

Korzystan ie z wypożycza ln i bez -
płatne. 

Czytajcie i prenumerujcie .^Tygodnik Polski 



Z e wspomnień wojennych 
państwa Z a w a d z k i c h 

(Od naszego korespondenta) 

APEL do kolego uD-łapiduchóiu 
z czasóuj kampanii francuskiej 

U w a g a , K o l e d z y - ł a p i d u c h y z c z a s ó w 
w o j e n n y c h , k t ó r z y s łu ż y l i ś c i e w P a s t -
h e n a y C h a p e l l e B e r t r a n d , w d e p a r t a -
m e n c i e D e u x - S è v r e s ! W t a m t e j s z y m 
z a m k u m i e ś c i ł a s ię nasza s łu żba z d r o -
w i a , c z y l i — k w a t e r a ł a p i d u c h ó w , j a k 
nas n a z y w a n o w 2 - g i e j D y w i z j i P o l -
s k i e j w e F r a n c j i . N i e j e d e n z W a s , 
S z a n o w n i K o l e d z y , z a s t a n o w i się, k t o 
t o m o ż e w z y w a ć „ ł a p i d u c h ó w ' * w „ T y -
g o d n i k u P o l s k i m " p o 20 l a tach . P r z y -
p o m n i j c i e sob ie , j a k t o z a b r a n o na - , 
s z e g o k a p i t a n a - d o k t o r a d o p i e c h o t y , a 
na j e g o m i e j s c e p r z y d z i e l o n o d o k t o r a -
- p o r u c z n i k a , k t ó r y r ó w n i e ż b y ł s y m -
p a t y c z n y i l u b i ł d y s c y p l i n ę . P o j a k i m ś 
c zas i e p o r u c z n i k P o l k o w s k i z a b r a ł m u 
s z o f e r a , b o b y ł p o t r z e b n y d o c i ę ż a r ó w -
ki , w z a s t ę p s t w i e j a o b j ą ł e m j e g o m i e j -
sce i o d t e g o c zasu s t a ł e m s ię s z o f e -
r e m n a s z e g o p o r u c z n i k a - d o k t o r a i 
d e n t y s t y . A w i ę c . S z a n o w n i K o l e d z y , 
m y ś l ę , ż e s o b i e m n i e t e r a z p r z y p o m i -
nac ie . 

P a m i ę t a m , że os ta tn ią b i t w ę s t o c z y l i ś m y 
w N e u r o l , m i e l i ś m y d u ż o r a m i y c h , na s i 
m o s t w ó w c z a s w y s a d z i l i w p o w i e t r z e . P o d r ó ż 
d o M o n t b é l i a r d z r a m i y m i b y ł a b a r d z o 
u c i ą ż l i w a , b o s a m o l o t y wIoslŁie i n i e m i e c -
k i e n i e d a ł y n a m s p o k o j u , n o a l e j e d n a k 
o d s t a w i l i ś m y n a s z y c h r a n n y c h d o p u n k t u . 
N a d r u g i dz i eń , j a k w r ó c i l i ś m y z p o r u c z -
n i k i e m - d o k t o r e m , n a s z y c h n i e b y ł o j u ż w 
:Neuro l , c o f n ę l i s ię d o l a s u w iv iér ìcourt 
i t a m o t r z y m a l i ś m y r o z k a z , a b y s ię r o z b r o -
ić . JBylIśmy w o l n i , m o g l i ś m y j e c h a ć g d z i e ś -
m y ci iciel i , j e d n i d o S z w a j c a r i i , d r u d z y d o 
d o m u . K a ż d y , g d z i e mógl^ u c i e k a ł . M y też 
z m o i m d o l i ^ o r e m - p o r u c z n i k i e m w r a ź z p a -
r o m a s a n i t a r k a m i p e ł n y m i ł a p i d u c h ó w chc i e -
l i ś m y s ią p r z e d o s t a ć d o S z w a j c a r i i , a le n i e -
s tety p o p a r u d n i a c h b ł ą d z e n i a w p a d l i ś m y 
w r ę c e N i e m c o m , k t ó r z y z a s t ąp i l i n a m d r o -
gę , n o i — r ę c e d o g ó r y ! — t r z e b a b y ł o s ię 
p o d d a ć . B y ł o to 12 m a j a 1946 r o k u . 

W y s ł a l i m n i e z d o k t o r e m d o o b o z u w 
B e s a n ç o n , a k o l e g ó w - ł a p i d u c h ó w — j a k s ł y -
s z a ł e m — d o D i j o n , a l e n i e w i e m co ^łę 
p o t e m z n i m i s ta ło . 

P o p a r u d n i a c h , k i e d y s ię w o b o z i e j e n i e c -
k i m s p o t k a ł e m z k o l e g ą , k t ó r y p o c h o d z i ł 
z m o j e g o m ia s t a , z St. L é o n a r d , b y ł e m j u ż 
ś m i e l s z y , b o m i a ł e m k o g o ś b l i s k i e g o k o ł o 
s i eb i e . C h o d z i l i ś m y w t e d y d o r o b o t y n a 
o c h o t n i k a , k i e d y na s S z w a b y w o ł a l i . P o w o -
dz i ł o n a m się w t e d y n ieź le , b o j e ś ć b y ł o 
co, a i p i ć też . C o d z i e n n i e n a b y w a l i ś m y 
2 - i i t r o w y b i d o n , c h o ć n i e b y ł o w o l n o , a l e 
l u d n o ś ć c y w i l n a z B e s a n ç o n b y ł a n a m d o ś ć 
p r z y c h y l n a , z w ł a s z c z a P o l a k o m . 

N a s z e m a r z e n i a i p r a g n i e n i a , ż e b y r y c h ł o 
p o w r ó c i ć d o d o m u , s z y b k o s ię r o z w i a ł y . Z a -
m i a s t d o d o m ó w , w y w i e ź l i n a s d o A u s t r i i . 
C i ę ż k o się b y ł o z n o w u p r z y z w y c z a i ć d o 
z u p y k a r t o f l a n e j z ł u p i n a m i . 

W i d z i ^ e m się r ó w n i e ż z n a s z y m s i e r ż a n -
t e m C i e r n i a k i e m , k t ó r y p r a g n ą ł j a k n a j p r ę -
d z e j p o w r ó c i ć d o d o m u . N i e w i e m , co s ię 
z n i m p o t e m sta ło , b o w y j e c h a ł e m d o 
p r a c y , d o A . l m e r f e r d i H a u s m e n i n g , g d z i e 
s ię z a p o z n a ł e m z k o l e g ą I w a n o w s k i m , b y ł o 
m u B o l e k n a im i ę . B a r d z o ś m y s ię s z a n o w a l i 
i z a p r z y j a ź n i ł e m się z n i m s e r d e c z n i e . 
U m i a ł m ó w i ć p o n i e m i e c k u , j a też u m i a -
ł e m p o n i e m i e c k u , b o s ię w W e s t f a l i i u r o -
d z i ł e m . O b a j z o s t a l i ś m y „ d o l m e c z e r a m i " , 
c zy l i p o p o l s k u — t ł u m a c z a m i . G d y się w 
„Sta lagu* * d o w i e d z i e l i , że u m i e m y m ó w i ć 
p o n i e m i e c k u , m y ś l e l i , że j e s t e ś m y j a k i m i ś 
s z p i e g a m i . T o t e ż p e w n e g o d n i a p r z y b y ł o d o 
n a s z e g o „ k o m a n d a " 2 o f i c e r ó w n i e m i e c k i c h 
n a w y w i a d , b y s p r a w d z i ć , c o ś m y z a j e d n i , 
a l e n a m n i c u d o w o d n i ć n i e m o g l i . T r z y m a l i 
n a s p r a w i e c a ł y dz i eń 1 w y p y t y w a l i s ię 
0 r ó ż n e s p r a w y . N a k o n i e c p r o p o n o w a l i 
n a m , ż e b y ś m y s ię p r z ep i s a l i n a N i e m c ó w , 
to b ę d z i e m y w o l n i i p o j e d z i e m y n a u r l o p d o 
d o m u . A l e m y ś m y n a n ic n i e p rzys ta l i , m ó -
w i l i ś m y t y l k o , że j e s t e ś m y w n i e w o l i r a z e m 
z F r a n c u z a m i i c h c e m y d a l e j b y ć j e ń c a m i , 
aż s ię w o j n a s k o ń c z y . N o c ą d r z w i s ię o t w i e -
r a j ą , w c h o d z i d w ó c h N i e m c ó w z k a r a b i n a m i 
1 d w ó c h j e ń c ó w f r a n c u s k i c h w p r o w a d z a j ą 
n a nasze m i e j s c e . 

S ł y s z y m y : — „ W e n c U k u n d I w a n o w s k i , 
s o f o r t a u f s t e h e n ! " . N o i z a r a z m u s i e l i ś m y 
s ię u s z y k o w a ć i z n i m i iść w n o c y . P o -
c z ą t k o w o m y ś l e l i ś m y , że na s gdz i e ś n a s t r a -
c e n i e p r o w a d z ą za to, że n i e c h c i e l i ś m y s ię 
n a N i e m c ó w p r z e p i s a ć . A l e j a k ż e ś m y przj?-
sz l l n a m i e j s c e d o i n n e g o „ k o m a n d a * ' , o k a -
z a ł o się, że n a m nic n ie g roz i . T e r a z d a n o 
n a m p r a c ę n i e n a ro l i , t y l k o w f a b r y c e . 

Z p o c z ą t k u b y ł e m d r w a l e m , p o t e m k o -
w a l e m , c ieś lą , p ó ź n i e j z n o w u o b j ą ł e m f u n k -
c j ę s an i t a r iu sza . N o , a n a k o ń c u z o s t a ł e m 
s z o f e r e m aż d o o s t a tka dn i n i e w o l i , k i e d y 
z o s t a l i ś m y w y z w o l e n i p r zez a r m i ę r a d z i e c -
k ą . B y ł o to 8 m a j a 1945 r o k u , a 13 m a j a 
z n a l a z ł e m się j u ż w P a r y ż u , e w a k u o w a n y 
p r z e z l o t n i c t w o a m e r y k a ń s k i e , a 14 m a j a 
b y ł e m j u ż n a d w o r c u w L i m o g e s , gdz i e s ię 
s p o t k a ł e m z b r a t e m i s z w a g r e m , k t ó r z y z o -
sta l i w y z w o l e n i p r z e z a r m i ę a m e r y k a ń s k ą , 
a p r z e z 5 lat p r z e b y w a l i w n i e w o l i n i e m i e c -
k i e j . D z i e ń ten b y ł r a d o s n y d l a n a s w s z y s t -
k i c h 1 n i e p o d o b n a op i s ać , i l e szczęśc ia , r a -

dośc i i s ł o d y c z y p r z e ż y t o s ię p o t y l u l a t ach 
r o z ł ą k i . 

N o , a t e r a z p o s ł u c h a j c i e . S z a n o w n i K o l e -
r z y i P r z y j a c i e l e ! P o s t a n o w i ł e m w t e n oto 
s p o s ó b d o W a s s ię z w r ó c i ć z p r o ś b ą , a b y 
k a ż d y z W a s , j e ś U j e s zcze w s z y s c y ż y j e c i e , 
o p i s a ł r ó w n i e ż s w ó j ż y c i o r y s z c z a s ó w w o -
j e n n y c h i n i e w o l i i p r z e s ł a ł d o R e d a k c j i 
„ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " z n a z w i s k i e m ł a d -
r e s e m . W t e n s p o s ó b d o w i e m y s ię w s z y s t -
k i c h n a z w i s k i a d r e s ó w i b ę d z i e m y m o g l i 
p r o w a d z i ć ze s o b ą k o r e s p o n d e n c j ę , a R e -
d a k c j a „ T y g o d n i k a " b ę d z i e m o g ł a d r u k o -
w a ć n a s z e w s p o m n i e n i a i j e s t e m p r z e k o n a -
n y , ż e j e s z c z e n i e j e d n e m u z n a s n a g r o d ę 
p r z y z n a za n a j l e p s z e o p i s a n i e s w e g o ż y c i o -
r y s u z c z a s ó w w o j e n n y c h . A w i ę c , K o l e d z y -
ł a p i d u c h y , d o p r a c y , b y j e d n ą z t y c h n a -
g r ó d o t r z y m a ć ! 

N a t y m k o ń c z ę m ó j l ist i p o z d r a w i a m 
w a s w s z y s t k i c h m i l e i s e r d e c z n i e . 

W a c ł a w W e n c l i k 
L a n d e i x p a r St. L é o n a r d d e N o b l a t 

( H a u t e - V i e n n e ) 

Szanowna Redakcjo! 
w poprzednim konkursie byłem pra-

wie na samym końcu listy, a jednak 
otrzymałem książkę pt. „Nurt", Stani-
sława Berenta, za którą Szanownej Re-
dakcji dziękuję. Teraz przy nowym 
konkursie, mimo najlepszych chęci nie 
mogłem dokładnie wszystkiego zesta-
wić, jednak wysyłam kupon na kon-
kurs. 

A co się tyczy „Tygodnika", to nie-
którzy by chcieli, żeby „Tygodnik" tyl-
ko o Polsce pisał, może aż do znudze-
nia. Przecież co tydzień jest dużo o 
Polsce, a sami też wiele wiemy z lis-
tów od rodzin: dużo osób wyjeżdża do 
Kraju, przyjeżdżają tutaj do rodzin z 
Polski, więc z opowiadań i „Tygodni-
ka" dużo wiemy o różnych miejsco-
wościach. Mnie to takie artykuły cie-
kawią jak „Powietrze w kubek wciś-
nięte" lub „Krasnoludki są na świecie" 
i tym podobne. Czyżby tak nie można 
całej stronicy wiadomości historycz-
nych jak Złoto Golończvk z czasów na-
jazdów tatarskich lub Toporczykowie 
z czasów Bolesława Chrobrego albo 
Psie Pole pod Wrocławiem itp. Nie są 
one tak bardzo długie, ale ciekawe. 
Wpierw były gawędy Pani Walentyny, 
teraz nie ma, a szkoda, bo były cieka-
we. 

Wyszedł także duży Kalendarz „Po-
lonii" w nim umieszczono o Polsce 
wszystko o teraźniejszości, a z historii 
tylko krótkie notatki, a przecież tak 
duży Kalendarz mógłby poświęcić kilka 
kartek na historię. 

Zasyłam Szanownej Redakcji wyrazy 
głębokiego szacunku. 

Jan Z i e m b a 
42, Chemin de V e r m e l l e s 

Ha rnes (P. de C.) 

U U AGA! Czytelnicy 
„TYGODNIKA POLSKIEGO" 

Wszyscy Czytelnicy, którzy do 28 
lutego 1961 roku będą miel i op łaco-
ną co n a j m n i e j półroczną p r e n u m e -
ratę „ T y g o d n i k a " (licząc od 1 stycz-
nia 1961 r.), o t rzymają w f o rmie 
j e d n o r a z o w e j premii c i ekawą po l -
ską powieść (za zwro tem kosztów 
przesyłki ) . P r zypominamy , że p r e -
numera ta „ T y g o d n i k a " wynos i : 

kwar ta ln i e — 4 N F 
półrocznie — 7 N F 
rocznie — 13 N F . 
Koszt przesyłki książki wynos i 

0,90 N F , którą to k w o t ę pros imy 
przekazać w znaczkacli pocztowycłi 
p o d . a d r e s e m nasze j r edakc j i : 23, rue 
Taitbout , Par i s I X . 

Odwiedziłem państwa Zawadzkich 
mieszkających w okolicach St.-Etienne-
-Villars. Tematem naszej rozmowy by-
ły wspomnienia z okresu ostatniej woj-
ny, a dokładnie wydarzenia z roku 
1940. 

Państwo Zawadzcy mieszkali wtedy 
w miejscowości Potigny w departamen-
cie Calvados. W tym okresie pozorne-
go spokoju pod okupacją niemiecką 
zaczęła się akcja dywersyjna ze strony 
sprzymierzonych, wspomagana równo-
cześnie przez miejscowych obywateli. 

Pewnego dnia letniego pan Zawadzki, 
pracujący przed domem, zobaczył zbli-
żających się w jego kierunku dwóch, 
sądząc po wyglądzie, Hiszpanów lub 
Portugalczyków. Poprosili oni p. Za-
wadzkiego o szklankę wody. Jak się 
później podczas rozmowy przy kawie 
okazało, byli to żołnierze armii bry-
tyjskiej, którzy, przebrani w cywilne 
ubraiiia dostarczone im przez bur-
mistrza miasta Caen, wędrowali na po-
łudnie Francji, aby stamtąd przedostać 
się do łłiszpanii lub Szwajcarii. 

Trudno było się z nimi rozmówić ze 
względu na trudności językowe. P. Za-
wadzki poprosił wtedy do siebie za-
konnicę, Angielkę polskiego pochodze-
nia. Siostra Maria tłumaczyła rozmowę, 
której konsekwencją była próba za-
trzymania Anglików w kolonii i poszu-
kania im zatrudnienia. Niestety, tak 
dyrektor kopalni rudy, w której mieli 
pracować, jak i wójt gminy, nie zgo 
dzili się na to i nakazali p. Zawadz-
kiemu jak najszybciej pozbyć się obu 
Brytyjczyków, gdyż inaczej grozili wy-
daniem ich wraz z całą rodziną Za-
wadzkich w ręce gestapo. 

Wówczas p. Zawadzki jednego z nich 
zatrzymał u siebie, a drugiego skie-
rował na nocleg do znajomych, pp. Gol-
bów. 

Tego samego wieczoru, wspólnie z 
sąsiadami-Polakami (m. in. państwo Ga-
chowie, Matłaccy i Jakowiakowie), zor-
ganizowali pomoc linansową dla ukry-
wających się żołnierzy; p. Zawadzki 
dostarczył map i niezbędnego ekwi-
punku. Następnego dnia wyprawiono 
ich w drogę. 

Przy pożegnaniu jeden z Anglików — 
Sennet Peter — pokazywał Zawadzkim 
łotogralię swojego 3-miesięcznego dziec-
ka i ze łzami w oczach mówił, iż oba-
wia się, że rodziny więcej nie zobaczy. 
Dziś wiemy, że przeżył wojnę i miesz-
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ka podobno w Australii, o drugim An-
gliku nic nie wiadomo. 

Dziś, pp. Zawadzcy nie szczędzą 
również swych sił i wolnego czasu dla 
pracy społecznej w polskicłi organiza-
cjach. 

Jaąui 

P a n S T A N I S Ł A W C Z A R K A z W a z i e r s . 

O s o b a , o k t ó r e j P a n p i s z e , p o w i n n a 
z w r ó c i ć s i ę w K r a j u do- o d n o ś n e g o p r e -
z y d i u m w o j e w ó d z k i e j r a d y n a r o d o w e j — 
w y d z i a ł o p i e k i s p o ł e c z n e j . B U ż s z e d a n e 
p o d s t a w p r a w n y c h o s z c z e g ó ł o w y m z a b e z -
p i e c z e n i u o s ó b w t e g o r o d z a j u w y p a d -
kach , b ę d z i e m y m o g l i p o d a ć w t e r m i n i e 
p ó ź n i e i s z y m , p o t r z e b n e j e s t j e d n a k z P a ń -
s k i e j s t r o n y w y j a ś n i e n i e c z y o s o b a , o 
k t ó r e j m o w a w P a ń s k i m l i ś c i e , o p ł a c a ł a 
w o s t a t n i c h l a t a c h sk ła -dk i u b e z p i e c z e n i o -
w e t r a z n a j a k i c h w a r u n k a c h z r z e k a s i ę 
m a j ą t k u n a p a ń s t w o w y f u n d u s z z i e m i . 

P a n J O Z E F P O S Z E N D A z V o u j e a u c o u r t . 

r r e p o r t a ż z C z ę s t o c h o w y z a m ó w i l i ś m y . 
1 ' o s i a r a m y s i ę , a b y b y ł d o b r z e i l u s t r o w a -
n y X- ' owymi f o t o g r a f i a m i . W y m a g a t o j e d -
n a k o d p o w i e d n i e j p o r y i p o g o d y . C z ę -
s t o c h o w a b a r d z o s i ę r o z b u d o w a ł a i n a d a l 
s i ę r o z r a s t a . M a j u ż w t e j c h w i l i p o n a d 
165 t y s . n r ü e s z k a n c ó w , a p r z e w i d u j e s i ę , 
ż e w p r z y s z ł o ś c i d o j d z i e d o 200 t y s i ę c y . 
P o w s t a ł y w n i e j n o w e d z i e l n i c e z w i ą z a -
n e p r z e d e w s z y s t k i m z . p o w a ż n ą r o z b u d o -
w ą m i e j s c o w e j h u t y i i n n y c h z a k ł a d ó w 
p r z e m y s ł o w y c h . P o z a t y m m i a s t o j e s t w 
t e j c h w i l i c e n t r a l ą g ł ó w n e g o o k r ę g u k o -
p a l n i c t w a r u d ż e l a z n y c h w P o l s c e . W j e g o 
p o b l i ż u z n a j d u j ą s i ę l i c z n e k o p a l n i e i p r a -
ż a l n i e r u d y z b u d o w a n e w o s t a t n i c h l a t a c h . 

W s a m y m m i e ś c i e p r z y b y ł o n o w y c h 
g m a c h ó w , a z a b y t k o w e c e n t r u m w z d ł u ż 
A l e i N a j ś w i ę t s z e j M a r i i P a n n y , p r o w a -
d z ą c e d o K l a s z t o r u J a s n o g ó r s k i e g o , z o -
s t a ł o o d n o w i o n e . C i e s z y m y s i ę , ż e P a ń - • 
s k i e w r a ż e n i a z p o b y t u w P o L s c e u b i e g -
ł e g o l a t a , p o p r z e s z ł o 3 0 - ł e t n i e j n i e o b e c -
n o ś c i w o j c z y ź n i e , p o k r y w a j ą s i ę z I n -
f o r m a c j a m i , k t ó r e p r z y n o s i , . T y g o d n i k 
P o l s k i " . P r z e k o n a ł s i ę P a n o s o b i ś c i e , ż e 
w P o l s c e n a p r a w d ę z r o b i ł o s i ę o g r o m n i e 
d u ż o i n a d a l w c i ą ż s i ę d u ż o r o b i , a K r a j 
s t a j e s i ę p i ę k n i e j s z y i b o g a t s z y , z a ś o g ó ł 
p o l s k i c h o b y w a t e l i ż y j e l e p i e j n i ż k i e -
d y k o l w i e k p r z e d t e m . P r a w d a . ż e n i e 
w s - ^ y s c y n a w y c h o d ź s t w i e o t y m w i e d z ą , 
a są i t a c y , k t ó r z y o p r a w d z i e t e j n i e 
c h c ą w i e d z i e ć , a l e z d r u g i e j s t r o n y — 
t y c h k t ó r z y s i ę p r z e k o n a l i , i ż t a k j e s t 
V/ i s t o c i e , j e s t c o r a z w i ę c e j . 

M a p a n r ó w n i e ż r a c j ę w s w e j o p i n i i 
o T o w a r z y s t w i e Ł ą c z n o ś c i , . P o l o n i a " , j e s t 
t o o r g a n i z a c j a b a r d z o p o t r z e b n a d l a k o n -
t a k t u P o l a k ó w z z a g r a n i c y z K r a j e m : 
u ł a t w i a , o r i e n t u j e , i n f o r m u j e i p o m a g a . 
A ż e d o b r z e p r a c u j e , p r z e k o n a ł s i ę P a n 

Z prasg polonijnej 

GŁOS Z AUSTRALII 
„ W i a d o m o ś c i P o l s k i e " z S y d n e y — t y g o d -

n i k F o l a l c ó w z a m i e s z k a ł y c ł i w A u s t r a l i i i 
N o w e j Z e l a m i U — w a r t y k u l e w s t ę p n y m p o d 
p o w y z s z y m t y t u ł e m a n a l i z u j ą c w y s t ą p i e n i a 
z a c t i o d n i o n i e m i e c k j c ł i r e w i z j o n i s t ó w p i s z e 
m . i n . , ż e „ . . . d o m a g a j ą s ię o n i z w r o t u 
po l sk i c ł i z i e m ze Ś l ą s k i e m i P r u s a m i 
WschodJnimi . Ż ą d a j ą g r a n i c z 1939 r. N a -
w r a c a j ą d o z a b o r c z e j p o l i t y k i „ D r a n g nac l i 
O s t e n " i l i i t l e r o w s k i e j b z d u r n e j f a n t a z j i 
H e r r e n v o l k u . W s w e j k r ó t k o w z r o c z n e j a g r e -
s y w n o ś c i z m i e r z a j ą d o n o w e j w ł a s n e j i 
o g ó l n o l u d z k i e j k l ę sk i . A w c a ł y m s w y m 
p o U t y c z n y m c y i u z m i e m a j ą b r u t a l n ą cze l -
n o ś ć o d w o ł y w a n i a s ię d o P o l a k ó w n a e m i -
g r a c j i , b y p o p a r l i l e n ż ą d a n i a w i m i ę w a l -
k i z z a b o r c z o ś c i ą s o w i e c k ą . " 

„ T e u t o ń s k a c b c i w o ś ć j e s t n i e n a s y c o n a . 
N i e g d y ś p o d k r z y ż a c k i m z n a k i e m n i s zczo -
n o i w y l u d n i a n o p o l s k i e dz i e ln i ce w i m i ę 
w a l k i z p o g a ń s t w e m . D z i s i a j z a m i e r z a się 
os ta teczn ie p o k o n a ć P o l s k ę w i m i ę w a l k i 
z k o m u n i z m e m * * . 

O m a w i a j ą c o b s z e r n i e j a n t y p o l s k ą p o l i t y k ę 
P r u s i N i e m i e c w ł ą c z n i e z o k r e s e m m i ę -
d z y w o j e n n y m i c z a s a m i H i t l e r o w s k i e j I I I 
R z e s z y , , , W i a d o m o ś c i P o l s k i e " p r z y p o m i n a -
j ą , j a k i e s t r a t y p o n i ó s ł n a r ó d p o l s k i w 
n a s t ę p s t w i e g e r m a n i z a c j i , a o s t a t n i o w 
e f e k c i e z b r o d n i c z e j p o l i t y k i ł i i t l e r o w s k i e g o 
o k u p a n t a — p o c z y m p i s z ą : 

„ P o t y m w i e k o w y m k a t a k l i z m i e n i e -
szczęśc ia d o ś w i a d c z o n e g o o d z b r o d n i c z e j 
f u r i i , d z i s i a j ci o d w i e c z n i n a s i w r o g o w i e 
a p e l u j ą d o nas , b y ś m y i m p o m o g l i w o d -
z y s k a n i u s t r a c o n y c h p o w o j n i e z i e m p o l -
sk i ch . A p e l t e n to n o w y p r z y k ł a d o b ł ę d u . . . " 

„ W m y ś l w s z e l k i c h r e g u ł r e a l n e g o m y ś -
l e n i a P o l s k a w o b e c n y c h s w y c h , a d a w -
n y c h p i a s t o w s k i c h g r a n i c a c h m a j e d y n ą 
m o ż n o ś ć o d r o d z e n i a s ię i u t r z y m a n i a n a 
p o z i o m i e n o w o c z e s n e j c y w i l i z a c j i . R e w i -
z j o n i ś c i t w o r z ą n o w y sza ł n a c j o n a l i s t y c z n y 
m a j ą c y n a c e l u z m i ę k c z e n i e o p o r u p o l s k i e -
g o i o d o s o b n i e n i e n a s o d t ych , k t ó r z y b y 
n a m m o g l i p o ś p i e s z y ć z p o m o c ą " . 

„ W t e j n i e z m i e r n i e t r u d n e j i b a r d z o 
w a ż n e j c h w i l i c a ł y n a s z N a r ó d i c a ł a E m i -
g r a c j a m u s z ą w y t ę ż y ć ca ł ą s w ą e n e r g i ę , b y 
s tęp ić o s t r ze a taku . . . d e m o n s t r o w a n e g o 
k r z y k l i w y m i u c h w a ł a m i o r a z g r o ź b a m i . . . " 

„ E m i g r a c j ę p o l s k ą w z y w a j ą d o w s p ó ł -
u d z i a ł u w p l a n o w a n i u n o w e j z b r o d n i . P o -
w i n n i o d n a s u s ł y s z e ć t y l k o j e d n ą k r ó t k a 
o d p o w i e d ź : N I E " . 

z d a n i a . o s o b i ś c i e . J e s t e ś m y t e g o s a m e g o 
D z i ę k u j e m y z a p o z d r o w i e n i a . 

P a n i W l t t T O R I A C Z A K z B o u l o g n e . 

S z k o d a , ż e w c z a s i e o s t a t n i e g o p o b y t u 
w P o l s c e n i e s k o n t a k t o w a ł a s ią P a n i z 
T o w a r z y s t w e m Ł ą c z n o ś c i „ P o l o n i a " , k t ó r e 
o r g a n i z o w a ł o w c i ą g u c a ł e g o l a t a w y -
c i e c z k i d l a R o d a k ó w p r z y b y w a j ą c y c h d o 
o j c z y z n y n a P o l a G r u n w a l d z k i e . N a p e w -
n o T o w a r z y s t w o t o u ł a t w i ł o b y P a n i w y -
j a z d i d o M a l b o r g a i <ło G r u n w a l d u . 

C i e s z y m y s i ę , ż e w a l b u m i e o P o z n a -
n i u i w b r o s z u r z e o G r u n w a l d z i e z n a l a z -
ł a P a n i t y l e k r z e p i ą c y c h r z e c z y . D o n l o s -
ł o s c g r a n i c y n a O d r z e i N y s i e r o z u m i e j ą 
d z i ś w ś w i e c i e n i e t y l k o P o l a c y i F r a n -
c u z i . R o z u m i e j ą i i n n e n a r o d y , p r z e d e 
w s z y s t k i m z a ś t e , k t ó r e w o s t a t n i ^ w o j -
n i e p r z e ż y w a ł y n i e m i e c k ą o k u p u j ę , a 
t a k ż e m i l i o n y l u d z i w r ó ż n y c h k r a j a c h 
ś w i a t a , p r a g n ą c y c h p o k o j u . 

P a n W ł . S I K O R S K I z L a ^ ^ e M M ( N o r d ) . 

S p r a w ę l e k c j i J ę z y k a f r a n c u s k i e g o n a 
ł a m a c l i , , T y g o d n i k a P o l s k i e g o " r o z w a ż a -
m y . P o m y s ł P a ń s k i j e s t g o d n y u w a g i , 
c h o ć J e g o r e a l i z a c j a n i e j e s t t a k a p r o s t a , 
p r z e d e w s z y s t k i m z e w z g l ę d u n a b r a k 
m i e j s c a . L e k c j e t a k i e m o ż n a b y w p r o w a -
d z i ć t y l k o k o s z t e m z r e z y g n o w a n i a z Ja-
k i c h ś i n n y c h m a t e r i a ł ó w , k t ó r y c h d o m a -
g a j ą s i ę C z y t e l n i c y . P o w s t a j e w i ę c t r u d -
n e d o r o z s t r z y g n i ę c i a p y t a n i e : z c z e g o 
z r e z y g n o w a ć ? 

P a n E . K O T A L A z I l H e r s (E . e t Ł . ) . 

Z ą ż y c z e n i a 1 m i ł y w i e r s z y k d z i ę k u j e -
m y . J e g o f r a g m e n t y p o s t a r a m y s i ę z a -
m i e ś c i ć n a s t r o n i e „ K o b i e t a i d o m " . 

P a n E . K R A S K A z P a r y ż a . 

P o c z y n i m y s t a r a n i a w s p r a w i e d r u k u 
t e j p o w i e ś c i . N i e w i e m y j e d n a k c z y s i ę 
n a m t o u d a . J e j a u t o r n i e ż y j e , a l e r o -
d z i n a , k t ó r a m a p r a w o s p a d k o w e m i e s z -
k a o b e c n i e w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h 1 
z a ż ą d a h o n o r a r i ó w w d o l a r a c h n a c o n i e 
b ę d z i e m y s o b i e m o g l i p o z w o l i ć . Z a p o -
z d r o w i e n i a b a r d z o d z i ę k u j e m y i n a w z a -
j e m s e r d e c z n i e p o z d r a w i a m y . 

P a n y ^ A C Ł A W W E N C L I K . 

L i s t z a m i e s z c z a m y . B a r d z o ż a ł u j e m y 
a l e , n i e s t e t y , r e p r o d u k o w a n i e n a d e s ł a n e j 
f o t o g r a f i i Jes t z e w z g l ę d ó w t e c h n i c z n y c h 
n i e m o ż l i w e . 



C E N N Y D A R 
DLA FILHARMONII NARODOWEJ 

Państwo Gniewkowie z Nowego Jorku, którzy posiadał il 

»w swej rodzinie wielu utalentowanycti muzyków, przekazali} 

ł Filharmonii Narodowej w Warszawie niezwykle cenny dari 

jW postaci skrzypiec z polowy XVIII wieku, sporządzonych^ 

\ przez jednego z najsłynniejszych lutników tamtych czasów.l 

iUroczyste wręczenie skrzypiec odbyło się w Klubie Poloniii 

|w Nowym Jorku z okazji tournée koncertowego Filharmoniii 

.Narodowej w Stanach Zjednoczonych. 

K A T A L O G P O L S K I E J P R A S Y 
K O N S P I R A C Y J N E J 

w Instytucie H is torycznym 
Tolsltiej A lcademii Naulc z a -
liończono ( p rowadzone od 4 
iat) p race nad centra lnym 
kata log iem czasopism konsp i -
racy jnych , j ak ie u k a z y w a ł y 
się w Po lsce w latach 
1S39—45. Dokonan ie moż l iw ie 
pe łnego zestawienia czaso-
p ism konsp i racy jnych oraz 
zebranie p o d s t a w o w y c h w i a -
domości o k a ż d y m z nich 
w y m a g a ł o p rzeprowadzen ia 
żmudnych b a d a ń i poszuki -
w a ń w ca łym k r a j u . Ka ta log 
d a j e wreszc ie odpowiedź na 
pytanie, ile czasopism w y -
chodziło w Polsce .>kupowa-
n e j przez N i e m c y h i t l e r ow -
skie. 

Dotychczas w i a d o m o by ło 
tylko, że w ł a s n e p i sma w y -
d a w a ł o n iemal każde u g r u -
powan ie konsp i racy jne . W 
trakcie b a d a ń a rch iwa lnych 
nad Centralńlym kata log iem 
zebrano 1085 ty tu łów różnych 
czasopism konspi racy jnych. 
Ponadto ustalono na podsta -
w i e dokumentów , że istniało 
około 100 ty tu łów do dziś nie 
zachowanych. Ł ą c z n a iiość 
ty tu łów prasy konsp i r acy jne j 
s ięga ła l iczby ponad 1.500 p e -
r i odyków, gazet czy b iu le ty -
nów . T a k i e j ilości konsp i r a -
c y j n e j p rasy nie posiadał ż a -
den z okupowanych k r a j ó w . 
W a r t o dodać, że kata log i cza -
sopism prasy konsp i r acy jne j 
op racowa l i dotychczas j e d y -
nie n a u k o w c y F r a n c j i i N o r -
weg i i . 

B a d a n i a wykaza ł y , że 90% 
pism konsp i racy jnych ukazy -
w a ł o się n a terenie b . G e n e -
r a l ne j Gubern i , z czego p o -
nad p o l o w a w W a r s z a w i e l ub 
j e j okolicach. N a Ś ląsku 1 w 
re jon ie łódzkim, a w ięc na 
terenach w łączonych do R z e -
szy, ilość ty tu łów prasy n ie -
l ega lne j os iągnęła około 40 
pozycj i . Jedna trzecia n ie le -
ga lnych p ism u k a z y w a ł a się 
d ruk iem. Większość w y d a w a -
na b y ł a n a powie laczach, w 
maszynopisie, a nierzadko, j a -
k o p rzep i sywane ręcznie przez 
ka lkę in fo rmac j e z nas łuchów 
rad iowych . 

Znaczna jedtnak ilość tych 
p ism w y d a w a n a by ł a r e g u -
larnie przez szereg lat. B y ł a 
to p rasa g ł ównych ośrodków 
konsp i racy jnych takich j ak : 
A K , P P R czy S L . Z ogó lne j 
l iczby 1.085 p ism ponad 200 
wychodz i ło przez 3 lata, około 
100 ponad 4 lata, około 20 

przez 6 lat ka l endarzowych , 
a 3 przez 7 lat ka l enda r zo -
wych , t j . od jes ieni 1939 r. 
do stycznia 1945 r. B y ł y to 
p i sma tak popu la rne j ak 
„B iu le tyn I n f o r m a c y j n y " 
czy organ P P R „ T r y b u n a 
Wo lnośc i " , które u k a z y w a ł y 
się w wie lotysięcznych n a k ł a -
dach. 

P r a s a konsp i r acy jna zaczęła 
ukazywać się n iemal natych -
miast p o klęsce w r ze śn i owe j . 
Z a c h o w a ł się np. egzemplarz 
w y d a n e j już 10 października 
1939 r . w W a r s z a w i e gazetki 
pt. „Po l ska ży j e " . W l i s topa -
dzie 1939 r . Z W Z ( Z w i ą z e k 
W a l k i Z b r o j n e j ) p rzys tępu je 
do w y d a w a n i a „B iu l e tynu 
I n f o r m a c y j n e g o " . 

P r a c a nad centra lnym k a -
ta log iem prasy konsp i r acy jne j 
została pod ję ta w zw iązku z 
op racowan iem w ie lk i ego dzie-
ła,, jalsim będzpe '„Historia 
Po l sk i " , która ukaże się w 
zw i ą zku z obchodami Tys i ąc -
lecia P a ń s t w a Po lsk iego . 

^ Z polskim tańcem i pieśnią 
D o F r a n c j i w k w i e t n i u l u b m a j u z a w i t a Z e s p ó l Z i e m i L u -

b u s k i e j z Z i e l o n e j G ó r y . W j e g o o r y g i n a l n y m p r o g r a m i e z n a j -
d u j ą s i ę m i ę d z y i n n y m i p i e śn i i t a ń c e z w i ą z a n e z u p r a w ą 
w i n a i w i n o b r a n i e m . Z i e m i a L u b u s k a j e s t b o w i e m j e d y n ą 
w P o l s c e k r a i n ą w i n n i c . 

„ M a z o w s z e " w y b i e r a , s ię w k w i e t n i u d o S z w e c j i , N o r w e g i i , 
Dan i i , w c z e r w c u — d o N i em i e ck i t e j R e p u b l i k i D e m o k r a t y c z -
n e j , H o l a n d i i i F i n l a n d i i , a w p a ź d z i e r n i k u z e s p ó ł o d b ę d z i e 
t o u r n é e p o S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h . 

3 - m i e s i ^ c z n e w y s t ę p y z a g r a n i c z n e , p o c z ą w s z y od m a j a , 
w R u m u n i i , na W ę g r z e c h , w B u ł g a r i i i Z w i ą z k u R a d z i e c k i m 
c z e k a j ą „ Ś l ą s k " . W c2œrwcu —• p r z y g o t o w u j e w y j a z d na 
3 - m i e s i ę c z n e w y s t ę p y w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h i k r a j a c h 
A m e r y k i P c r f u d n i o w e j P o l s k i Z e s p ó ł T a ń c a p o d k i e r o w n i -
c t w e m E u g e n i u s z a P a l i ń s k i e g o . 

% Nieb ieska 
S imone 

S z c z e c i n s ta ł s ię p o l s k i m 
c e n t r u m h o d o w l i r ó ż . T u m i e -
śc i s ię z a r z ą d p o l s k i e g o t o -
w a r z y s t w a m i ł o ś n i k ó w r ó ż , tu 
o d b y ł a s i ę o g ó l n o p o l s k a w y -
s t a w a r ó ż c i ę t y ch , na k t ó r e j 
n a j w i ę k s z ą s e n s a c j ę b u d z i ł a 
p o l s k a o d m i a n a n i e b i e s k i e j 
r ó ż y f r a n c u s k i e j S i m o n e o ra z 
p e ł n a p r z e p y c h u b a r w y i 
k s z t a ł tu S o r a y a . O b e c n i e 
S z c z e c i n z a k ł a d a n a j w i ę k s z e 
w P o l s c e r o s a r i u m , o ś r o d e k 
h o d o w l i s e t ek g a t u n k ó w r ó ż 
s p r o w a d z a n y c h z e w s z y s t k i c h 
k r a j ó w ś w i a t a . O t r z y m a n o j u ż 
w i e l e g a t u n k ó w w d r o d z e 
w y m i a n y . R o s a r i u m m i e ś c i 
s i ę nad S ł o n e c z n y m J e z i o r e m 
na p r z e d m i e ś c i u G u m i e ń c e . 

I 35 lat na u;ieżg 
Mariackie j 
Cała Polska zna cogo-

dzinny hejnał z Wieży 
Mariackiej w Krakowie. 
Jeden z wykonawców hej-
nału:, starszy ogniomiistrz 
straży pożarnej, trębacz 
Bolesław Śmietana, ukoń-
czył właśnie 35 rok speł-
niania tego pięknego obo-
wiązku. Ani razu przez 35 
lat dźwięk jego trąbki nie 
spóźnił się ani o chwilę, 
oznajmiając dokładną go-
dzinę krakowianom, a w 
południe przez radio — ca-
łemu Krajowi. 

^ Miasta czg miasto 
13 m i a s t z a m i e s z k a n y c h 

p r z e z p ó ł t o r a m i l i o n a o s ó b od 

f>MI 
Uf Krocie 

S M A R D Z E W ( ł ó d z k i e ) — P o l s k i M a n c h e s t e r 
d o r a b i a s ię o ś r o d k a n a r c i a r s k i e g o . O b o k 
l e t n i e g o o ś r o d k a w y p o c z y n k o w e g o p o w -
s t a j e s c h r o n i s k o d l a n a r c i a r z y . P r o j e k t u -
j e s ię b u d o w ę skoczn i . 

N A D O L I C E — M a s z y n i s t a p o c i ą g u o s o b o w e -
g o O p o l e — W r o c ł a w , p. S k o n i e c z n y , d o -
s t r z e g ł łunę , z a t r z y m a ł p a r o w ó z i o b u d z i ł 
g o s p o d a r z y , k t ó r z y n i e w i e d z i e l i , ż e p ł o -
ną z a b u d o w a n i a . P o ż a r ugaszono . 

P Ł O C K — N i e d a w n o w p r o w a d z o n a k o m u n i -
k a c j a a u t o b u s o w a p o d o b a s i ę m i e s z k a ń -
com. T o t e ż z a k u p i o n o 20 n o w y c h p o l -
sk i ch a u t o b u s ó w „ S a n " . 

L I P I E N I C A ( b y d g o s k i e ) — A ż t r z e c h c h ł o p -
c ó w , p o d k t ó r y m i z a ł a m a ł s i ę l ó d n a s t a -
w i ę , w y r a t o w a ł a 13- le tn ia D a n u s i a M a r -
c i n k o w s k a , b e z n a m y s ł u skac ząc d o l o d o -
w a t e j w o d y . 

B Y T O M — 80 - l e tn i h u t n i k - e m e r y t P a w e ł 
R e b e l p r z e k a z a ł M u z e u m Ś l ą s k i e m u k o -
l e k c j ę 12 t y s i ę c y m o t y l i o d u ż e j w a r t o ś -
c i n a u k o w e j . P a w e ł R e b e l ł o w i m o t y l e o d 

r W A G A ! r W A G A ! 
W S Y P Y I D A M A S Z I M P O R T U 

P I E R Z E I P U C H 
kon f ekc j a : damska , m ę s k a i dziecinna, 

płaszcze n ieprzemaka lne — te rga lpwe i ny lonowe, 
g w a r a n t o w a n ą lOO»/« w e ł n ę w y s y ł a m na całą F r a n c j ę 

a do bl iskich okolic dostarczam osobiście. 
Z a t o w a r y dostarczone l ub w y s ł a n e g w a r a n t u j ę , jakość 

p ierwszego gatiwiku. 
Proszę pisać z pe łnym zau f an i em: 

B IAŁOS IEWICZ W Ł A D Y S Ł A W 
87, rue de Lens, L i l l e (Nord) 

„Każdg Gazda do sinego Gniazda! " 

60 la t i o p u b l i k o w a ł k i l k a p r a c z d z i e -
d z i n y e n t o m o l o g i i . 

N O W Y K O R C Z Y N ( k i e l e c k i e ) — N a o d c i n -
k u N o w y K o r c z y n — K o r z y c a r o z p o c z ę t o 
j u ż p r a c e p r z y b u d o w l e a s f a l t o w e j s zosy 

D Z I E R Ż O N I Ó W ( w r o c ł a w s k i e ) — „ D i o r a " 
w y p u ś c i w k r ó t c e r a d i o o d b i o r n i k i „ K u -
r a n t " z w m o n t o w a n y m z e g a r e m , k t ó r y 
w ł ą c z a a p a r a t o o z n a c z o n e j g o d z i n i e . S ł o -
w e m r a d i o - b u d z i k . 

K L U C Z B O R K ( o p o l s k i e ) — O b c h o d z o n o t u 
150- lec ie u r o d z i n J a n a D z i e r ż o n i a , s ł a w -
n e g o na ca ł y ś w i a t po lsk i tego u c z o n e g o -
p s z c z e l a r j ^ . 

Ś W I N O U J Ś C I E — L o d o ł a m a c z „ Ś w i a t o w i d " 
d o p i e r o 19 s t y c zn i a w s z e d ł d o a k c j i , na 
t r a s i e S z c z e c i n — Ś w i n o u j ś c i e . P r z e d t e m 
n ie b y ł o l odu . 

L U B L I N — T r z y d z i e s t o k r o t n i e w i ę k s z ą m o c 
od d a w n e j m a n o w a r a d i o s t a c j a l ube l ska 
w B o ż y m D a r z e , k t ó r a n a d a j e na f a l i 220 
m e t r ó w . 

Ł O D Z — W p o b l i ż u L a s u Ł a g i e w n i c k i e g o , 
na o b s z a r z e 60 h e k t a r ó w p o w s t a j e n o w e 
o s i ed l e — R o g i . P i e r w s z y c h 40 z 1100 
d o m k ó w j e d n o r o d z i n n y c h j u ż p o s t a w i o n o . 

W I D E Ł K A ( r z e s z o w s k i e ) — S a l ę t e a t r a l n o -
- k i n o w ą na 130 m i e j s c , c z y t e l n i ę , sa l e d l a 
c h ó r u i o r k i e s t r y m a n o w o o t w a r t y w i e j -
sk i d o m k u l t u r y , p r a w i e w ca łośc i z b u -
d o w a n y z n a k ł a d ó w i ś r o d k ó w m i e j s c o -
w e j ludnośc i . 

S O K O Ł O W P O D L A S K I ( w a r s z a w s k i e ) — A ż 
8 k ł u s o w n i k ó w s t a n ę ł o p r z e d s ą d e m za 
z a s z c zuc i e na ś m i e r ć r z a d k i e g o z w i e r z ę c i a 
— łos ia . G r o z i i m k a r a w i ę z i e n i a ( d o 5 
l a t ) i g r z y w n y . 

U S T K A — W p o c z ą t k u s t y c zn i a p r z e z ł o w i s -
k o z w a n e R y n n ą S ł u p s k ą p r z e c i ą g n ę ł y 
o l b r z y m i e ł a w i c e d o r s z y . K a ż d y k u t e r ł o -
w i ł p o 8—9 t on d z i e n n i e . 

G o ł o n o g a p r z e z D ą b r o w ę G ó r -
n i c zą , S o s n o w i e c , K a t o w i c e , 
C h o r z ó w , B y t o m , Z a b r z e d o 
G l i w i c na G ó r n y m Ś l ą s k u — 
j e s t n i e t y l k o p o ł ą c z o n y c h 
s iec ią t r a m w a j o w ą , a l e w s k u -
t e k s t a ł e j r o z b u d o w y ł ą c z y 
s i ę z e sobą n i e m a l w j e d n ą 
ca łość . K o m i t e t G ó r n o ś l ą s k i e -
g o O k r ę g u P r z e m y s ł o w e g o 
P o l s k i e j A k a d e m i i N a u k b a -
da o b e c n i e m o ż l i w o ś c i s c a l e -
n ia t y ch w s z y s t k i c h 13 m i a s t 
w j e d n o , k t ó r e s t a ł o b y s ię 
n a j w i ę k s z y m o r g a n i z m e m 
m i e j s k i m P o l s k i . 

G d a ń s k 
w i ę k s z y 

i p i ę k n i e j s z y 
w o d b u d o w i e s t a r e g o 

S G d a ń s k a u c z e s t n i c z y w i e -
lu m a l a r z y i r z e ź b i a r z y , 
o d t w a r z a s ię b o w i e m a r -
t y s t y c z n e o z d o b y k a m i e -
n ic , s ł y n ą c y c h s w o i m p i ę k -
n e m w o k r e s i e O d r o d z e -
n ia i B a r o k u na c a ł y m 
św i e c i e . O t o j e d e n z n a j -
w y b i t n i e j s z y c h p o l s k i c h 
r z e ź b i a r z y , p r o f . A l f r e d 
W i ś n i e w s k i , w y k a ń c z a o s o -
b i ś c i e j e d n ą z 4 r z e ź b , 
k t ó r e s taną na s z c z y c i e 
k a m i e n i c y p r z y ul . O g a r -
nę j . 

W G d a ń s k u o d b u d o w a n o 
j u ż n i e m a l ca ł e S t a r e 
M i a s t o , m . in. p i ękną u l i -
cę D ł u g i T a r g , R y n e k R y b -
ny , u l i c e b i e g n ą c e n a d 
M o t ł a w ą . w r a z z z a b y t k o -
w y m i s ł y n n y m g d a ń s k i m 
Ż u r a w i e m . 

P o z a na t chn i oną p r z e z 
n a j l e p s z y c h po l sk i ch a r t y -
s t ó w o d b u d o w ą s t a r y c h 
d z i e l n i c G d a ń s k a , t r w a 
n o w o c z e s n a , u p r z e m y s ł o -
w i o n a r o z b u d o w a b l o k ó w 
m i e s z k a l n y c h t e g o s z y b k o 
r o s n ą c e g o m i a s t a . 

P o s u ń s i ę 

W i s ł o ! 
Przy n o w y m po l sk im ] 

zag łęb iu s i a rkowym, w o - i 
kolicach Ta rnobrzega , M a - i 

l ' c h o w a i P iaseczna w Rze -^ 
szowskiem, geo logowie od-J 
k ry l i da lsze o l b r zymie j 
złoża rudy s i a rkowe j , sta-J 
nowiące co n a j m n i e j 10VoJ 
ogó lnok ra j owych zasobówJ 
tego „żółtego z łota" i w a r - i 
te w przybl iżeniu ćwierć i 
mi l i a rda do l a rów . Ca ły^ 
kłopot, że złoża z n a j d u j ą ! 

¡ s ię pod kory tem W i s ł y . ! 
( Pon ieważ eksp loatac ja pod-J 
wodnych p o k ł a d ó w jest i 
ba rdzo utrudniona, w y s u - i 
nlęto śmia ły pro jekt z m l a - l 
ny b iegu W i s ł y n a o d c l n - j 
ku 15 k i lometrów. P r o j ek t J 
został uznany za technicz - j 
nie w pełni w y k o n a l n y , ! 
obecnie b a d a się j e go o-^ 
płacalność ekonomiczną. 



NADZIEJE I PERSPEKTYWY 

N»- o w y prezydent S t a n ó w Z jednoczonych, d e m o k r a -
ta John Kennedy , o b e j m u j ą c w ł a d z ę w a m u 
stycznia, odziedziczył po adminis t rac j i r epub l i -
kańsk ie j spadek niezbyt godny zazdrości. 

Jeśli chodzi o amerykańską sytuac ję w e w n ę t r z -
ną, to — aczko lwiek nie jest ona tragiczna — 

b y n a j m n i e j nie p r zeds taw ia się różowo . W miastach 
piętrzą się p rob l emy municypa lne , których rozwiązan ie 
w y m a g a — zdan iem ekspe r tów — aby rząd dołożył 2 do -
l a ry do każdego do la ra w y a s y g n o w a n e g o w tym celu 
przez samorządy mie jsk ie . 

R ó w n i e ż sy tuac ja f a r m e r ó w pozostawia w i e l e do ży -
czenia, a n ie na leży zapominać, że prezydent K e n n e d y 
przyrzekł f a r m e r o m wzrost dobrobytu . 

Ponadto w okresie kadenc j i r e p u b l i k a n ó w pozyc ja d o -
l a r a u l eg ł a os łabieniu 1 już w k o ń c o w y m okresie p rezy -
dentury E i s enhowe ra n iezbędne by ły zarządzenia przec iw 
o d p ł y w o w i p ieniądza z U S A oraz powzięcie decyz j i osz-
czędnościowych. 

W tak p o d s t a w o w y m przemyśle , j ak im jest p rzemys ł 
s ta lowy, p a n u j ą nas t ro j e n iemalże kryzysowe , a bez ro -
bocie w ca łym życiu gospodarczym ob ję ło już p r ze -
sz ło 5 m i l i onów ludzi, k tórego to stanu od d a w n a już 
nie notowano . 

W zakresie pol ityki zagran iczne j czeka n o w e g o p rezy -
denta i j e go r ząd w i e l e t rudnych p r o b l e m ó w ' A m e r y k a 
P o ł u d n i o w a nie p o d p o r z ą d k o w u j e się S tanom Z j e d n o c z o -
n y m tak posłusznie, j a k kiedyś. P r o b l e m y A f r y k i w y m a -
gać będą od r ządu U S A duże j u w a g i i w y s i ł k ó w . Stosunki 
z K u b ą poprzednia admin i s t rac j a w p r o w a d z i ł a n iemal 
w ś lepy zaułek, co odbito się z łym rezonansem nie ty lko 
n a pó łku l i zachodniej , a le i w ca łym świecie. Ptfie w y d a j e 
się też moż l iwe , a b y stosunki amerykańsko -ch ińsk le m o -
g ł y nada l pozostawać niezmienione. P rezydent K e n n e d y 

nie będzie móg ł pozostawiać tego p r o b l e m u przez okres 
s w o j e j 4 - Ietn ie j kadenc j i w tak ie j fazie, j a k obecna. 

Wszys tko to są f r a g m e n t y sp r aw , które tworzą całoisc 
sytuac j i m i ę d z y n a r o d o w e j i w p ł y w a j ą w n i ema ł e j mierze 
n a p rob l em zasadniczy, j a k i m są stosunki W s c h ó d — Z a -
chód. O d n o w e g o r z ą d u oczeku je się nie l ada w y s i ł k ó w , 
jeś l i U S A m a j ą odzyskać prestiż n a świecie, tak ba rdzo 
n a d w ą t l o n y w okresie kadenc j i r epub l i kanów . 

Z prze jęc iem w ł a d z y w Waszyngton ie cały św iat w i ą że 
nadz ie je n a zmiany w polityce amerykańsk ie j , zmiany 
w k i e runku zaniechania pol ityki z i m n o - w o j e n n e j i p r z y -
jęc ia ku r su na odprężenie w sytuac j i m i ędzyna rodowe j . 

W dniu ob jęc ia w ł a d ż y przez prez. K e n n e d y ' e g o p r e -
m ie r Ch ruszczow 1 przewodniczący R a d y N a j w y ż s z e j 
Z S R R , B reżn i ew , wys ł a l i do B i a ł ego D o m u depeszę g r a -
tu lacy jną , w k tó re j w y r a ż a j ą nadzie ję , że w s p ó l n y m i 
s i ł ami — „ u d a s ię o s i ą g n ą ć z asadn i c zą p o p r a w ę s t o s u n k ó w 

m i ę d z y n a s z y m i k r a j a m i , u z d r o w i ć całą s y t u a c j ę m i ę d z y -
n a r o d o w ą . J e s t e ś m y p r z e k o n a n i — g ł o s i d e p e s z a — ż e 
s t o p n i o w o , k r o k za k r o k i e m , m o ż n a usunąć p a n u j ą c ą 
p o d e j r z l i w o ś ć i b r a k z a u f a n i a , zas iać z i a r n a p r z y j a ź n i 
i r z e c z o w e j w s p ó ł p r a c y m i ę d z y n a s z y m i n a r o d a m i . 

Z e s w e j s t r o n y r z ą d r a d z i e c k i z a w s z e g o t ó w j e s t p o -
p r z e ć w s z e l k i e p o z y t y w n e p o c z y n a n i a w t y m k i e r u n k u 
i u c z y n i ć w s z y s t k o , c o z a l e ż y od n i e go , b y na ś w i e c i e 
z a p a n o w a ł t r w a ł y p o k ó j , a b y w s z y s t k i e n a r o d y ż y ł y 
w p r z y j a ź n i , b e z w z a j e m n e j w r o g o ś c i " . 

W . odpowiedz i prezydent K e n n e d y stwierdz i ł w depeszy 
z podz iękowan iami : 

,,Z r adośc i ą p r z y j ą ł e m w y r a ż o n ą p r z e z p a n ó w n a d z i e j ę 
na z a sadn i c zą p o p r a w ę s t o s u n k ó w m i ę d z y n a s z y m i k r a -
j a m i o r a z c a ł e j s y t u a c j i ś w i a t o w e j . J e s t t o n a d z i e j a , 
k t ó r ą m y r ó w n i e ż p o d z i e l a m y . 

J e s t e ś m y g o t o w i i p r a g n i e m y w s p ó ł p r a c o w a ć z e w s z y s t -
k i m i , k t ó r z y chcą u c z e s t n i c z y ć w w i e l k i m d z i e l e z a -
p e w n i e n i a . p o k o j u i s z c z ę ś l i w e g o ż y c i a c a ł e j l u d z k o ś c i " . 

T e j w y m i a n i e depesz towarzyszy ł jeszcze pew i en zna -
mienny fakt . P r e m i e r Ch ru s zczow p r z y j ą ł w dniu 21 
stycznia a m b a s a d o r a U S A w M o s k w i e , Thompsona , ł od -
by ł z n im rozmowę , w k tó r e j wy raz i ł chęć rych łego spot -
kan ia się z p rezydentem Kennedy 'm . W zw iązku z tym 
obserwatorzy m i ę d z y n a r o d o w e g o życia pol itycznego p rze -
w i d y w a l i , że aml iasador T h o m p s o n wkró tce złoży w W a -
szyngtonie dok ładne sp rawozdan i e z p rzeb iegu r o z m o w y 
i zapozna n o w e g o prezydenta ze wszys tk imi j e j szczegóła -
mi. 

O b s e r w a t o r z y cl w y r a ż a j ą r ówn ież przypuszczenie, że 
do ewentua lnego spotkania C h r u s z c z o w — K e n n e d y do jść 
może już podczas d r u g i e j części p r z e r w a n e j przed B o ż y m 
Na rodzen i em ses j i O rgan i zac j i N a r o d ó w Z jednoczonych . 

A Ł P 

Ewo luc j a 
Wspó lno ty Francuskiej 

w P a r y ż u o d b y ł y się os ta tn io 
p r z e d w s t ę p n e r o z m o w y p r z y g o t o w u -
j ą c e r o k o w a n i a w s p r a w i e z a w a r c i a 
u k ł a d ó w o w z a j e m n e j w s p ó ł p r a c y 
m i ę d z y F r a n c j ą a k r a j a m i t zw . En-
t e n t y A f r y k a ń s k i e j , t j . W y b r z e ż e m 
K o ś c i S ł o n i o w e j , Górną W o l t ą , N i -
g e r e m i D a h o m e j e m . K r a j e Er j tenty 
r e p r e z e n t o w a ł P r e z y d e n t W y b r z e ż a 
K o ś c i S ł o n i o w e j F é l i x Houphoue t -
-Bo i gny , k t ó r y zos ta ł p r z y j ę t y p r z e z 
gen . de Gau l l e ' a i m in i s t r ów f ran-
cuskich. 

Prasa p a r y s k a s tw ie rdz i ł a , ż e roz -
m o w y n ie b y ł y ł a twe . Houphoue t -
-Bodgny w y r a z i ł g o t o w o ś ć podp isa -
nia u k ł a d ó w t e g o s a m e g o typu, k t ó -
r e łączą już F r a n c j ę z Kamerunem. 

P r e z y d e n t Repub l i k i M a l i nato-
miast , M o d i b o Ke l t a , z a żąda ł o i i -
c j a l n i e e w a k u a c j i f r ancusk i ch baz 
w o j s k o w y c h z n a j d u j ą c y c h się na 
j e j t e r y t o r ium. 

Kampania pomocg 
na badania lekarskie 

P ó ł m i l i ona N F z eb rano w ubie -
g ł y m r oku w e F r a n c j i w r amach 
kampan i i „ S O S recherche médicale". 
I n n y m i s ł o w y , na j e d n e g o Francuza 
p r z y p a d a z a l e d w i e „ u n c en t ime " , 
podc zas g d y o b y w a t e l a m e r y k a ń s k i 
p r z e znac za na tem sam ce l 3 N F . 
w r z e c z y w i s t o ś c i j e dnak dysp ropo r -
c j a ta j e s t s p o w o d o w a n a n ie t y l e 
b rak i em o f i a rnośc i spo ł e c zeńs twa , i l e 
z d u m i e w a j ą c ą o b o j ę t n o ś c i ą w i e l k i c h 
p r z eds i ęb i o r s tw p r z e m y s ł o w y c h , han-
d l o w y c h i b a n k ó w . K w o t y p r z e z n ie 
o f i a r o w a n e są g r o t e s k o w e jeś l i 
p r z y p o m n i e ć , że o b r o t y 20 n a j w i ę k -
szych p r z e d s i ę b i o r s t w f rancusk i ch 
w z r o s ł y z 700 m i l i o n ó w w 1958 r. 
do 2.000 m i l i o n ó w N F w roku ubie-
g ł y m . 

N a j a k i ce l idą z eb rane p i en ią -
dze? — Są one r o zd z i e l ane p o m i ę d z y 
e k i p y l eka r sk i e p r a c u j ą c e w róż -
nych dz i edz inach m e d y c y n y nad 
podn i e s i en i em z d r o w o t n o ś c i k r a j u . 
O b e c n i e k ł adz i e się nac isk na ba-
dania nad z w a l c z a n i e m raka, k t ó r y 
z a b i j a ponad 100.000 o s ó b r o c zn i e -— 

a także na badan ia schorzeń ner-
k o w y c h i cho rób o b i e g u k r w i . 

Jeszcze o p rob lemach 
niemieckich 

z o-kazji 90 r o c z n i c y p r ok l amo -
w a n i a przez B i smarcka R z e s z y N i e -
m i e c k i e j p r z e w o d n i c z ą c y b o ń s k i e g o 
Bundestagu, Ge rs t enma i e r , w y g ł o s i ! 
p r z e m ó w i e n i e , w k t ó r y m s tw ie rdz i ł , 
że „Niemiecka Republika Federalna 
jest kontynuacją Rzeszy". 

W y p o w i e d ź ta n ie p r z ypad ł a do 
gustu pras i e p a r y s k i e j . Gau l l i s t ow -
ski , ,Comba t " i n t e rp r e tu j e s łowa 
Gerster .maiera j a k o w s k a z ó w k ę , ż e 
N R F d o m a g a s ię „wskrzeszenia 
państwa niemieckiego w granicach 
z 1871 roku". Jak w i a d o m o , g r a n i c e 
te o b e j m o w a ł y p o d ó w c z a s n ie t y l k o 
po l sk i e z i em i e zachodn ie , l e c z r ó w -
n ież A l z a c j ę i L o t a r y n g i ę . 

, ,Comba t " k o n k l u d o w a ł z i r on ią : 
„Nastroje, jak widać, bardzo po-
kojowe i w niezwykły sposób przy-
czyniające się do wytworzenia eu-
forycznej atmosfery w Europie 
Środkowej". 

Przemgsł samochodoujj i 
M i m o r e k o r d o w e j p r o d u k c j i f ran-

cuski p r z e m y s ł s a m o c h o d o w y prze-
ż y w a trudne chw i l e . P o z w o l n i e n i u 
w paźdz i e rn iku ub. r oku 3.000 ro-
b o t n i k ó w p r z o d u j ą c a f a b r y k a Re-
nault o g r a n i c z y ł a w s tyczn iu o 3 dni 
21 -dn i owy mies iąc e f e k t y w n e j pra-
cy , c o o z n a c z a r e d u k c j ę czasu pra -
c y o 14,27%. K a ż d y " n a d c h o d z ą c y 
m i es i ąc p r z y n i e s i e po d w a dni obo -
w i ą z k o w e g o bez roboc ia , o b n i ż a j ą c 
pro iporc jona ln ie za robk i persone lu . 

O g r a n i c z e n i e u s t a w o w e g o t y g o d n i a 
p r a c y jest r ó w n i e ż r o z w a ż a n e w 
f a b r y c e Panharda . 

A g e n c j a F rance Presse t łumaczy 
t rudnośc i p r z emys łu s a m o c h o d o w e g o 
spadk i em ekspor tu w o z ó w f rancus-

k ich, zw ł a s z c za do S t a n ó w Z j e d n o -
c z o n y c h i N i e m i e c k i e j Repub l i k i 
F ede ra ln e j , o raz p o s t ę p u j ą c y m nasy-
c en i em r y n k u w e w n ę t r z n e g o . 

I lu mieszkańców 
ma Francja? 

W e d ł u g d a n y c h Ins ty tutu Sta tys -
t y c z n e g o F r a n c j a l i c z y ł a 1 s tyczn ia 
45.730.000 m i e s z k a ń c ó w , t j . o 375.000 
w i ę c e j niż w a n a l o g i c z n y m okres i e 
r oku u b i e g ł e g o . N a c y f r ę tę składa 
się n a d w y ż k a urodz in nad z g o n a m i 
(300.000) oraz i m i g r a c j a ludnośc i 
(75.000). 

L i c z b y z a w a r t y c h ma ł ż eńs tw , uro-
dz in i z g o n ó w n ie w y k a z a ł y w i ę k -
s z y ch zmian w t y m okres i e . 

O s o b y w w i e k u od 20 do 65 lat 
s t anow ią 55.9% ludnośc i , do lat 
20 — 32,5%, p o w y ż e j 65 lat — 
11,6%. w p i e r w s z y m w y p a d k u ist-
n i e j e t endenc j a z n i ż k o w a , w dru-
g im n a s t ę p u j e s ta ł y w z r o s t t e j gru-
p y ludnośc i , w t r zec im w r e s z c i e n ie 
zachodzą od t r zech lat ż adne zm iany . 

Skarb 
Piąta i zba c y w i l n e g o sądu depar -

tamentu S e k w a n y p r z y zna ła A n d r é 
Paris, z z a w o d u g r a b a r z o w i , p o ł o w ą 
z ł o t y ch mone t , k t ó r e o d k r y ł w l is to-
padz i e .1956 r. p o d schodami zare -
k w i r o w a n e g o dlań m ies zkan ia , w 
Fointenay-sous-Bois . Sąd uznał, że 
chodz i o , , skarb" z g o d n i e z pos ta -
n o w i e n i a m i 716 a r t yku łą K o d e k s u 
C y w i l n e g o . 

R ó w n o c z e ś n i e sąd odrzuc i ł w n i o s k i 
s p a d k o b i e r c ó w w ł a ś c i c i e l a domu, 
k t ó r y c h Liczba ros ła rJeustannle , 
o b c i ą ż a j ą c ich k o s z t a m i procesu . 

Par is z a i n k a s o w a ł w i ę c p o ł o w ę 
r ó w n o w a r t o ś c i skarbu, o c e n i o n e g o na 
1 m i l i on 800 t y s i ę c y f r a n k ó w . Gra-
barz ode t chną ł z ulgą, g d y ż p roces 
poch łoną ł w s z y s t k i e j e g o o s z c z ęd -
ności . B. M. 

w i e d e S t 

w a u s t r i a c H i e j w i o s c e K r u m t o a c h p e w i e n 
w i e ś n i a l c , p r z e b u d o w u j ą c j e d n o z z a b u d o -
w a ń g o s p o d a r s l c ł c ł l , n a t r a f i ł w m u r z e , n a 
s c h o w e k , w k t ó r y m z n a j d o w a ł s i ę d z b a n e k 
z a w i e r a j ą c y 100 t a l a r ó w w s r e b r z e z o k o ł o 
1600 r o k u . 

W e d ł u g o c e n y f a c h o w c ó w , w i e ś n i a k z n a -
l a z ł s k a r b , k t ó r y d z i s i a j w a r t j e s t w i e l e 
t y s i ę c y d o l a r ó w . 

M O N A C m U M 

S ą d w M o n a c h i u m ska za ł M i c h a ł a 
S o ł t y k o w a na k a r ę 5 m i e s i ę c y a r e s z t u 
(z z a w i e s z e n i e m ) za u w ł a c z e n i e p a m i ę -
c i h i t l e r o w s k i e g o d y p l o m a t y v o n 
R a t h a , k t ó r e g o w 1938 r . z a s t r z e l i ł w 
P a r y ż u 17- l e tn i e m i g r a n t , H e r s z e l 
G r ü n s p a n . 

J a k w i a d o m o , z a b ó j s t w o t o h i t l e -
r o w c y w y k o r z y s t a l i j a k o h a s ł o d o w i e l -
k i e g o p o g r o m u Ż y d ó w , k t ó r y p r z e s z e d ł 
d o h i s t o r i i p o d n a z w ą „ k r y s z t a ł o w e j 
n o c y " . 

S o ł t y k o w w o p u b l i k o w a n e j p r a c y 
nap isa ł , ż e z a b ó j s t w o n i e m i a ł o t ła 
p o l i t y c z n e g o , l e c z w y n i k ł o z p o r a c h u n -
k ó w m i ę d z y h o m o s e k s u a l i s t a m i . 

W A S Z Y N G T O N 

C l a u d e E a t h e r l y , l o t n i k , k t ó r y w 1945 r . 
u c z e s t n i c z y ł w o r g a n i z o w a n i u a m e r y k a ń -
s k l c l i n a l o t ó w a t o m o w y c l i n a m i a s t a j a p o ń -
s k i e , z o s t a ł u z n a n y p r z e z s ą d p r z y s i ę g i y c i i 
w W a c o ( U S A ) z a u m y s ł o w o c n o r e g o . S ą d 
p o l e c i ł , ż e b y g o u m i e ś c i ć w o d p o w i e d n i m 
s z p i t a l u , g d z i e b ę d z i e l e c z o n y j a k o t y p o w y 
G C ł i i z o f r e n t k ( r o z d w o j e n i e j a ź n i ) . 

B y ł y m a j o r E a t h e r l y o d 1950 r o k u p r z e b y -
w a ł w s z p i t a l a c h d l a u m y s ł o w o c h o r y c h 
Już 9 r a z y — o s i e m r a z y z w ł a s n e j w o l i 
i r a z p r z y m u s o w o ( p r z e z 3 m i e s i ą c e ) . 
O ś w i a d c z y ł w ó w c z a s p s y c h i a t r o m , ż e c z u j e 
s i ę o d p o w i e d z i a l n y z a ś m i e r ć 100 t y s i ę c y 
l u d z i w H i r o s z i m i e . E a t h e r l y u c z e s t n i c z y ł 
w l o t a c h r o z p o z n a w c z y c h n a d H i r o s z i m ą i 
N a g a s a k i . L o t y t e p o p r z e d z a ł y z r z u c e n i e 
b o m b a t o m o w y c h . 

P o z w o l e n i e n i u z e s z p i t a l a E a t h e r l y b y ł 
k i l k a k r o t n i e s ą d z o n y i k a r a n y z a s f a ł s z o -
w a n i e c z e k u i k r a d z i e ż e . Z a k a ż d y m r a z e m 
o ś w i a d c z a ł , ż e d o p u ś c i ł s i ę p r z e s t ę p s t w a 
ś w i a d o m i e , a b y d o s t a ć s i ę d o w i ę z i e n i a , 
g d z i e b y m ó g ł „ w p e w n e j m i e r z e d o z n a ć 
u l g i i o d e j ś ć o d t y c h w s z y s t k i c h s t r a s z n y c h 
r z e c z y , w p a ź d z i e r n i k u 1960 r . u c i e k ł z 
k l i n i k i p s y c h i a t r y c z n e j , z d o ł a n o g o u j ą ć d o -
p i e r o 21 g r u d n i a u b . r o k u . 

L O N D Y N 

G r u p a a n g i e l s k i c h n a u k o w c ó w E>od-
j ę ł a s ię z b a d a n i a g ó r K e n i i w A f r y c e , 
s i ę g a j ą c y c h s z c z y t a m i w y s o k o ś c i 5.194 
m e t r ó w , g d z i e m i m o b l i skośc i r ó w n i -
ka k r ó l u j ą śn i eg i . G ł ó w n y m c e l e m 
e k s p e d y c j i j e s t s t u d i o w a n i e l o d o w c ó w , 
a r ó w n o c z e ś n i e c z y n i o n e są b a d a n i a 
g e o l o g i c z n e , m e t e o r o l o g i c z n e i b i o l o -
g i c zne . D o t y c h c z a s o w e b a d a n i a w y k a -
za ł y , ż e l o d o w c e K e n i i — w o d r ó ż -
n i e n i u od l o d o w c ó w a l p e j s k i c h i i n -
n y c h m a s y w ó w g ó r s k i c h — p r a w i e s i ę 
n i e p o r u s z a j ą . 

N O W Y J O R K 

A m e r y k a ń s k i p o w i e ś c i o p i s a r z , M o r m a n 
M a i l e r , s t a n i e w k r ó t c e p r z e d s ą d e m , o s k a r -
ż o n y o p r ó b ę z a m o r d o w a n i a w ł a s n e j ż o n y . 
D e c y z j ę t ę p o w z i ą ł s ę d z i a ś l e d c z y w N o w y m 
J o r k u w b r e w w o U p a n i M a i l e r , k t ó r a b y -
n a j m n i e j n i e z a m i e r z a ł a w y s t ę p o w a ć n a d r o -
g ę s ą d o w ą p r z e c i w s w o j e m u m ę ż o w i , t w i e r -
d z ą c , i ż n i c s o b i e n i e p r z y p o m i n a z w y d a -
r z e ń , k t ó r e z a s z ł y w i c h w s p ó l n y m m i e s z -
k a n i u w d n i u 20 l i s t o p a d a u b . r . , a k t ó r e 
m i a ł y z a k o ń c z y ć s i ę p c h n i ę c i e m n o ż e m . 

P a n i M a i l e r o ś w i a d c z y ł a w o b e c s ę d z i e g o 
ś l e d c z e g o , ż e b y ł a p o d c z a s t y c h z a j ś ć c a ł k o -
w i c i e p i j a n a i o d z y s k a ł a p r z y t o m n o ś ć d o -
p i e r o , k i e d y z n a l a z ł a s i ę w . . . ł ó ż k u s z p i t a l -
n y m . „ A z r e s z t ą — d o d a ł a z w d z i ę k i e m — 
j e s t e m z e s w o i m m ę ż e m z u p e ł n i e s z c z ę -
ś l i w a " . 

M O N A C H I U M 

B u n d e s w e h r a z a ż ą d a ł a u t w o r z e n i a 
na o b s z a r z e B a w a r i i c z t e r e c h n o w y c h 
p o l i g o n ó w . J a k o ś w i a d c z y ł o d o w ó d z -
t w o O k r ę g u W o j s k o w e g o V I , d o t y c h -
czas u ż y w a n e p o l i g o n y G r a f e n w o h r , 
I l o h e n f e l s i W i l d f l e c k e n n ie w y s t a r -
c z a j ą j u ż na p o t r z e b y s t a c j o n u j ą c y c h 
w B a w a r i i j e d n o s t e k . 



C a l a rodz ina w komplec ie 

PAN I G N A C Y 
ma dwie przyjemności 

M a m d w i e p r z y j e m n o ś c i — 
m ó w i p a n I g n a c y L e p s i k z 
S a l l a u m i n e s — (P . d e C . ) — : 
k i e d y c z y t a m d o b r ą k s i ą ż k ę 
po l ską i k i e d y l u d z i e k u p u j ą 
o d e m n i e p i s m a po l sk i e . 

P a n I g n a c y od 1929 r o k u 
p r z e b y w a w e F r a n c j i . N a l e ż y 
d o ludz i , k t ó r z y g ł ę b o k o s z a -
n u j ą i c en ią po l skość , nas zą 
k u l t u r ę i t r a d y c j e . B ę d ą c 

Zięć pana Ignacego — M a -
r ian — jest z a m i ł o w a n y m r y -
bak iem. — No , poca łu j M a r -
tinkę — m ó w i on do R a j -
m u n d a — bierz w ę d k ę i 
chodź ze mną. M o ż e coś 

z łap iemy na ko lac ję? ! 

k o l p o r t e r e m p o l s k i c h p i s m 
w k ł a d a w i e l e se rca w t ę p r a -
cę. C z ł o w i e k , k t ó r y j e s t m i -
ł o ś n i k i e m c z y t e l n i c t w a , na 
p e w n o z n a j d z i e z a w s z e l e p -
szą d r o g ę d o i nnych . A t e 
d r o g ę t r z e b a w y d e p t a ć n i e -
r a z w ł a s n y m i n o g a m i , c o n i e 
p r z y c h o d z i t a k ł a t w o , g d y s i ę 
m a 60 l a t na k a r k u i w i e l e 
l a t p r a c y w k o p a l n i p o d z i e -
m i ą . 

— C o p a n c z y t a o b e c n i e ? 
— L u b i ę k s i ą ż k i h i s t o r y c z -

ne. P a s j o n u j ę s ię t w ó r c z o ś c i ą 
I g n a c e g o K r a s z e w s k i e g o . J u ż 
p o r a z d r u g i c z y t a m „ Z y g -
m u n t o w s k i ę c z A s y " , a l e b a r -
d z o c h ę t n i e s i ę g a m t a k ż e p o 
k s i ą ż k ę w s p ó ł c z e s n ą — A n -
d r z e j e w s k i e g o , c z y B r a n d y s a . 
C z y t a ł e m n i e d a w n o , , P a m i ą t -
k ę z C e l t i l o z y " — b a r d z o E>O-
d o b a ł a m i s i ę t a k ż e i ta k s i ą ż -
ka . 

K i e d y s i ę j e s t na e m e r y -
tu r ze , m a s ię w i ę c e j c zasu na 
c z y t an i e . P r z y z n a m s ię j e d -
nak , ż e m n i e d o l e k t u r y z a w -
s z e coś c i ą g n ę ł o i z a w s z e 
czas na nią z n a l a z ł e m . S z k o -
da , ż e nasza m ł o d z i e ż t ak m a -
ł o z a g l ą d a d o k s i ą ż k i p o l s k i e j ! 

P a n L e p s i k j e s t t a k ż e t r o s -
k l i w y m d z i a d k i e m . J e g o o c z -
k i e m w g ł o w i e ( j a k z r es z tą i 
m a ł ż o n k i , p. Apyoloni i ) są 
d z i e c i c ó rk i , Z o f i i — 7 - l e t n l 
R a j m u n d i 2 - l e t n i a M a r t i n k a . 

— Już j a t e g o d o p i l n u j ę , 
ż e b y m o j e w n u c z k i d u ż o c z y -
t a ł y ; w ksi iążkach ca ła m ą d -
rość l e ż y , a l u d z i e m u s z ą b y ć 
m ą d r z y , j e ś l i chcą ż y ć w 
s zc zęśc iu w d z i s i e j s z y m ś w i e -
c i e — m ó w i n a m na p o ż e g n a -
n ie . 

„Wszystkiego dobrego 
życzę znajomym 
z I v r y i P a r y ż a ' ' 

— Nie zapomnijcie pozdrowić znajomych we 
Francji. Przeżył tam człowiek wiele lat, pracował, 
ożenił się, dzieci podchował to i znajomych ma 
wielu. A. najbardziej pamiętajcie o pozdrowieniach 
dla Sawki Wincentego i Wojciecha Dula z żoną, 
bo to swojaki, mieszkaliśmy niedaleko siebie 
w Ivry. Czasem to się i do kaiejki razem poszło. 
Pamiętam jeszcze adres Sawki — 36, Bid National. 

Wiele nazwisk przyjaciół Polaków i Francuzów 
już mi jednak z pamięci wyleciało. Napiszcie, że 
życzę wszystkiego dobrego znajomym z Ivry i Pa-
ryża. I podajcie mój adres — Michał Latawiec, Zie-
lona Góra, ulica Podgórna nr 41 mieszkania 2. Może 
mi napiszą co słychać, jak im się powodzi i kiedy 
przyjeżdżają na urlop do Polski. 

P . M icha ł La tawiec , b . robot -
nik w y t w ó r n i w i n Jul ien 
d 'Amo i s w Iv ry , obecnie m a j -
ster L u b u s k i e j W y t w ó r n i W i n 

w Z i e l one j Gó r ze 

P A N A L A T A W C A z n a j ą w s z y s c y p r a c o w n i c y 
Lubusk i e j W y t w ó r n i W i n w Z i e l o n e j Gó r z e . 
S t a r y fachowi iec , ma j s t e r , zna s ię na w i -

nach. N o bo i w e F r a n c j i z n i e j e d n e j s zk lank i 
w i n o p i ł i w p r o d u k c j i w i n a p r a c o w a ł , m ł o d y m 

Pociechy pana L a t a w c a H e l e n k a i Janek 

i m n i e j d o ś w i a d c z o n y m chę tn i e p o m a g a — 
w o g ó l e s w ó j chłop. 

P a n M i c h a ł chę tn i e o p o w i a d a d z i e j e s w o j e j 
w ę d r ó w k i . Dużo lat u p ł y n ę ł o od czasu j e g o w y -
j a zdu na zaTobek do F ranc j i . Opuśc i ł K r a j 
w 1929 roku, j ak w i e l u I n n y c h w t y m Okresie. 
W e F r a n c j i b y ł o różn ie , na po c zą tku c i ę żko , 
p o t e m w m ia r ę u p ł y w u lat l e p i e j . N a u c z y ł s ię 

j ę z y k a , z a a k l i m a t y z o w a ł , n a b y ł d o ś w i a d c z e n i a 
w n o w y m z a w o d z i e — w y k w a l i f i k o w a n e g o r o -
bołniika w w y t w ó m á w i n Ju l i en d 'Amio i s 
w I v r y p o d Paryżeim. T u p o z n a ł swą p ó ź n i e j -
szą żonę , o ż e n i ł się i w k r ó t c e na ś w i a t p r z y -
szła p i e r w s z a n a d z i e j a r o d z i n y — Janek L a t a -
w i e c . W k i l ka lat p ó ź n i e j r odz ina p o w i ę k s z y ł a 
srię o H e l e n k ę . 

A l e m i m o zaa ik l ima tyzowan ia się w e Fran-cji,-
m i m o w r o ś n i ę c i a w ś r o d o w i s k o p o l o n i j n e , 
t ęsknota za O j c z y z n ą b y ł a w d a l s z y m c iągu 
p r zemożna . 

W 1950 r oku rodz ina L a t a w c ó w pa fcu je c a ł y 
s w ó j idobytek i r e p a t r i u j e s ię d o K r a j u , w p r o s t 
do Z i e l o n e j G ó r y . Pan M i c h a ł O t r z y m u j e p r a c ę 
w n a j w i ę k s z e j w Po l s c e W y t w ó r r j i W i n , żona 
z a j m u j e się gos ipodars twem, a d z i e c i i dą d o 
szko ły , 

Janek ma z poc zą tku t rudnośc i z o p a n o w a -
n i em j ę z y k a po l sk i e go . A l e chce s ię u c z y ć . 
K o ń c z y szko łę ^podstawową, z o s t a j e p r z y j ę t y 
na 3- letni kurs fe łczer&ki . O b e c n i e d o r o s ł y pan 
'.łan już po o d b y c i u s łużby w o j s k o w e j p r a c u j e 
j a k o f e l c z e r w M i e j s k i m W y d z i a l e Z d r o w i a . 
Za rab ia tam d o b r z e — o k o ł o 2.000 z ł o t y ch . Jak 
zd radz i ł nam par j M i cha ł , t o m o ż e się a ż en i ć 
będz i e n i ed ługo . 

H e l e n k a j e s z c z e s ię u c z y , za t r z y la ta bę-
dz ie z d a w a ć maturę . 

Z o n y pana M i cha ł a n ie zas ta l i śmy w domu. 
P r a c u j e w Zak ł adach W ł ó k i e n n i c z y c h , ,Polska 
W e ł n a " , d o k ł a d a j ą c do d o m o w e g o budże tu o k o -
ło 1.600 z ł o t y c h m i e s i ę c zn i e . R a z e m z z a r obkam i 
g ł o w y domu — ipana M i c h a ł a — budże t r o d z i n -
n y w y n o s i " o k o ł o 6.000 z ł o t y c h m ies i ę c zn i e . T o -
też w ł a d n y m d w u p o f c o j o w y m , z a s t a w i o n y m m e -
b lami m ieszkan iu p a n u j e a tmos f e ra dostatku. 

Pan L a t a w i e c senior b a rd z o ża łu je , ż e n i e 
zas ta l i śmy ż ony . — Miałaby na pewno dużo 
do powiedzenia i masę pozdrowień do prze-
liczania za pośrednictwem ,,Tygodnika'^. Ale 
napiszcie — d o d a j e — że w imieniu całej ro-
dziny pozdrawiam naszycłi krewnych we Fran-
cji — Żurawskich i Teyssier z Paryża. Mają 
w tym roku przyjechać do nas w odwiedziny. 
Czekamy na nich i chcielibyśmy się z nimi 
spotkać jak najszybciej. 

Mieczysław Adamczyk 

POLSKIE RADIO 
DLA POLAKÓW 

we Francji I Belgii 
i n f o r m u i e m y , że Po ls lc ie IŁad lo n a d a j e a u d y c j e 

d l a P o l a k ó w zamiesz lca łyc ł i w e F r a n c j i i B e l g i i : 
— n a f a l a c h k r ó t k i c h (25,09 m , 25,28 m , 31,50 m , 

41,01 my w g o d z i n a c h o d 13.30 d o 14.30. 
— n a f a l a c h k r ó t k i c h (25,39 m ; 31,01 m ; 31,45 m ; < 

31,50 m ; 41,01 m ; 42,11 m ; 48,43 m ; 
n a f a U ś r e d n i e j 249 m ) ; w g o d z . o d 16 d o Ib.JO^ 

— n a f a l a c h k r ó t k i c h (31,01 m ; 41,01 m . ) w g o d z 
o d 17 d o • 17.30 

— n a f a l a c h k r ó t k i c h (31,01 m ; 41,01 m ) o r a z n a ] 
f a l i ś r e d n i e j 249 m . w g o d z . o d 17.30 d o 18 

— n a f a l a c h k r ó t k i c h (31,45 m ; 42,11 m ; 48,43 m ) J 
w g o d z . o d 18 d o 18.27 ' 

— n a f a l a c h k r ó t k i c h (31,01 m ; 41,01 m . ) w godz .< 
o d 18.30 d o 19.30 ( 

— n a f a l a c h k r ó t k i c h (31,01 m ; 41,01 m . ) w g o d z . i 
o d 20.00 d o 20.30 i 

— n a f a l a c h k r ó t k i c h (31,45 m ; 42,11 m . ) w g o d z . ( 
O d 21.00 d o 21.30 ) 

— n a f a l a c h k r ó t k i c h (31,45 m ; 42,11 m ; 4 8 , « m . ) i 
o r a z na f a U ś r e d n i e j 249 m . w g o d z . o d ¿¿.UUJ 
d o 22.30. : 

— n a f a l a c h ś r e d n i c h — (230 m ; 278 m ) w godz .J 
o d 0.13 d o 0.45. ' 

PoLsk le R a d i o w p r o g r a m i e d l a P o l a k ó w 
g r a n i c ą n a d a j e c o d z i e n n i e n a f a l i Ś r e d n i e j 249 m ^ 
w g o d z . 17 d o 17.30 k o n c e r t y c h o p i n o w s k i e o r a z . 
d z i e n n i e n a f a l i k r ó t k i e j 42,11 m i f a l i ś r e d n i e j ' 

m w % S S z o d 22.30 d o 24.00 m i ę d z y n a r o d o w e 
k o n c e r t y m u z y k i r o z r y w k o w e j . 

P O L A C Y ^ 
D r B r o n i s ł a w Osto j a 

Rogusk i d e p u t o w a n y d o p a r -
l a m e n t u f e d e r a l n e g o j e s t z 
u r o d z e n i a P a r a ń c z y k i e m , u r o -
d z i ł s i ę b o w i e m w K u r y t y b i e . 
Z w y k s z t a ł c e n i a p r a w n i k i 
p o l i t y k m i a ł w ż y c i u j e s z c z e 
j e d n ą n a m i ę t n o ś ć — spo r t , 
k t ó r y m p a s j o n o w a ł s ię j e s z -
c z e p r z e d w o j n ą , z d o b y w a j ą c 
w r o k u 1934 m i s t r z o s t w o P a -
r a n y w b i e g u na 400 m p r z e z 
p ł o tk i . W l a t ach 1939—41 b y ł 
p r e z e s e m P a r a ń s k i c j F e d e r a -
c j i S p o r t o w e j . 

D r O s t o j a R o g u s k i z a m i e s z -
k u j e o b e c n i e w R i o d e J a -
ne i r o . P o l s k ę o d w i e d z i ł p o 
w o j n i e d w u k r o t n i e , w r o k u 
1957 i 1960. P o o s t a t n i m s w o -
i m p o b y c i e z a m i e ś c i ł w m i e j -
s c o w e j p r a s i e l i c z n e w y w i a d y 
i i n f o r m a c j e w y r a ż a j ą c s ię z 
u z n a n i e m o o d b u d o w i e i r o z -
w o j u g o s p o d a r c z y m i k u l t u -
r a l n y m P o l s k i . K r y t y c z n e u -
w a g i d o t y c z y ł y j e d y n i e p o -
g o d y i o b s ł u g i w r e s t a u r a -
c j a c h . 

^ Inż. Franciszek Gryze łko 
z a m i e s z k u j e w B r a z y l i i od 
r o k u 1934; p o c h o d z i z S i e -
m i a n o w i c Ś l ąsk i ch , p o c z ą t k o -
Pk;.'0 p o ś w i ę c i ł S ię b u d o w i e 
m o s t ó w i d r ó g w s tan i e P a -
rana . W r o k u 1937 p o d c z a s 
k r y z y s u ro ln i . c zego p o w z i ą ł 
m y ś l p r z e s t a w i e n i a p r o d u k c j i 
r o l n i c z e j na h o d o w l ę b y d ł a . 
O d r o k u 1942, p r a c u j ą c w 
R i o d e J a n e i f o , z a s ł y n ą ł j a k o 
b u d o w n i c z y g m a c h ó w u ż y t e c z -
nośc i p u b l i c z n e j i i n i c j a t o r 
b u d o w y w i e ż o w c ó w w N i t e -
ro i . W y c h o w a ł l i c zne k a d r y 
s p e c j a l i s t ó w w t e j d z i ed z in i e . 

^ Inż. A r n o l d Re i s fe ld — 
d y r e k t p r f i r m y „ I n j e c t d i e s e l " 
w S a o P a u l o , z a j m u j ą c e j s i ę 
p r o d u k c j ą p o m p w t r y s k o w y c h 
d o s i l n i k ó w D i e s l a , m ó w i n i e -
n a g a n n ą p o l s z c z y z n ą . U r o d z i ł 
s i ę w G r u d z i ą d z u , P o l s k ę o -
puśc i ł w r o k u 1932; w B r a -
z y l i i p r z e b y w a od 6 lat . 

Z b i g n i e w Z i emb ińsk i — 
z n a n y p r z e d w o j n ą w P o l s c e 

a k t o r i r e ż y s e r p r z e b y w a w 
B r a z y l i i . Z n a l a z ł s i ę tu w 
1941 r o k u , a j u ż w t r z y m i e -
s iące p ó ź n i e j r e ż y s e r o w a ł 
s z t u k ę w j ę z y k u p o r t u g a l s -
k i m . B y ł a t o : „ A b e i r a da 
e s t r a d a " J e a n J a c q u e s B e r -
na rda . D z i ś n ie m a a n i j e d -
n e g o i n t e l e k t u a l i s t y w c a ł e j 
B r a z y l i i , k t ó r y b y n i e z n a ł 
i n i e p o t r a f i ł p r a w i d ł o w o w y -
m ó w i ć n a z w i s k a Z i t emb ińsk i e -
go , t a k t r u d n e g o d l a n i e - P o -
laka . 

Z . Z i e m b i ń s k i , w s p ó ł k o l e g a 
I r e n y E i c h l e r ó w n y , M i e c z y -
s ł a w y Ć w i k l i ń s k i e j , Ł u b i e ń -
s k i e j i R o m a n ó w n y p r a c u j e 
o b e c n i e nad s z tuką N e l s o n a 
R o d r i g u e s ' a „ B o c a d e O u r o " 
w t e a t r z e „ F e d e r a c a o " w S a o 
P a u l o a w n a j b l i ż s z e j p r z y -
sz łośc i m a z a m i a r r e ż y s e r o -
w a ć „ W i e l e ha łasu o n i c " 
S z eksp i r a . 
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K r a s n o l u d k i s ą n a ś w i e c i e (Viii) 

Pomsta pani Humieckiej 
C y k l „ K r a s n o l u d k i s ą n a ś w i e c i e " o-party j e s t n a a u t e n t y c z n y c h p a m i ę t n i k a c h 

s z l achc i ca p o l s k i e g o , k a r l a J ó z e f a B o r u s t a w s k i e g o . 2 y t o n n a p r z e ł o m i e X V I I I 
i X I X w . l o d z n a c z a ł s ię w y j ą t k o w ą I n t e U g e n c j ą . W d z i e c i ń s t w i e z a o p i e k o w a ł a się 
k a r z e ł k i e m p a n i m i e c z n i k o w a H u m i e c k a . B y l o n d l a n i e j m e l a d a a t r a k c j ą . Jeźdz i ł a 
z n i m p o d w o r a c h k r ó l e w s k i c h i k s i ą ż ę c y c h . 2 u ż u — j a k g o w o ł a n o — n a b i e r a ł 
p r z y t y m o g ł a d y i w i e d z y , p o z n a w a ł w i e l k i c h ó w c z e s n e g o ś w i a t a , o d w i e d z i ł m . i n . 
z m i e c z n i k o w ą W i e d e ń , L u n e v i l l e , N a n c y , P a r y ż , W e r s a l , a. w k o ń c u w r ó c i ł do 
W a r s z a w y . I t u j u ż j a k o 42 - Ietni m ę ż c z y z n a z a k o c h a ł s ię w d z i e w c z y n i e n o r m a l n e g o 
w z r o s t u , I z a l i n i e B a r b o n t a n . P o s t a n o w i ł j ą p o ś l u b i ć . A l e d z i e w c z y n a n i e c h c i a ł a 
s ł y s zeć o m a ł ż e ń s t w i e . N i e c h c i a ł a s ię r ó w n i e ż n a n ie z g o d z i ć p . H u m i e c k a , u w a -
ż a j ą c a B o r u s t a w s k i e g o z a s w o j ą p r y w a t n ą w ł a s n o ś ć . K a r z e ł b y t j e d n a k u p a r t y , 
a d z i ęk i t e m u , iż s p r a w a s ta ła s ię b a r d z o g ł o śna , u z y s k a ł p o p a r c i e k r ó l a S t an i s -
ł a w a A u g u s t a P o n i a t o w s k i e g o . I d o p i ą ł s w e g o . A l e p a n i m i e c z n i k o w a n i e d a ł a 
j e s z c z e z a w y g r a n ą i p o s t a n o w i ł a d a l e j p r z e c i w d z i a ł a ć m a ł ż e ń s t w u , n i e p r z e b i e r a -
j ą c w ś r o d k a c h . 

O 
B O K W I E L U ś w i a t ł y c h l u -
dz i , k t ó r z y w e p o c e s tan i -
s ł a w o w s k i e j p r z e w i n ę l i s i ę 
p r z e z W a r s z a w ę , s p e c j a l n ą 
p o z y c j ę z a j m u j e p a n G i u s e p -
pe B a l s a m o , u ż y w a j ą c y t a k -

ż e n a z w i s k a hrabi tego A l e k s a n d r a C a -
g l i o s t r o . W r u b r y c e z a w ó d m ó g ł o n 
s p o k o j n i e w p i s a ć „ s z a r l a t a n " , g d y ż b y ł 
n i m w is toc ie . W p i e r w s z y c h l a tach 
p a n o w a n i a S t a n i s ł a w a A u g u s t a b y ł on 
w s t o l i c y j e d n ą z p i e r w s z o p l a n o w y c h 
pos tac i , w iścite d o s k o n a ł y sposób ż e -
n i ą c y u m i e j ę t n o ś ć s z u l e r o w a n l a w k a r -
t y z e s p r z e d a ż ą r z e k o m o t a j e m n y c h 
l e k ó w , z p r z e z n a c z e n i e m ich z w ł a s z -
cza d la p r z e k w i t a j ą c y c h d a m , p r a g -
n ą c y c h j a k n a j d ł u ż e j u t r z y m a ć w i ę d -
nącą krasę . D o t e g o w ł a ś n i e B a l s a m o 
v e l C a g l i o s t r o uda ł a s ię p a n i Humitec -
k a , d o ż y w e g o d o t k n i ę t a m a t r y m o n i a l -
n y m i p l a n a m i s w e g o Bo rus i a . D l a 
n a d a n i a p o z o r ó w i s toc i e s w e g o p r z y -
b y c i a p op ro s i ł a g o o j a k ą ś m a ś ć na 
t w a r z , p r z y z n a j ą c nas t ępn i e : 

— I d z i e m i o c z ł o w i e k a , z k t ó r y m 
z w i ą z a n a b y ł a m p r z e z w i e l e la t , a k t ó -
r y p o z o s t a w i ł m n i e j a k z u ż y t y t a -
l e r z ! 

— K a ż d y k a r z e ł , j a k ł a s k a w e j pan i 
w i a d o m o — o ś w i a d c z y ł m i s t r z — j e s t 
n i e spe łna r o z u m u c z ł o w i e k i e m . M a m 
n a d z i e j ę , że r y c h ł o w p r o w a d z ą g o na 
p o w r ó t w p a n i p rog i . G d y b y zaś n i e 
p o m o g ł a n o r m a l n a p e r s w a z j a — s p r ó -
b u j ę u ż y ć s w y c h c z a r ó w , j a k i c h n a -
b y ł e m u a r a b s k i c h c z a r n o k s i ę ż n i k ó w . 
R z e c z j a sna , za s w o j e us ług i n i e b i o r ę 
ż a d n y c h p i e n i ę d z y , t e zaś, k t ó r e p a n i 
z e c h c e m i p o z o s t a w i ć , są j e d y n i e 
s k r o m n y m e k w i w a l e n t e m za m o j e n i e -
o c e n i o n e e l iks i ry . . . ! B y ć m o ż e , ż e z a j -
d z i e p o t r z e b a u ż y c i a ich...! 

U s z c z ę ś l i w i o n a m i e c z n i k o w a p o z o s t a -
w i ł a m u n i e n a j l ż e j s z ą w c a l e kitesę. 
N a s t ę p s t w o t e j w i z y t y b y ł o p ros t e . 
P e w n e g o dn i a Ż u ż u B o r u s ł a w s k i d o -
s t r z e g ł w d r z w i a c h s w e g o m i e s z k a n i a 

j e g o m o ś c i a o n i e c o c u d z o z i e m s k i m w y -
g l ą d z i e . P o w s t ę p n y c h , a w y s z u k a n y c h 
p o w i t a n i a c h go ś ć o d d a l i ł s i^ od k a -
r z e ł k a na t r z y k r o k i , a nas t ępn i e z a -
c zą ł w y p r a w i a ć j a k i e ś p r z e d z i w n e z a -
k l ę c i a . P o c z ą t k o w o I ta r ze ł b y ł t y m 

M o n s i g n o r e C o r l g l i a n o S a l u z l g o t ó w 
b y ł j u ż w y r a z i ć s w ó j s p r z e c i w , ł a t w o 
bowitem u l e g a ł w p ł y w o w y m — j e g o 
z d a n i e m — o s o b o m ( j a k o c i e k a w o s t k ę 
m o ż e m y p r z y t o c z y ć , ż e t e n ż e S a l u z i 
na p rośbą k r ó l a p r z e n i ó s ł fazień ś w . 
S t a n i s ł a w a z 8 na 3 m a j a , b y w d w a 
la ta p o o b a l e n i u K o n s t y t u c j i 3 m a j a 
p r z y w r ó c i ć d a w n i e j s z y , n o r m a l n y t e r -
m i n i m i e n i a t e g o p a t r o n a ) — na s z c z ęś -
c ie j e d n a k d la n a s z e g o l i l i pu ta s t a -
nę ł a p o j e g o s t r on i e ca ła ó w c z e s n a 
op in i a pub l i c zna , p o p a r t a a u t o r y t e t e m 
S t a n i s ł a w a A u g u s t a . N u n f j u s z w d r o -
d z e w y j ą t k u udz i e l i ł s w e j a p r o b a t y . 

Z r o z p a c z o n a p a n i H u m i e c k a — w i -
d z ą c b e z o w o c n o ś ć s w y c h z a b i e g ó w — 
w y j e c h a ł a b e z z w ł o c z n i e d o s w o i c h 
d ó b t i n ic j u ż w ł a ś c i w i e n i e s t anę ł o 
na d r o d z e d o p e ł n e g o szczęśc ia B o r u -
sia i j e g o u k o c h a n e j . 

P O L A C Y 
N A S Z E R O K I M 
Ś W I E C I E 

^ N a u n i w e r s y t e c i e w M o n t r e a l u o d b y ł a ( ' 
s i ę w y s t a w a r y s u n k ó w , m i e d z i o r y t ó w o r a z # 
o b r a z ó w o l e j n y c h M a c i e j a B a b i ń s k i e g o z n a -
n e g o a r t y s t y b r a z y l i j s k i e g o , p o c h o d z e n i a 
p o l s k i e g o z a m i e s z k a ł e g o w R i o d e J a n e i r o . 
M . B a b i ń s k i j e s t a b s o l w e n t e m u n i w e r s y t e t u 
M C G i l i o r a z , , M o n t r e a l A r t s A s s o c i a t l o n " — 
• k a n a d y j s k i e j s z k o ł y s z t u k p i ę k n y c h . 

Z d o b y w c ą p i e r w s z e j i t r z e c i e j n a g r o d y 
na w y s t a w i e f o t o g r a f i k i a r t y s t y c z n e j , w 
T o r o n t o z o s t a ł P o l a j c M i c h a ł S w i ę t o k r z e c k i . , , 
W y s t a w a z g r o m a d z i ł a 150 p r a c . 

A O r B o h d a n P a w ł o w i c z l e k t o r h i s t o r i i 
P o l s k i w C a n i s i u s C o l l e g e z o s t a ł w y b r a n y I ' 

- w i c e p r z e w o d n i c z ą c y m A m e r y k a ń s k i e g o S t o -
w a r z y s z e n i a N a u c z y c i e l i j ę z y k ó w s ł o w i a ń -
s k i c h i w s c h o d n i o - e u r o p e j s k i c h . 

^ W r o k u 1960 m i n ę ł a 50 r o c z n i c a u r o -
d z i n w y b i t n e g o b i b l i o g r a f a p o l s k i e g o , p r z e -
b y w a j ą c e g o o d 10 l a t w U S A , J a n a K o w a -
l i k a , p o c h o d z ą c e g o z e S k o c z o w a n a Ś l ą s k u 
< : : l e s z y ń s k i m . J a n K o w a l i k jes-t a u t o r e m l i c z -
n y c h p r a c z z a k r e s u b i b l i o g r a f i i i f o l k l o r u 
j a k n p , , , G r a n i c e n a 0 < i r z e i N y s i e w p u -
b l i k a c j a c h z a c h o d n i o - n i e m l e c k l c h " , , . P o l o n i -
c a n i e m i e c k i e " , , , P o l s k a w b i b l i o g r a f i i n i e -
m i e c k i e j " , , , M i c k i e w i c z w N i e m c z e c h " i t p . W 
p r z y g o t o w a n i u m a o n m . i n . , , P ó ł w i e k u 
n i e m i e c k i e j b i b l i o g r a f i i o P o l s c e " o r a z 
, , B i b l i o g r a f i ę p o l s k i e j p r a s y e m i g r a c y j n e j p o 
ro iku 1939". W o k r e s i e m i ę d z y w o j e n n y m d a ł 
s i ę p . K o w a l i k p o z n a ć j a k o p e d a g o g , s p o -
ł e c z n i k , b a d a c z f o l k l o r u i h i s t o r y k r o d z i n -
n y c h s t r o n , z k t ó r y m i p o d z i e ń d z i s i e j s z y 
j e s t u c z u c i o w o s i l n i e z w i ą z a n y . . W l a t a c h 
w o j n y b y ł o n w i ę ź n i e m h i t l e r o w s k i m . 

^ T o w a r z y s t w o P o l s k i e „ P o z n a ń " w A r -
g e n t y n i e . p o s i a d a w ł a s n y d o m , w k t ó r y m 
p r o w a d z i b l b U o t e k ę , s z k ó ł k ę p o l s k ą i k u r s 
t a ń c ó w l u d o w y c h . W r a m a c h o b c h o < i ó w T y -
s i ą c l e c i a zasa<3zono u r o c z y ś c i e d ą b j a k o 
s y m b o l T y s i ą c l e c i a P o l s k i . 

w s z y s t k i m z d u m i o n y , a n a w e t z l e k k a 
p r z e r a ż o n y , k i e d y j e d n a k z o r i e n t o w a ł 
sią, że m a d o c z y n i e n i a z n a j z w y k l e j -
s z y m w ś w i e c i e k u g l a r z e m , o p o w i e -
dz i a ł m u o s w y c h z a m i a r a c h p o ś l u b i e -
n ia k o c h a n e j d z i e w c z y n y . 

K u g l a r z a r o z e ź l i ł a ta b e z p o ś r e d n i o ś ć , 
w o b e c c z e g o r a z j e s z c z e s p r ó b o w a ł 
s w y c h r z e k o m o t a j e m n y c h s z tuc zek . 
T e r s z j u ż B o r u ś p a r s k n ą ł n i e k ł a m a -
n y m ś m i e c h e m . W y w o ł a ł o t o w r ę c z 
o d m i e n n y sku t ek — gni tewne g r y m a s y 
„ m i s t r z a " . W ó w c z a s k a r z e ł z a p r o p o n o -
w a ł m u , c i ą g l e j e s z c z e w g r z e c z n y 
sposób , b y p o p r ó b o w a ł s w y c h sz tuk 
na i n n y m o b i e k c i e , w r e s z c i e z d e n e r w o -
w a n y , w s k a z a ł n i e p r o s z o n e m u g o ś c i o -
w i d r z w i . 

— N i e chcę p a n a znać ! — z a k r z y k -
ną ł , w y c z e r p a w s z y ca ł y s w ó j zapas 
c i e rp l iwośc i ' . 

P o p o w r o c i e C a g l i o s t r a d o d o m u 
c z eka ł a g o da l s za p o r c j a n i e s p o d z i a -
nek . O t o p a n i m i e c z n i k o w a , k t ó r a 
n i e o p a t r z n i e z a ż y ł a „ c u d o w n e " j e g o 
l ek i , dos ta ła w n o c y j a k i e j ś s t r a s z l i w e j 
w y s y p k i , k t ó r a z m i e n i ł a j e j t w a r z 
w j e d e n p o t w o r n y bąbe l . K i e r u j ą c s ię 
r adą b l i s k i e j z n a j o m e j , s p r o w a d z i ł a d o 
d o m u l e k a r z a z p r a w d z i w e g o z d a r z e -
n ia . T e n o r z ek ł , że p r z e p i s a n y p r z e z 
C a g l i o s t r a t a l i z m a n j e s t z w y k ł ą m i e -
s zanką , s t o s o w a n ą k o n i o m p r z y c h o r o -
b i e s c h o r z a ł y c h pęc in . 

N i e p o w t ó r z y ł j u ż C a g l i o s t r o s w e j 
w i z y t y u B o r u s t a w s k i e g o , b a r d z i e j t e -
r a z z a j ę t y z a b e z p i e c z a n i e m w ł a s n e j 
s k ó r y . N a t o m i a s t p a n i H u m i e c k i e j l e -
k a r z z l e c i ł o k ł a d y ze z w y k ł e j ś m i e t a n -
k i , co p o k i l k u dn i a ch p r z y n i o s ł o r a -
d y k a l n ą p o p r a w ę . Z c h w i l ą j e d n a k 
p o w r o t u m i e c z n i k o w e j d o z d r o w i a n a -
w i e d z i ł a j ą j e s z c z e j e d n a k m y ś l , by 
n ie r e z y g n o w a ć z Bo rus i a . N a s t ę p -
s t w e m t e g o r o z m y ś l a n i a b y ł p r z y -
d ług i l i s t d o n u n c j u s z a pap i e sk i e go , 
by s t o j ą c na s t r a ż y s a k r a m e n t u m a ł -
ż e ń s t w a — n i e dopuśc i ł d o z a m i e r z o -
n e g o m e z a l i a n s u ka r ł a z n o r m a l n i e 
u rodzoną kob i e t ą . 

S l u b t e j o s o b l i w e j p a r y s t a n o w i ł 
w y d a r z e n i e w W a r s z a w i e . T r z e b a p r z y -
znać , ż e w t e j c e r e m o n i i B o r u ś s taną ł 
na w y s o k o ś c i z adan ia . N i c a n i c n i e 
z m i e s z a ł g o w i d o k t ł u m ó w , w y c z e -
k u j ą c y c h na d o k o ń c z e n i e o b r z ą d k u . 
S t o j ą c y c h p r z e d k o ś c i o ł e m Św. Jana 
ludz i p o w i t a ł z n a l e ż y t ą p o w a g ą , c z e -
g o n i e m o ż n a p o w i e d z i e ć o j e g o m a ł -
żonce , n a j p r a w d o p o d o b n i e j z a ż e n o w a -
n e j t a k i m z a g ę s z c z e n i e m g a p i ó w , j a -
k i e g o n ie o c z e k i w a ł a , j a k r ó w n i e ż w y -
k w i n t n o ś c i ą s w e g o m ą ż a , c z e g o r a c z e j 
t e ż s i ę n ie s p o d z i e w a ł a . 

N a uc zc i e w e s e l n e j o b e c n y c h b y ł o 
w i e l e ó w c z e s n y c h z n a k o m i t o ś c i , a B o -
ruś p r z y j m o w a ł w s z y s t k i c h z r ó w n i e 
w r o d z o n ą , co n a b y t ą g odnośc i ą . 

N a t y m f a k c i e m o ż n a b y ł o b y w ł a ś -
c i w i e z a k o ń c z y ć h i s t o r i ę n a s z e g o m a -
ł e g o boha t e r a . J e d n a k ż e o b r a z j e g o 
ż y w o t a n i e b y ł b y p e ł n y , g d y b y p o -
m i n ą ć d a l s z e j e g o l osy , doś ć g r u n -
t o w n i e o d b i e g a j ą c e od t y c h , z j a -
k i m i z a p o z n a l i ś m y n a s z y c h C z y t e l n i -
k ó w . A l o s y t e b y ł y r ó ż n e , b a r d z o 
r ó ż n e i z a g n a ł y n a s z e g o B o r u s i a d o 
k r a j ó w , d o k t ó r y c h n i e m i a ł z b y t n i e j 
o cho t y j e chać . P o n a d t o d o w s z e l a k i c h 
j e g o , d o t y c h c z a s o p i s a n y c h p r z e z nas 
t rosk , dos z ł y t e r a z n a j w a ż n i e j s z e : k ł o -
p o t y o u t r z y m a n i e r o d z i n y , a t e są 
w ł a ś c i w e w i ę k s z o ś c i l u d z i na ś w i e c i e . 

I d l a t e g o też w n a s t ę p n y m o d c i n k u 
z n o w u p o w r ó c i m y d o j e g o h i s to r i i . 
H i s t o r i i , k t ó r ą , j a k t o p o w t a r z a m y 
z n o w u , sp isa ł s a m p o w i e l u l a t ach t u -
ł a c zk i p o o b c y c h z i em i a ch . 

T A D E U S Z S R O K A 

W następnym numerze : 
D R U G I R A Z W Ś W I A T 

UDZIAŁ FRANCUZÓW 
W POWSTANIU 
STYCZNIOWYM 

w p a m i ę t n ą n o c z 22 n a 23 s t y c z n i a 
1863 r . C e n t r a l n y K o m i t e t N a r C K i o w y , 
z w i e r z c h n i a w ł a d z a o r g a n i z a c j i „ C z e r w o -
n y c h " , w e z w a ł m a n i f e s t e m n a r ó d p o l s k i 
d o b r o n i w I m i ę w y z w o l e n i a O j c z y z n y 
z h a ń b i ą c y c h p ę t n i e w o l i . R o z p o c z ę ł o s ię 
p o w s t a n i e , k t ó r e p o d n a z w ą s t y c z n i o w e g o 
w e s z ł o d o d z i e j ó w p o l s k i c h w a l k w y -
z w o ł e ń c z o - n a r C K l o w y c h j a k o j e d n a z n a j -
t r a g i c z n i e j s z y c h i c h k a r t . P o m i m o o l b r z y -
m i e j r ó ż n i c y s i ł , k t ó r y c h p r o p o r c j e n i g d y 
w z a s a d z i e n i e u l e g ł y z m i a n i e n a k o -
r z y ś ć s t r o fny p o l s k i e j , n i e z w y k a a , ta w o j -
n a p o w s t a ń c z a t r w a ł a o k o ł o p ó ł t o r a 
r o k u . 

W p r z e c i w i e ń s t w i e d o r z ą d ó w m a s y 
l u d o w e p a ń s t w e u r o p e j s k i c h p r z y j ę ł y 
w y b u c h p o w s t a n i a z e s z c z e r y m p o d z i -
w e m i g o r ą c ą s y m p a t i ą . N a u l i cach 
P a r y ż a , L o n d y n u , S z t o k h o l m u r o z l e g a -
ł y s i ę o k r z y k i na cześć P o l s k i w a l c z ą -
c e j o w o l n o ś ć z e z n i e n a w i d z o n y m p o w -
s z echn i e p a ń s t w e m c a r ó w , t w i e r d z ą 
d e s p o t y z m u i w i ę z i t en i em n a r o d ó w . 
N a j w y b i t n i e j s i d z i a ł a c z e s o c j a l i s t y c z n i 
i r e w o l u c y j n o - d e m o k r a t y c z n i , w ś r ó d 
n i ch M a r k s i E n g e l s , K o s s u t h ł M a z -
z in i , G a r i b a l d i i H e r c e n p o d j ę l i w i e l k ą 
a k c j ę na r z e c z p o m o c y d l a p o w s t a n i a 
o r g a n i z u j ą c z b i ó r k i p i e n i ę ż n e , u ł a t -
w i a j ą c z a k u p i p r z e w ó z b r o n i , d o m a -
g a j ą c s ię od r z ą d ó w e u r o p e j s k i c h u -
d z i e l e n i a P o l s c e f a k t y c z n e j , r e a l n e j 
p o m o c y . 

P o d w p ł y w e m t y c h n a s t r o j ó w d o 
s z e r e g ó w w o j s k p o ^ t a ń c z y c h z a c z ę l i 
n a p ł y w a ć c u d z o z i e m s c y o cho tn i c y . 
Z n a j d o w a l i s i ę m i ę d z y n i m i l u d z i e z 
r ó ż n y c h g r u p s p o ł e c z n y c h , p o s i a d a j ą c y 
r ó ż n e z a w o d y i r o z m a i t y m i n i e r a z k i e -
r o w a n i p o b u d k a m i , l e c z p r z e w a ż a j ą c ą 
w i ę k s z o ś ć s t a n o w i l i s z c z e r z y d e m o k r a -
ci, p o r w a n i i deą w a l k i o w y z w o l e n i e 
c i e m i ę ż o n e g o n a r o d u . N a j l i c z n i e j s z ą 
g r u p ą b y l i R o s j a n i e , U k r a i ń c y i B i a -
ł o rus in i , k t ó r y c h l i c zba s i ę ga ł a 500 
osób. P o m i ę d z y o c h o t n i k a m i z i n n y c h 
k r a j ó w , o b o k s t o s u n k o w o l i c zn i e r e -
p r e z e n t o w a n y c h W ł o c h ó w , z n a l e ź l i s i ę 
Czes i , N i e m c y , W ę g r z y a n a w e t S z w a j -
c a r z y . 

T r u d n o j e s t dz i ś śc iś le us ta l i ć i lu 
F r a n c u z ó w b r a ł o ud z i a ł w p o w s t a n i u , 
m u s i a ł o ich b y ć j e d n a k n i e m a ł o , są -
d z ą c ze w z m i a n e k w p a m i ę t n i k a c h i 
w s p o m n i e n i a c h z t e g o ok r e su . C z ę ś ć 
z n ich u k r y w a ł a s ię p o d p s e u d o n i m a -
m i , n a z w i s k a i n n y c h z ą g u b i ł y s ię w 
w i r z e w y p a i d k ó w , n i e k t ó r z y z a g i n ę l i 
b e z w i e ś c i , b ą d ź t e ż n i e u t r w a l i l i s i ę 
w p a m i ę c i w s p ó ł c z e s n y c h . Z b a r d z i e j 
z n a n y c h n a l e ż y c h o ć b y w s p o m n i e ć o 
m ę ż n y m p u ł k o w n i k u L e o n i e Y o u n g d e 
B l a n k e n h e i m , k t ó r y p o l e g ł w b i t w i e 
p o d B r d o w e m . O p i n i ą z d o l n e g o d o -
w ó d c y c i e s z y ł s ię P a w e ł G a r n i e r 
d ' A u b i n . M ę c z e ń s k ą ś m i e r ć pon iós ł 
f r a n c u s k i o f i c e r R o g i e r , w z i ę t y d o n i e -
w o l i i z a k a t o w a n y k o z a c k i m i n a h a j k a -
m i w K i e l c a c h . 

N a j w i ę k s z y j e d n a k 
r o z g ł o s z d o b y ł F r a n -
c i s z ek R o c h e b r u n n e , 
k t ó r y z w a c h m i s t r z a 
a r m i i f r a n c u s k i e j 
a w a n s o w a ł na g e n e -
ralia w o j s k p o w s t a ń -

; c z y c h i z a s ł y n ą ł j a -
k o o r g a n i z a t o r i 
p r z y w ó d c a o d d z i a ł u 
, , Ż u a w ó w ś m i e r c i " . 
U r o d z o n y w V i e n n e , 
z z a w o d u m a j s t e r 
s z tuka to r sk i , p o u -

k o ń c z e n l u s ł u ż b y w o j s k o w e j w l î r a j u 
p r z y j e c h a ł d o P o l s k i , g d z i e u t r z y m y w a ł 
i l ę z u d z i e l a n i a p o d w o r a c h l e k c j i f r a n -
cusk iego . W p i e r w s z y c h d n i a c h l u t e g o 
1863 r. w s t ą p i ł d o s z e r e g ó w p o w s t a ń -
c zych , w k t ó r y c h zos ta ł m i a n o w a n y 
p u ł k o w n i k i e m s f o r m o w a n e g o p r z e z 
s i eb i e d o b o r o w e g o p u ł k u . Z y s k a ł on 
p o w s z e c h n e u z n a n i e j a k o ś w i e t n y o r -
gan i z a t o r , ż o ł n i e r z i d o w ó d c a o o g r o m -
n e j o d w a d z e o sob i s t e j , k t ó r ą w y k a z a ł 
d o w o d z ą c a t a k i e m na b a g n e t y p o d -
czas z d o b y w a n i a M i e c h o w a 17.11.1863 r. 
W i o s n ą 1863 r. R o c h e b r u n n e , a w a n s o -
w a n y d o s topn ia g e n e r a ł a , zos ta ł d o -
w ó d c ą s i ł z b r o j n y c h w , w o j e w ó d z t w i e 
k r a k o w s k i m , a n a s t ę p n i e b r a ł c z y n n y 
udz ia ł w o r g a n i z o w a n i u na t e r e n i e G a -
l i c j i n o w y c h o d d z i a ł ó w p o w s t a ń c z y c h . 
P o p o w r o c i e d o F r a n c j i R o c h e b r u n n e 
n i e j e d n o k r o t n i e w y s t ę p o w a ł p u b l i c z n i e 
b r o n i ą c p r a w n a r o d u p o l s k i e g o d o 
n i e p o d l e g ł o ś c i . Z g i n ą ł w czas ie w o j n y 
f r a n c u s k o - p r u s k i e j w b i t w i e ix )d M o n -
t r e t ou t 19.XI.1870 r. 

O s t a t n i o d d z i a ł p o w s t a ń c z y k s i ę d z a 
S t a n i s ł a w a B i j z ó zk i z s z ed ł z po l a w 
k w i e t n i u 1865 r . J e d n y m z s i e d m i u p o -
z o s t a ł y ch w n i m d o k o ń c a ż o ł n i e r z y 
b y ł F r a n c u z T o u r n e l i . 



JAK 
W Y G L Ą D A 
R Z E C Z Y -
W I S T O Ś Ć 
N a przykład w Gueugnon... 

i m m * ' 

P. A l i c j a Sl i iba. autorka ba j ek , ch luba kolonii G u e u g n o n Pan i A n a s t a z j a chętnie opow iada o postępach syna w n a u c e 

— Dzień dobry panil C z y są dz is ia j l ekc je? 
— Proszę pani, skończyłam książkę, c z y dostanę dzis ia j nową? 
— Proszę pani, niech pani zobaczy jaką mam mapę Polski ! T o ciocia mi 

przysłała z Poznania! I obiecała mi przysłać jeszcze zbiór piosenek... • 
Jesteśmy w Gueugnon, ładnym miasteczku burgundzkim, w departamencie 

Saóne-et-Loire. Przed gmachem 's zko ł y t łoczy się wokó ł nauczyc ie lk i gro-
madka dz i ewczynek . Nauczyc ie lka , pani Barbara M iko ła j c zyk , odpowiada 
c ie rp l iw ie na wszystk ie pytania. Za chwi lę dzieci we jdą do szkoły i zaczną 
l ekc j ę polskiego. 

Za interesu jmy się b l i że j pracą te j szkoły, j edne j ze zna jdu jących się 
pod opieką po lsk iego konsulatu. O d d a j e m y głos rodzicom, nauczyc ie-
l ow i i uczniowi. 

S Z E R S Z E H O R X Z O N T X 
M Y Ś L O W E , 

R O Z B U D Z O N E 
Z A I N T E R E S O W A N I A 

P A N I Ą A L I C J Ę S k i b o -
w ą z n a j ą w k o l o n i i 
w s z y s c y . Jes t ona 
a u t o r k ą b a r d z o w i e -
lu b a j e k d l a d z i e c i . 
K i l k a z n i ch w y d a -

n y c h z o s t a ł o w r. 1959 n a k ł a -
d e m w y d a w n i c t w a „ L e s P a r a -
g r a p h e s L i t t é r a i r e s d e P a r i s " , 
i p r z e z t e n f a k t p. S k i b a c i e -
s zy s ię w ś r ó d m i e j s c o w e j l u d -
nośc i z as łużoną p o p u l a r n o ś c i ą . 

— P o l s k a s zko ła j e s t n a m 
b a r d z o p o t r z e b n a •— o d p o w i a -
da p a n i S k i b a . — N a j s t a r s z a 
c ó r k a c h o d z i d o n i e j i m o g ę 
s t w i e r d z i ć , j a k i e k o r z y ś c i d a j e 
j e j n a u k a . P o z n a n i e d r u g i e g o 
j ę z y k a n i e z w y k l e r o z s z e r z a 
h o r y z o n t m y ś l o w y d z i e c k a , 
w z b o g a c a zasób p o j ę ć , p o b u -
dza z a i n t e r e s o w a n i a . Z a u w a -
ż y ł a m , ż e o d k ą d K a t a r z y n k a 
zac z ę ł a c h o d z i ć d o p o l s k i e j 
s z k o ł y i u c z y ć s ię g r a m a t y k i , 
o w i e l e ł a t w i e j i d z i e j e j n a u -
ka g r a m a t y k i f r a n c u s k i e j . 
M o g ę r ó w n i e ż s t w i e r d z i ć , ż e 
p o l s k a s zko ł a r o z w i n ę ł a w 
n i e j z a m i ł o w a n i e d o g e o g r a f i i . 
N i e j e s t c h y b a t a k ż e b e z z n a -
c z en i a f a k t , że d z i e c k o chodz i 
na l e k c j e p o l s k i e g o b a r d z o 
chę tn i e . 

— G d y b y t o b y ł o za m o i c h 
c z a s ó w — k o ń c z y p a n i S k i b a 
— na p e w n o t a k w y k o r z y s t a -
ł a b y m m o ż l i w o ś c i n a u k i p o l -
sk i e go , ż e d z i s i a j m o g ł a b y m 
p i sać k s i ą ż k i n i e t y l k o p o 
f r a n c u s k u , a l e i p o po l sku . 

W A R T O Ś C I O W E 
U Z U P E Ł N I E N I E N A U K I 

w S Z K O L E F R A N C U S K I E J 

— M a m ich o ś m i o r o — m ó -
w i p a n i I r e n a N i e d z i e l s k a . -— 
D w o j e m i s ię , n i e s t e t y , n ie 
u c h o w a ł o , m i a ł a b y m dz i ś o -
k r ą g ł ą d z i e s i ą t k ę d z i e c i a k ó w . 
M i e s z k a m y w G a l e r i e s V i l -
l e n e u v e , t r o c h ę na uboczu , z 
da l a od P o l a k ó w , a l e w s z y s t -
k i e m o j e d z i e c i z n a j ą po l sk i . 
N i e u d a ł o b y s ię n a m n a u c z y ć 
i ch p o l s k i e g o w d o m u , za d u -
ż o m a m p r a c y z m ę ż e m . N a 
s zc zęśc i e m a m y s z k o l ę po l ską . 

N a s z a n a u c z y c i e l k a p o t r a f i 
z a j ą ć s ię d z i e ć m i . W s z k o l e 
p o l s k i e j ś p i e w a j ą , r y s u j ą , 
s ł u c h a j ą b a j e k . N i e k t ó r z y 
r o d z i c e o b a w i a l i s ię , ż e 

c z w a r t k o w e l e k c j e p o l s k i e g o 
m o g ą p r z e s z k o d z i ć d z i e c i o m 
w n a u c e w s z k o l e f r a n c u s k i e i , 
a l e t ak n i e j es t . G d y j e s t 
d o b r a s zko ła i d o b r a n a u c z y -
c i e l ka , p o t r a f i ona t ak p r o w a -
d z i ć z a j ę c i a , ż e b y u z u p e ł n i a ć 
n a u k ę s zko ł y f r a n c u s k i e j , r o z -
s z e r z a ć j ą w i a d o m o ś c i a m i o 
P o l s c e . 

— Ż a ł o w a ć t y l k o m o ż n a — 
k o ń c z y p a n i N i e d z i e l s k a — 
ż e d z i e c i n i e m a j ą w i ę c e j c z a -
su i n i e m o g ą c o d z i e n n i e m i e ć 
l e k c j i p o l s k i e g o . 

A M B I C J A 
8 - L E T N I E J K R Y S I : ' 

M O W I C B E Z B Ł Ę D N I E 

— Jes t t o j e d n a z n a j p i l -
n i e j s z y c h m o i c h u c z t n n i ć — 
m ó w i o K r y s i p a n i M i k o ł a j -

c z y k . — Z a w s z e u w a ż a na 
l e k c j a c h — s łucha z w y t ę ż o -
ną u w a g ą k a ż d e g o m o j e g o 
zdan i a . K r y s i a m a j u ż o s i e m 
lat , a l e d o s z k o ł y p o l s k i e j 
chodz i d o p i e r o p i e r w s z y r o k i 
s ta ra s ię n a d r o b i ć s w o j e o p ó ź -
n i en i e w s t o s u n k u d o i n n y c h 
d z i e w c z y n e k . 

— C z y ' w d o m u K r y s i a 
chę tn i e m ó w i p o po l sku? — 
p y t a m y m a m ę K r y s i , pan ią 
W i k t o r i ę K u c z a . 

— N a o g ó ł n i e c h ę t n i e — 
o d p o w i a d a m a t k a . — N i e m o -
g ł a m t e g o z r o z u m i e ć p r z e z 
d ł u ż s z y czas, b o d z i e c k o p r z e -
c i e ż p i l n i e i c h ę t n i e u c z y s ię 
p o l s k i e g o . W r e s z c i e s p o s t r z e -
g ł a m , iż K r y s i a s ię o r i e n t u j e , 
ż e m a duże b r a k i w z a k r e s i e 
j ę z y k a p o l s k i e g o . W i e , ż e m ó -
w i ż l e , z b ł ę d a m i i d l a t e g o 

P . I r ena Niedzie lska, matka ośmiorga dzieci, z na jm łodszymi 
spośród swoich pociech 

Nauczycie lka , p. B a r b a r a M iko ł a j czyk , w r a z z g r o m a d k ą dzieci 

p o l s k i m , m y ś l ą c z w d z i ę c z -
nośc ią o n a s z e j s zko l e . 

Józio N o w a c k i z matką o t r zymują w ie l e l i s tów z Po l sk i 

na r a z i e j e s z c z e un ika m ó -
w i e n i a p o p o l s k u . I c o j e s t 
w a ż n e — s t w i e r d z i ł a m , ż e 
m o j a m a ł a b y n a j m n i e j n i e 
w s t y d z i s ię m ó w i ć p o p o l -
sku, a l e p o p r o s t u w s t y d z i s i ę 
r ob i ć b ł ę d y . B a r d z o t e r a z 
p r z y k ł a d a s i ę d o n a u k i p o l -
sk i ego . 

» 

— W d z i ę c z n a j e s t e m p o l -
s k i e j s zko l e , ż e w d z i e c i a c h 
w z b u d z a a m b i c j ę m ó w i e n i a 
ł a d n i e i c z y s t o n a s z y m j ę z y -
k i e m o j c z y s t y m . 

M O J D A N I E L . . . 

— W y j a z d d o P o l s k i , t o 
s w o j e g o r o d z a j u e g z a m i n d l a 
n a s z y c h d z i e c i — p o w i a d a 
p a n i M . A n a s t a z j a . — S y n 
m ó j . D a n i e l , n a u c z y ł s ię n a -
p r a w d ę d o b r z e p o l s k i e g o w 
n a s z e j s z k o l e w G u e u g n o n . 

K i e d y ś m y p o j e c h a l i na w a -
k a c j e d o P o l s k i , r o d z i n a 
w z i ę ł a m e g o c h ł o p a k a p o r z ą d -
n i e w o b r o t y , ż e b y z o b a c z y ć 
c o u m i e . I o k a z a ł o s ię , ż e 
c h ł o p a k w c a l e n i e p o t r z e b o -
w a ł s ię r u m i e n i ć w o b e c s w o -
ich r ó w i e ś n i k ó w z K r a j u . P o 
p o l s k u m ó w i ł j u ż w t e d y b a r -
d z o d o b r z e , a p r z y t y m z n a ł 
z u p e ł n i e p o r z ą d n i e i h i s t o r i ę 
P o l s k i , i g e o g r a f i ę , i k s i ą ż e k 
po l sk i ch s p o r o p r z e c z y t a ł . 

Z A W D Z I Ę C Z A M T O 
P O L S K I E J S Z K O L E 

J ó z i o N o w a c k i s k o ń c z y ł 
p r z e d p a r o m a m i e s i ą c a m i 17 
l a t i s z k o ł ę e l e k t r o m e c h a n i c z -
ną. O d n i e d a w n a p r a c u j e w 
m i e j s c o w e j f a b r y c e m e t a l u r -
g i c z n e j — „ w k u ź n i a c h " , j a k 
s ię tu p o w s z e c h n i e m ó w i — 
i j e s t j u ż osobą n i e m a l z u -
pe łn i e s a m o d z i e l n ą . P r z e z 
p i ę ć lat chodz i ł d o s z k o ł y 
p o l s k i e j , d o k t ó r e j o b e c n i e 
u c z ę s z c z a j ą j e g o d w i e m ł o d -
sze s i o s t r y : 9 - l e tn i a K r y s i a i 
8 - l e t n i a L i i i . 

— Z e s z k o ł y p o l s k i e j w y -
n i o s ł e m d o b r ą z n a j o m o ś ć j ę -
z y k a p o l s k i e g o — m ó w i p a n 
.Józio — i m o g ę d z i s i a j s w o -
bodnite p o r o z u m i e ć s ię ze 
w s z y s t k i m i w p r a c y , a n a w e t 
p e ł n i ć r o l ę t ł u m a c z a . N i e ra z 
b y ł e m j u ż w t a k i e j s y t u a c j i , 
ż e t r z e b a b y ł o k t ó r e m u ś z 
r o b o t n i k ó w p o l s k i c h coś w y -
j a śn i ć i w t e d y z n a j o m o ś ć p o l -
s k i e g o b a r d z o m i s ię p r z y d a -
w a ł a . M a m c z ę s t o d o c z y n i e -
n ia z k l i e n t a m i p o l s k i m i i 
w t e d y r ó w n i e ż p o s ł u g u j ę s ię 

C E L : 
S O L I D N A Z N A J O M O Ś Ć 

P O L S K I E G O 
W S Ł O W I E I P I Ś M I E 

— J ę z y k p o l s k i — n a u k a 
m ó w i e n i a , c z y t a n i a i pisania, , 
g e o g r a f i a Polski ' , h i s to r i a P o l -
ski... T y l e j e s t d o z r o b i e n i a 
z d z i e ć m i , p r o g r a m , k t ó r y 
c h c i a ł a b y m zakreś l i ć , j e s t b a r -
d z o b o g a t y . A l e , n i e s t e t y , z 
b r a k u czasu z w i e l u r z e c z y 
t r z e b a r e z y g n o w a ć . N a p i e r w -
s z y m p l a n i e j e s t n a u k a j ę -
z y k a . U c z n i o w i e m o i w y c h o -
dzą ze s z k o ł y na o g ó ł z b a r -
d z o so l i dną z n a j o m o ś c i ą p o l -
sk i e go . N i e z a d o w a l a m s i ę 
t y m , ż e d z i e c k o z d o ł a s ię po-
p o l s k u p o r o z u m i e ć z r o d z i -
c a m i i z n a j o m y m i . M u s z ą 
znać t ak j ę z y k p o l s k i w s ł o -
w i e i p i śm i e , ż e b y m o g l i p r z y 
p r a c y k o r z y s t a ć z e w s z y s t -
k i c h m o ż l i w o ś c i , j a k i e d a j e 
d o b r a z n a j o m o ś ć d r u g i e g o j ę -
z y k a . 

N a u c z y c i e l k a z Gueugnon , . 
p. B a r b a r a M i k o ł a j c z y k , m a 
s w o j e w y p r a c o w a n e w c iągu; 
w i e l u la t m e t o d y nauczan i a . 
D z i e c k o w j e j k l a s i e od razu. 
m ó w i ć m u s i p o p o l s k u p e ł -
n y m i z d a n i a m i . K o n i e c z n e 
j e s t — n i e s t e t y — w y u c z e n i e 
n i e k t ó r y c h r e g u ł g r a m a t y c z -
n y c h na p a m i ę ć . W a ż n e j e s t 
r ó w n i e ż z a p a m i ę t a n i e w i e -
lu zasad p i s o w n i . A l e p r z e d e 
w s z y s t k i m — p r a k t y k a , ć w i -
c zen ia . 

— P i ę t n a ś c i e l a t p r a c u j ę w 
s z k o l n i c t w i e —• o p o w i a d a p a -
ni M i k o ł a j c z y k . — D w a la ta 
u c z y ł a m w p o ł u d n i o w e j F r a n -
c j i , a od 13 l a t j e s t e m t u t a j . 
W i e l u spoś r ód w y c h o w a n k ó w 
m o j e j s z k o ł y p r a c u j e w b i u -
rach . Z s a t y s f a k c j ą m o g ę 
s t w i e r d z i ć , ż e m ł o d z i e ż , k t ó r a 
p r z e w i n ę ł a s i ę p r z e z s z k o ł ę 
p o l s k ą , b y ł a p i lna , p r a c o w i t a , 
a m b i t n a . 

P o l s k a s zko ła w d u ż y m 
s t opn iu p r z y c z y n i ł a s ię d o 
t e g o , ż e P o l a c y z d o b y l i s ob i e 
b a r d z o d o b r ą o p i n i ę j a k o 
r z e t e l n i , s o l i dn i l u d z i e i d o b -
r z y p r a c o w n i c y . 

— F r a n c u s k i e w ł a d z e s z k o l -
n e odnoszą s ię d o m o j e j s z k o -
ł y z ż y c z l i w o ś c i ą . R o d z i c e 
u c z n i ó w r ó w n i e ż i n t e r e s u j ą 
s ię s zko łą i z a w s z ę g o t o w i 
są u d z i e l i ć n a m p o m o c y . 
S zko ł a po l ska j e s t m i ł a , p o -
g o d n a , r o z ś p i e w a n a . D z i e c i 
s p ę d z a j ą tu czas w e s o ł o i p o -
ż y t e c zn i e . 



N a V I piętrze k ip ia ło j a k 
w kotle rozprażonym d r g a -
j ą cymi p łomien iami z łotej la.-
my, s r eb rnego brokatu , p o -
m a r a ń c z o w e j koronki . Jutro 
zab łysnąć ! W przeddzień k a ż -
dego styczniowego b a l u k o -
biety szuka ły tu go i^czkowo , 
j a k w a lchemicznym tyglu, 
e l iks iru młodości : n o w e j k a r -
n a w a ł o w e j suknL 

Tęga , wysoka , chyba t rzy -
dziestolatka, pokazu j e czarno -

-z łotą „ b o m b k ę " n a e te ryc » -
n y m manekin ie : T o d l a mnie ! 
A l e n i e sp r aw i ed l iw i by l i tym 
r a zem producenc i kon f ekc j i 
— zatrzęsienie cudnych m o -
del i n u m e r 44, 46, jeszcze 
trochę 48, i p r a w i e koniec. 
O j , panowie , czyżbyście n a -
p r a w d ę nie lub i l i b u j n e j u r o -
dy? 

D w ó c h p a n ó w kręc i się 
w ł a ś n i e po Sa lonie M o d y , bo 
panie jeszcze mierzą . R o z s u -

w a j ą i z a s u w a j ą zamki b ł y s -
kawiczne , mierzą g łębokość 
deko l tów sukien uśpionych 
na ramiączkach. P r zymie r za -
j ą po swo jemu. . . 

Teraz , pa rę tygodni po 
Sy lwestrze , w Salonie u spo -
koi ło się, k l ientek mn ie j . T o 
j ednak strasznie „bat>ski" 
Sa lon. P o n i e w a ż jest p r ze r -
w a w rucliu, szał p r zymie -
rzan ia ogarną ł ekspedientki . 
S t r o j ą się przed lust rami w 

Panna Ania jest efektowną modelką Centralnego Biura Wzornictwa Przemysłowego, które opraco-
sukienka ierseyowa, która ostatnio staniała o 200 ziotycn 

fUItliU JCOt ^ijw...,^.. ..V, , „ 

wuje także modele odzieży. Oto sukienka jerseyowa, 

z imowe, żółte ska f and ry , p o d -
bite b ia łą imitac ją baranka. . . 

W i d a ć od razu, że personel 
Sa l onu s k ł a d a się z p rzys ię -
g łych amato rek „ c i u s z k ó w " 
— j a k to się teraz w Polsce 
m ó w i . B o chociaż Sa lon ist-
n ie j e k i lka dob rych miesięcy, 
one jeszcze nie m a j ą dosyć, 
ogilądają n o w e k r eac j e z n i e -
g a snącym zapa łem. 

Wszys tk i e m a j ą tu zresz -
tą co n a j m n i e j maturę , w ie l e 
pokońcay ło ku r sy h a n d l o w e 
i k rawieck ie . W c a l e nieźle, że 
g d y n ie m a klientek, „ t re -
n u j ą " między sobą . 

Sa lon M o d y Cent ra lnego 
D o m u T o w a r o w e g o w W a r -
szawie zdoby ł sobie dob rą i 
zas łużoną opinię. D o s t a w c a -
mi sukien, kos t iumów, s p ó d -
nic, b luzek i p łaszczy są : „ T e -
l imena" , „ M o d a Po l ska " , P o -
znańskie I W a r s z a w s k i e Z a -
k ł ady Odz i eżowe oraz w ł a s n a 
p racowp ia , mieszcząca się 
piętro w y ż e j . 

— C z e g o sprzedano w 
styczniu n a j w i ę c e j ? 

N a T w i t " ^ ' D o sukni k o n i e c z n i e trzeba^dobrać mo, 
Wszystk ie krótkie, bo n a w e t 
k i lka mode l i d ług ich można 
zamienić n a krótk ie dzięki 
s pec j a l nemu podpięciu. N a j -
ważn ie j s ze k ry te r ium k l i en -
tek: e fekt s a m e j tkaniny, ce -
na. Dop i e ro potem — fason i 
kolor . W y b ó r jest wie lk i , 
rozpiętość cen od 390 do 1750 
zł. N a j w i ę c e j sprzedano s u -
kien po 400 600 zł. Nasze 
kl ientki przyzwycza i ły się do 
tego, że umiemy ub rać tanio 
i dobrze, k r a w c o w a bierze 
przecież tyle s amo za szycie, 
bez mater ia łu . P r z y tym Iden-
tyczny fason i kolor p o w t a -
rza się u nas ty lko 2 — 3 r a -
zy, n a w e t w na j t ańszym m o -
delu. M o d n e ko lory w a r s z a w -
skiego k a r n a w a ł u 1961: paste -
lowe, zwłaszcza l i la i żółty, 
a także złoty i s rebrny , czar -
ny i b ia ły . 

A m b a s a d o r k ą F r a n c j i w 
Sa lonie jest f r ancuska , czarna 
I ś l i w k o w a tafta. A l e obecnie 
k r a j o w e tkaniny n a p r a w d ę 
skutecznie k o n k u r u j ą już z 
zagranicznymi. N i e ty lko w i e -
czorowe. 

T e r a z n a p rzyk ład ko l e j 
przysz ła n a sprzedaż w i o s e n -
nych kos t i umów — w i e l e jest 
z n i emnące j k r a j o w e j „e lany" , 
p rzeważn ie m a j ą fut rzane 
kołnierze. Ł a d n e ! Jak tu za -
pisać westchnienie n a zakoń -
czenie reportażu z o w e j „ K r a -
iny uśmiechu" k a ż d e j kob i e -
ty, k tóra sobie coś tu s p r a -
w i a ? 

B . O . 

rt 
Dobrym duchem pracowni Salonu 
chętnie na sobie kontroluje linię 



Jną biżuterię, ale to już na I piętrze Cedetu. Oto naszyjniki — od pereł do... fasoli Jedna miara, ale za to ile przyjaciółek w asyście, i to jakich krytycznych! 

iy na VI piętrze jest jej kierowniczka, p. Prądzyńska, która 
•ych modeli z anielską wprost cierpliwością zawodowej modelki 

To jeszcze sezon jesienny 1960. Panie się nie znają, ale trudno powstrzymać się przygodnej klientce od 
uwag na temat sukni cocktailowej: sukienka zbyt obcisła w talii zawsze gorzej się na ligurze układa 
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Jeszcze cztery metry obwału dzieli brygady 
ratownicze od zasypanych górników. Oni jednak 
nie 'wierzą już w ratunek. Dawno brak chieba 
i wody. Coraz więcej tlenku węgla w powietrzu. 
Obok trup Piekarczyka. Na oczach bezsilnego 
Richtera dzieją się niesamowite sceny; oto 
wszyscy kolejno klękają przed Donocikiem 
i wyznają najcięższy z popełnionych w życiu 
grzechów. Wyznanie samego Donocika jest tak 
przerażające, że Richter traci panowanie nad so-
bą. Zrywa ze stempla lampę i mierzy nią w Do-
nocika. 

— Szczęść Boże! 
— N o i co? 

po zd row i ł rębaczy. 

— Szczęść Boże, panie z aw i adowco ! — 
odrzekl i . — Urwa ł o troctię, ale nie wszy -
stko. 

— I le nabo jów? 
— T r z y . 
— Czemu nie w i ęce j ? 
— N i e w iedz ie l i śmy, jak gruby kamień. 
— A teraz? 
— N o w e dz iury w y w i e r c i m y . Tak na pół 

metra. M o ż e już teraz puści p ieroństwo. 
— Za t r zyma jc i e pow i e t r z e i b i j c ie o ru-

rę. Bi l iście już? 
— Nie . 
Ktoś przekręc i ł kurek p r z y gutaperko-

w y m wężu, nastała cisza. Jeden z górni-
k ó w zaczął uderzać w u m ó w i o n y sposób. 
K i lka razy powtórzy ł . Teraz wszyscy słu-
cłiają. 

— Ż y j ą ! — krzykną ł uradowany . 
W s z y s c y słyszą słabe uderzenia w rurę. 

M i ę d z y j ednym a drugim uderzeniem chwi-
la c iszy. Czasem słycl iać nie uderzenie, 
lecz st łumiony cł irobot metal iczny. Jakby 
wycze rpana dłoń z kamieniem ześ l i zg iwa-
ła się z rury. Tam l e ż y ktoś na spągu, 
wspiera się na l e w e j dłoni, w p r a w e j t rzy-
ma kamień, uderza, a c iężki kamień krze-
sze po rurze. Teraz już ustał. 

— Odpow iedz i e ć im! — szepce wzru-
szony Szeruda. 

Górnik wa l i mocno. Po rurze lec i do ob-
wału głos dźwięczny , mocny, ż y c i e niosą-
cy. 

— A" teraz wpuścić im pow ie t r ze ! A 
śpieszyć się! Spieszyć się, bracia! — woła 
i szybko schłodzi do upadu, ż eby nikt nie 
dostrzegł j e g o przemiany. 

Do godz iny dzies iąte j wałęsał się w ko-
palni. Był ijuż og romnie zmęczony . Unikał 
samotności, plątał się m iędzy górnikami. 
Rozmawia ł z każdym, kto się nawinął. 

Ludzie patrzy l i na n i ego w zdumieniu. 
Jeszcze go n i gdy takim nie widzie l i . Za-
chęcał ich do wys i łku. O b i e c y w a ł p o d w ó j -
ną dniówkę, j eże l i dz is ia j do jdą do Rich-
tera. K i e d y w końcu usiadł p r z y ko ł owro -
cie, ogarnął go sen. Z ląkł się, że uśnie. 
Posizedł w i ę c pod szyb, znowu popędza jąc 
ludzi do pośpiechu. 

Potem w y j e c h a ł na powierzchnię . 
K i e d y winda leciała z nim na powierzch-

nię, a mroki r zednia ły w szybie , doznał 
wrażenia, że naprawdę wraca z mroków 
w jasność, ż e rozwar ła się w nim jakaś 
szczel ina ta jemna, przez którą wkrada się 
słońce. Z e szybu poszed ł wprost do biura. 
Ż e b y nie spotkać się z Anną i z ludźmi, cze-
ka jącymi ina wieśc i o zasypanych, wszed ł 
t y lnym we jśc i em. W biurze usiadł p rzed 
mapą kopalni , zamyś l i ł się. Tak mu teraz 
było, j akby stanął przed ogromną, czarną. 

szumiącą ścianą. Oto za chwi lę wypadn i e 
mu wd jść poza nią. N i e zad ługo bow i em 
ludzie dogrzeb ią się do swych t owar zy -
szy. Na świat w y j d z i e Donoc ik i Pietryś, 
i Żuczek, i Handzel , P i ekarczyk i Richter. 
Tak,' inżynier Richter też w y j d z i e . C o wte -
dy? O w a .nadchodząca chwi la w y d a j e mu 
się podobna do c iemnej , szumiące j ściany. 

Jakby o g r o m n y las eczumiał przed nim. Pa-
mięta dobrze podobne uczucie. K i e d y by ł 
ma łym chłopcem, uciekł z domu. W ł ó c z y ł 
się przez ca ły dzień po polach, a pod w i e -
czór stanął przed czarną ścianą lasu. Chciał 
we j ś ć do lasu, lecz bał się. Tak bardzo się 
bał! C o tam czeka na n iego? Las szumi 
tajemtaiczo i ponuro. W j e g o wnętrzu du-
chy się t>łąkają, smoki okrutne kłapią 
ognis tymi paszczękami, w i s i e l c y » ko łyszą 
się na suchych gałęziach, diabły- joraszki 
suszą zbó jn ick ie <pieniądze, m iędzy drze-
wami p r z emyka ją z m o r y o wy t r zeszczo -
nych ślepiach, zwodnice , utopce i strzygi! . . 
Las k r y j e w sobie p rze raża jące s twory , 
k tóre czeka ją na niego. Uc iek ł w t e d y z 
p łaczem do matki. 

Te raz nie może uciec do n ikogo . 
Bo ico będzie, g d y prtzestąpi ó w p róg 

i spo j r zy w oc zy Richterowi? G d y Richter 
w y j d z i e spoza obwału, za t rzyma go i zapy -
ta: 

— C o uczyni łeś z e mną? 
— N i e ! Śmieszne pomys ły ! N i c mu nie 

pow ie . Spo j r z y mu t y lko w oczy , ,a potem 
ode jdz ie . W szuf ladz ie l e ż y rewolwer . . . 

Zadzwon i ł te le fon. Szeruda sięgnął po 
słuchawkę. Tak bardzo m ę c z y go to pod-
niesienie s łuchawki ! W y p u ś c i ł ją z dłoni. 
Słuchawka spadła z brzękiem na podłogę . 
Zmęczen ie k ładz ie s ię kamieniem na oczy . 
P ow i ek i się zamyka ją . Dobrze tak mieć 
o c z y zamknięte. Popraw i ł s i ę w fotelu, 
wspar ł g ł o w ę na biurku, na pod łożonym 
ramieniu i poddał się snu. 

Słońce w ę d r o w a ł o p o biurze. By ło zaku-
rzone i rude. Przesz ło z l e w e g o kąta na 

przec iwleg łą ścianę, p r zewę -
drowa ło ostrożnie, wyz łoc i ł o , 
a teraz j ę ł o czo łgać się na 
prawą stronę. Ruda, ociężała, 
plama słoneczna spełzła bo-
w i e m ze ściany, leg ła na czar-
nym biurku, dosiągła Szerudo-
w e j g ł owy . 

Szeruda ze rwa ł się znienac-
ka. Zdawa ło mu się, że ktoś 
g o dotyka ciepłą dłonią po 
twarzy . Spojrza ł na zegarek. 
Już wpó ł do drugie j ! P i e rwszy 
raz zdarzy ło mu się, że pod-
czas służby zasnął. T o niesły-
chane! 

Zadzwon i ł na Bączka. W s z e d ł 
do kancelari i , stanął p rzy 
drzwiach. 

— W o d y ! —• rzucił Szeruda. 
Bączek pobiegł . Za chwi l ę 

wróc i ł z wodą w szklance. 
Szeruda w y p i ł wszystką. 

— Lampę! K i lo f ! — zawoła ł 
znowu. 

Bączek p r zyb i eg ł z lampą i 
k i lo fem. 

— By ł kto? 
— Nie , proszę pięknie, panie zaw iadow-

co. 

KĄCIK OGRODNIKA 
w polu i w ogrodzie — na luty. W l u t y m k w i t n ą j u ż w c i ep ł e d n i : l e s z c z yna , 

o lsze , p r z e b i ś n i e g i i ś n i e ż y c z k i . P r z y s ł o w i a l u d o w e f r a n c u s k i e m ó w i ą o l u t y m : 
„Janv ie r fend" le pont, f é v r i e r le r o m p t " ( S t y c z e ń ł u p i e m o s t , l u t y g o ł a m i e ) . 
„Filuie en f évr ie r donne bon f u m i e r " (Des z c z w l u t y m d o b r y d a j e n a w ó z ) . 
W r e s z c i e : „ L e plus court de tout mois est aussi le moins courto is " ( N a j k r ó t -
s zy z e w s z y s t k i c h mies i ięcy , l e c z r ó w n i e ż n a j m n i e j u p r z e j m y ) . 

W a r t o tu p r z y p o m n i e ć r ó w n i e ż p r z y s ł o w i a p o l s k i e z w i ą z a n e z tą po rą r o k u : 
„ G d y w i a t r ostry w lu tym w ie j e , to chłop m a dobrą nadz ie ję " . „ G d y na Griom-
nicę roztaje , rzą,dkie będą u rodza j e " . „ N a dzień Św. Doroty m a być śnieg pod 
p ło ty " . „ G d y w e W s t ę p n ą Środę deszcz pada, to r ó j gąsienic kapustę z j a d a " . 
„ G d y na św . M a r e k desżcze, mrozy w r ó c ą jeszcze" . A na k o n i e c : „ G d y św. M a -
c ie j lodu nie stopi, d ługo jeszcze w ręce chuchać będą chłopi" . 

C o s i ę dze je na ro l i . . . P r a c y w po lu , choć p r z e r y w a j ą c z ę s t o z ła p o g o d a 
l u b m r ó z , n ie b rak . T r z e b a b o w i e m p r z y g o t o w a ć r o l ę p o d z a s i e w y w i o s e n n e : 
z b r o n o w a ć o z i m i n ę , pos i ać g r o ch , m a ł y bób , m a k , t y t o ń na f l a n c e ; p o sadz i ć 
n a s i e n n e b u r a k i , m a r c h e w , r z epę , a w w i n n i c y p r z y c i ą ć k r z e w y i o b o r a ć j e ; 
o c zyśc i ć r ó w n i e ż ł ą k ę i r o z s i a ć f o s f a t o w e n a w o z y o r a z r o z r z u c i ć k o m p o s t 
i g n ó j . 

W ogródku w a r z y w n y m . N a z a g o n a c h o b e s c h ł y c h í c h r o n i o n y c h p r z e d m r o ź -
n y m i w i a t r a m i , a w d r u g i e j p o ł o w i e m i e s i ą c a i na w i l g o t n y c h , s i e j e m y m a r -

c h e w ( ca ro t t e s hâ t i v e s ) , t r y b u l ę ( c e r a f e u i l ) , k a p u s t ę ( c h o u x cabus i M i l a n h â -
t i f s ) , r z e ż u c h ę ( c r esson a l e n o i s ) b ó b ( f è v e s ) o ra z s a ł a t y : l a i tues d e p r i n t e m p s 
i p o m m e s d ' é t é ; p a s t e r n a k ( pana i s r o u d h â t i f ) , p i e t r u s z k ę (pe rsU ) , p o r y ( tx ) i -
r e a u x ) , g r o c h i r z o d k i e w k ę . Z p r a c ą na z a g o n a c h n ie t r z e b a z w l e k a ć , i m w c z e ś -
n i e j , t y m l e p s z y u r o d z a j . P r z e p i s y p o s i e w u p o d a w a n e b y w a j ą na t o r e b k a c h 
z n a s i o n a m i . .Sadzić t e ż p o r a : c z o snek (a i l c o m m u n ) , s z c z y p i o r e k ( c i bou l e t t e ) , 
c e b u l ę ( o i gnons d e M u l h o u s e ) . Ś r o d k o w e g o z ą b k a c z o s n k u n i e n a l e ż y sadz i ć , b o 
i d z i e w nas i en i e . 

. . .Owocowym. N a l e ż y j u ż k o ń c z y ć d e z y n f e k c j ę z i m o w ą d r z e w . M o ż n a j u ż r ó w -
n i e ż w i ą z a ć p a s k i o c h r o n n e ( bandes f i x e - i n s e c t e s ) w o k ó ł p n i d r z e w i p o s m a r o -
w a ć j e s t a r y m s m a r e m a l b o s p e c j a l n ą c i eczą ( adhés i t e ) , b y r o b a c t w o n i e l a z ł o 
na g a ł ę z i e ; p r z y c i n a m y r ó w n i e ż g o ł ę z i e , w i ę k s z e r a n y n a l e ż y p o k r y ć m a z i ą 
o ch ronną . W y c i n a s i ę suche ł o d y g i m a l i n ; p r z e c i n a s t a r e k r z e w y a g r e s t u i p o -
r z e c z e k tak , a b y k r z a k n i e p o s i a d a ł w i ę c e j n i ż 8—10 p ę d ó w s z k i e l e t o w y c h 
d o b r z e r o z g a ł ę z i o n y c h . D ł u g o p ę d y s k r ó c i ć n a l e ż y o ć w i e r ć , a n a w e t o p o ł o w ę 
d ługośc i , a k r ó t k i e p ę d y b o c z n e o 4—6 oc zek . 

. . .Kwiatowym. G d y t e g o w c z e ś n i e j n i e w y k o n a n o , t r z eba p r z e c i ą ć k r z e w y 
d e k o r a c y j n e . G d y o s t r e z i m n a z łagodni te ją , o d k o p a ć l u b o d w i n ą ć r ó ż e , r o z s i a ć 
n ą w ó z s z t u c z n y l u b b a r d z o p r z e g n i ł y i p r z e k o p a ć z i e m i ę . R ó ż e n ie znoszą ś w i e -
ż e g o g n o j u i l i śc i n i e p r z e g n i ł y c h . 

Ki lka r ad ogólnych: — n i g d y nite s i ać t e j s a m e j r o ś l i n y co w r o k u u b i e g ł y m 
na t y m s a m y m z a g o n i e — z i e m i ę o d d a ć d o a n a l i z y , p o z w o l i t o s iać w ł a ś c i w e 



N. ASZ JUBILEUSZOWY 

artykuł o' Gabriełi Zapolskiej, w setną rocznicę jej 
urodzin, jest spóźniony o trzy lata... 1 nie jest to 
bynajmniej wina redakcji, lecz łiistoryków literatu-
ry, którzy ustalając datę urodzin pisarki oparli się 
na relacji osób postronnych., a nie na dokumentach. 
Sprawa musiała być jednak porządnie zagmatwa-
na — nie łatwo jest odkryć tajemnicę wieku pięk-
nej kobiety! — skoro ustalono kolejno aż trzy daty 
urodzin Zapolskiej: 1860, 1859 i wreszcie 1857 rok. 
Ta ostatnia wydaje się być już definitywna, bowiem 
zaczerpnięto ją z wyciągu Księgi Ochrzczonych Łu-
ckiej Paraiii za 1857 r. W księdze tej figuruje, iż 
Gabriela urodziła się 18 marca starego stylu (30 wg 
nowego kalendarza) 1857 r. we wsi Podhajce jako 
córka Wincentego Kazimierza Jana Korwin Pio-
trowskiego i Józefy z Karskich. 

D ZIECIŃSTWO PISARKI 

upłynęło na Wołyniu. Potem przyszły nauki we 
Lwowie i wreszcie już jako 18-Ietnia panna została 
wprowadzona przez rodziców w świat, w Warsza-
wie. W 1876 r. Gabriela wychodzi za mąż na Kon-
stantego Śnieżko Błockiego. Małżeństwo nie jest 
szczęśliwe i po pięciu latach rozpada się. W tym 
okresie Zapolska gra już w amatorskim teatrze w 
Warszawie, a jesienią 1881 r. — p o rozstaniu z mę-
żem — wyjeżdża do Krakowa i tam zaczyna swoje 
nowe życie aktorki i pisarki. 

W 
T E J C H W I L I 

ods ł an i a s ię kur tyna . . . N a s cen i e 
m i e s z c z a ń s k i sa l on w n a j g o r s z y m g u ś -
c i e : f r ę d z e l k i , p r e t e n s j o n a l n a p o r c e l a -
na , ł z a w e o b r a z k i . U k a z u j e s i ę pos tać 
k o b i e c a w p a p i l o t a c h 1 w s z l a f r o k u . 
J e s t g r o ź n a i śm i e s zna . D l a p a n i 
D u l s k i e j j e d y n ą n a m i ę t n o ś c i ą j e s t 
p i e n i ą d z , p o z a t y m n i e n a w i d z i l u d z i 
1 św ia t a . Jes t w i e c z n y m t y p e m „ s t r a -
s z n e j m i e s z c z k i " . P ó ź n i e j z j a w i a s ię 
„ Ż a b u s i a " , m ł o d a m ę ż a t k a z w d z i ę -
k i e m i b e z w i ę k s z y c h s k r u p u ł ó w o d -
d a j ą c a si^ p r z y g o d n y m f l i r t o m . „ P a n -
n a M a l c z e w s k a " , k t ó r a p r z e c h o d z i 
c i ę żk i e p r ó b y t e a t r a l n e j g a r d e r o b y i 
w a r s z a w s k i e j u l i c y . T e pos t a c i e b ę d ą 
z a w s z e ż y ł y na w s z y s t k i c h scenach 
p o l s k i e g o t ea t ru . 

N a z w a n o j ą p o l s k i m Z o l ą i „ M o l i e -
r e m w s p ó d n i c y " . T o o k r e ś l e n i e t r o -
c h ę p r z e s a d n e . A l e Z a p o l s k a b y ł a na 
p e w n o w y b i t n y m t w ó r c ą t e a t r u , n i e -
z w y k ł y m o b s e r w a t o r e m ś m i e s z n e j i 
g o r z k i e j p r a w d y życ i a . S w o j ą w i e d z ę 
t e a t r a lną c z e rp a ł a z w ł a s n e g o d o ś w i a d -
c z en i a . M i a ł a za sobą t a k ż e d o ś w i a d -
c z e n i e P a r y ż a . 

Z a p o l s k a spędz i ł a tu p e ł n e p i ę ć lat . 
B y ł a w t e d y m ł o d a , m i a ł a w i e l k i e p l a -
n y i n i e s p e ł n i o n e a m b i c j e . Z a n i m p o -
w o ł a ł a d o ż y c i a n i e ś m i e r t e l n ą pos t a ć 
p a n i D u l s k i e j , m y ś l a ł a o w ł i asne j k a -
r i e r z e a k t o r s k i e j . M a r z y ł a o z a g r a n i c z -
n y c h sukcesach w i e l k i e j p o l s k i e j a r -
t y s t k i M o d r z e j e w s k i e j , o p a r y s k i c h l a -
u r a c h S a r y B e r n h a r d t . Z a p o l s k a n ie 
z r o b i ł a ś w i e t n e j k a r i e r y na s c enach 
P a r y ż a . A j e d n a k w y s t ą p i ł a na f r a n -
c u s k i e j s cen i e i t o w n a j c i e k a w -

s z y m t e a t r z e t y c h c z a s ó w , k t ó r y m 
k i e r o w a ł w i e l k i t w ó r c a A n d r é A n t o i n e . 
P r z y p o m n i j m y s o b i e t e r a z t e p a r y s k i e 
t r u d n e i p i ę k n e l a ta G a b r i e l i Za i>o l -
sk t e j . 

Jes t r o k 1889. „ W y s o k a b r u n e t k a 
o s w o b o d n e j e l e g a n c k i e j p o w i e r z c h o w -
nośc i , m o ż e t r o c h ę z b y t t ę g a " — t ak 
p i sa ł o Z a p o l s k i e j p a r y s k i k r y t y k . 
O p i s t en w i n n y m m i e j s c u i w w i e l e 
l a t p ó ź n i e j u z u p e ł n i ł T a d e u s z B o y - Ż e -
l eńsk i . „ A z w a ż m y , że Z a p o l s k a b y ł a 
kobitetą b a r d z o k o b i e c ą , n i e m i a ł a 
z d a j e m i s ię n i c z k r y p t o m ę s k o ś c i , n i e 
u b i e r a ł a s ię w s p o d n i e j a k G e o r g e 
S a n d i n i e ć m i ł a p a p i e r o s ó w j a k 
Ż m i c h o w s k a " . 

U l i c a m i P a r y ż a f i n d e s i è c l e 'u j e ź -
d z i ł y d o r o ż k i a w i e c z o r e m z a p a l a ł y 
s i ę na P i g a l l e ' u g a z o w e l a t a rn i e . O t e j 
s a m e j g o d z i n i e o t w i e r a ł y s ię s z e r o k o 
d r z w i t e a t r z y k ó w , k a b a r e t ó w , m u s i c -
- h a l l ' ó w . P a r y ż b a w i ł s ię . L a t a ' t e 
w y p r z e d z i ł y e p o k ę k ina i j a k p o d a j e 
k r o n i k a r z n i g d y a n i w c z e ś n i e j a n i 
p ó ź n i e j n i e m i a ł P a r y ż t y l u t e a t r ó w . 
W m a ł y c h s k r o m n y c h sa lkach na 
p r z e d m i e ś c i a c h i w e l e g a n c k i c h l o żach , 
w y ś c i e ł a n y c h a k s a m i t e m , c o w i e c z ó r 
r o z b r z m i e w a ł y ok l a sk i . A j e d n a k n ie 
b y ł t o ok r e s r o z w o j u t ea t ru . N a s c e -
nach k r ó l o w a ł a ła twizna i . G r y w a n o 
w e s o ł e f a r s y L a b i c h e ' a i m e l o d r a m a t y 
S a r d o u , w k o m e d i i f r a n c u s k i e j p a n o -
w a ł s z t u c z n y pa tos . T e a t r o d e r w a ł s ię 
od ż yc i a , s łu ży ł j e d y n i e t e c h n i c z n y m 
p o p i s o m a k t o r s k i m i z a b a w i e w i d o w n i . 
A l e i s tn i a ł j e s z c z e i n n y Pa ry ż . . . JTen 
u t r w a l o n y w w i e l k i c h powi teśc iach 
E m i l a Z o l i i na o b r a z a c h T o u l o u s e 
L a u t r e c ' a . B y ł t o P a r y ż b u d z ą c y s ię 
o ś w i c i e d o c i ę ż k i e j p r a c y . P a r y ż 
s z a r y c h l u d z i p r z e d m i e ś ć , m a ł y c h 
k n a j p , k ą t ó w z a p o m n i a n y c h i s m u t -
nych . „ T r z e b a w r ó c i ć d o ź r ó d e ł s z t u -

k i , do' s t u d i ó w n a d c z ł o w i e k i e m i s z a -

r o ś l i n y na w ł a ś c i w e j z i e m i — p o s y p a ć t r a w n i k s u l f a t e ' m d e f e r , g d y j e s t z a -
c h w a s z c z o n y m c h e m — p r z y g o t o w a ć okna i ł i s p e k t o w e i s iać k i e d y m i n i e g o -
r ą c z k a — w k o ń c u m i e s i ą c a k o ń c z y ć s a d z e n i e r ó ż . ^ 

T R O C H Ę O U R Z Ą D Z E N I U I N S P E K T Ó W | 

I n s p e k t y są g o t o w e w s k l e p a c h a l e m o ż n a u r z ą d z i ć j e t a n i m s p o s o b e m , a w i ę c 
z e s t a r y c h o s z k l o n y c h d r z w i l u b ok i en , a l b o p o p r o s t u z k a w a ł k ó w s zk ł a o sa -
d z o n y c h w z b i t e j r a m i e . Z d e s e k z b i j a m y o d p o w i e d n i ą s k r z y n i ę m a j ą c ą od 
s t r o n y p o ł u d n i o w e j w y s o k o ś ć j a k i e ś 25 cm , a od s t r o n y p ó ł n o c n e j 30—40 c m 
(3—4 c m s p a d u na m e t r ) . W s ł o n e c z n y m m i e j s c u m i e s z a m y k u p ę l iśc i z t aką 
s a m ą k u p ą ś w i e ż e g o g n o j u k r o w i e g o ; u k ł a d a m y w a r s t w ę s z e r s zą od z b i t e j 
s k r z y n i na g r u b o ś ć 30—40 c m . Z l e w a m y o b f i c i e w o d ą , ub i j a jmy . N a t o k ł a d z i e -
m y s k r z y n i ę , n a p e ł n i a m y zitemią o g r o d o w ą z m i e s z a n ą z p r ó chn i cą d o w y s o k o ś c i 
8 c m od p o ł u d n i o w e g o b r z e g u i n a k r y w a m y o k n e m . P o 10-12 dn i a ch g d y m i n i e 
p i e r w s z a g o r ą c z k a f e r m e n t a c j i d o s y p u j e m y z i e m i d o w y s o k o ś c i 6—8 c m i s i e -
j e m y lub sadzi imy. I m g ł ę b i e j j e s t z i e m i a od okna t y m r oś l i na s t a j e s i ę s ł a b -
sza i d łuższa . G d y p o g o d a p o z w a l a u c h y l a s ię l e k k o o k n o , a b y p r z e w i e t r z y ć 
w n ę t r z e i usunąć opa r o s i a d a j ą c y na s z ybach . N a n o c p r z y k r y w a ć m a t ą . R o ś l i -
na w i ę c e j u c i e r p i od suszy n iż od n a d m i a r u w i l g o c i . 

G d y n i e m a o b o r n i k a d o z m i e s z a n i a z l i ś ćmi , u k ł a d a m y w a r s t w ę s a m y c h l i ś -
c i l u b r ó ż n y c h o d p a d k ó w d o m o w y c h , k t ó r e u l e g a j ą r o z k ł a d o w i . N a l e ż y j e t y l -
k o d o b r z e z m o c z y ć , a j e ś l i m o ż n a d o r z u c i ć garść , d w i e s a l e t r z aku , l u b a z o t n i a k u 
o ra z ga r ś ć s u p e r f o s f a t u . S t w o r z y t o l e p s z e w a r u n k i d z i a ł a n i a b a k t e r i i . L i ś c i e 
g r z e j ą s ł a b i e j n i ż o b o r n i k , l e c z c i e p ł o u t r z y m u j ą d ł u ż e j , d o b r e w i ę c są d o i n -
s p e k t ó w p ó ź n i e j s z y c h . 

c u n k u d l a r z e c z y w i s t o ś c i " — p isa ł Z o -
la . T a k i b y ł w ł a ś n i e P a r y ż , s k o m p l i k o -
w a n y i t r u d n y . O g r o m n e m i a s t o p e ł n e 
u r o k ó w i t a j e m n i c . M i a s t o , w k t ó r y m 
ł a t w o s ię z g u b i ć i w k t ó r y m t r z e b a 
w y b i e r a ć . Z a p o l s k i e j n i e p o r w a ł b a r w -
n y ruch P i g a l l e ' u . W i e d z i a ł a c z e g o 
chce i n i e z g u b i ł a s ię w t ł u m i e . C h c i a -
ła k o n s e k w e n t n i e r e a l i z o w a ć s w o j e 
a m b i c j e . Z a r a z p o p r z y j e ź d z i e zap i sa ł a 
s ię d o s z k o ł y t e a t r a l n e j T a l b o t a . 
U c z y ł a s ię a k t o r s t w a , p o p r a w n e j d y k -
c j i , . w y m o w y f r a n c u s k i e j . M i a ł a j u ż 
za <^obą p o w a ż n y d o r o b e k l i t e r a ck i , 
a l e n i e w i e l k ą p r a k t y k ę a k t o r s k ą w 
t e a t r a c h a m a t o r s k i c h . A r t y s t k a , p a n i 
S a m a r y , z a p o z n a ł a G a b r i e l ę z d y r e k t o -
r e m t e a t r u Gy.mnase . D o s t a ł a m a ł ą 
r ó l k ę w s z tuce „ P o r t S a i n t - M a r t i n " . 
Z a p o l s k a w e s z ł a w ś r o d o w i s k o f r a n -
cusk i e i z d o b y ł a t a m p r z y j a c i ó ł . J e j 
w i e l k i m o s i ą g n i ę c i e m p a r y s k i m j e s t to , 
ż e p o z n a ł a osob i śc i e i p r a c o w a ł a w 
z e s p o l e A n d r é A n t o i n e ' a . 

l a 
I ^ H H H i M b y l An-

d r é A n t o i n e ? N a l e ż y dz i ś d o n a j w i ę k -
s z y c h t w ó r c ó w w s p ó ł c z e s n e g o t ea t ru . 
M i a ł ż y c i e t w a r d e i z t rudnośc i ą o s i ą -
g a ł sukcesy . W p r o w a d z a ł na s c e n ę 
s z tuk i i l u d z i b ę d ą c y c h w i e r n y m o b r a -
z e m codz i ennośc i . Z t y m t e a t r e m , k t ó -
r y w a l c z y ł o p o k a z a n i e na s c en i e n i e 
ł a t w e j z a b a w y , a l e p r z e j m u j ą c e j p r a w -
d y l u d z k i e j w s z tukach i pos tac i ach 
I b s e n a , S t r i n d b e r g a i S z e k s p i r a , z w i ą -
za ła s w e l o s y G a b r i e l a Z a p o l s k a . 

„ C o p a n u o sob i e nap i s z ę? C h y b a 
to , ż e g r a m s ta l e w T h é â t r e L ib re . . . 
N i e s z u k a m w t y m r o z g ł o su . P r a c u j ę 
s p o k o j n i e z A n t o i n e m , k t ó r y j e s t 
w p r o s t g e n i a l n y m c z ł o w i e k i e m . G r a m 
j e d n e g o w i e c z o r u s ł u g ę i m ó w i ę d w a 
w y r a z y — na d r u g i w i e c z ó r — g r a m 
j e d n ą z g ł ó w n y c h r ó l " — p i sa ła d o 
s w e g o p r z y j a c i e l a i d z i e n n i k a r z a , A d a -
m a Wiś l i ck i tego , G a b r i e l a Z a p o l s k a . 
B y ł t o r o k 1892, z e spó ł A n t o i n e ' a 
p r z e n i ó s ł s ię w t e d y p o d n r 14 na 
B o u l e v a r d d e S t r a s s b o u r g . Z a p o l s k a 
g r a ł a p ó ź n i e j c h ł o p k ę n o r m a n d z k ą w 
z a p o m n i a n y m j u ż u t w o r z e , ,Seu ly " . 
R e c e n z j e z t y ch p r z e d s t a w i e ń z u w a -
g a m i o g r z e G a b r i e l i s p o c z y w a j ą d z i ś 
w b i b l i o t e c e na p l a c u S u l l y M o r l a n d . 
Wreszci te 20 k w i e t n i a 1899 r o k u G a -
b r i e l a p r z e ż y ł a s w ó j w i e l k i d z i eń . 
O t r z y m a ł a b o w i e m j e d n ą z g ł ó w n y c h 
r ó l w s z tuce , , S i m o n e " L u d w i k a 
G r a m m o n t . G r a ł a t a m s k o m p l i k o w a n ą 
pos t a ć r u m u ń s k i e j a r y s t o k r a t k i , h i s t e -
r y c z k i > n a r k o m a n k i . O d n i o s ł a sukces . 
, ,Ok lask i w y w o ł y w a ł a k a ż d a j e j w y -
p o w i e d ź , k a ż d a n a j k r ó t s z a n a w e t 
k w e s t i a — ta a r t y s t k a , k t ó r a o i l e n a m 
w i a d o m o , n i e g r a ł a d o t y c h c z a s an i 
j e d n e j w a ż n i e j s z e j ro l i , zmiterza d o 
ś w i e t n e j p r z y s z ł o ś c i " — w r ó ż y ł Z a p o l -
s k i e j z n a n y k r y t y k A l b e r t P a v i l l y . 

Z t e g o p r z e d s t a w i e n i a u k a z a ł y s i ę r e -
c e n z j e w p r a s i e a n g i e l s k i e j , w „ D a i l y 
T e l e g r a p h " s „ S t a g e " . P a d ł o pod a d r e -
s e m G a b r i e l i m a g i c z n e s ł o w o „ b r i l l a n t 
a v e n i r " . A j e d n a k r z e c z y w i s t o ś ć o k a -
za ła s i ę inna . K r y t y c y i pub l i c znoś ć 
p o z y t y w n i e o c en i l i g r ę Zapolsk i te j , 
z w r a c a l i j e d n a k od p o c z ą t k u u w a g ę , 
ż e n i e m a ona d o b r e j f r a n c u s k i e j 
w y m o w y . T o c o r a z j e d e n m o g ł o 
b a w i ć w j e j g ł o s i e j a k o „ e x o t i q u e " , 
p ó ź n i e j s t a ł o s ię d l a t e j s a m e j p u b l i c z -
nośc i „ a s s e z b i z a r r e " . W y s t ą p i ł a j e s z -
c z e d w a r a z y w s z tuce „ A s h a v e r " 
H e i j e r m a n s a , p o w i e r z o n o j e j r o l ę 
90 - l e tn i e j babk i . Os t a tn i w y s t ę p Z a -
p o l s k i e j w H a n u s i , H a u p t m a n n a b y ł 
„ o s t a t e c zną k l ę s k ą " . 

I R Z Y S T O J N A 
P A N I , k t ó r a p e ł n a n i e s p o k o j n y c h a m -
b i c j i b ł ąd z i ł a w i e l k i m i b u l w a r a m i P a -
r y ż a , m a r z y ł a n i e t y l k o o w i e l k i e j 
s ł a w i e . G a b r i e l a z w i ą z a ł a s ię r ó w n i e ż 
z po l ską e m i g r a c j ą w P a r y ż u . S ł u ż y -
ła j e j s w o i m t a l e n t e m , k u l t u r ą i p a s j ą . 

C i m ł o d z i m e d y c y i p r a w n i c y o s ł o -
w i a ń s k i c h t w a r z a c h z b i e r a l i s i ę w m a -
l e j sa l ce p r z y r u e G l a c i è r e . S t ą d t e ż 
n a z w a „ G m i n a g l a c l e r s k a " . N a j a k t y w -
n i e j s i z n i ch z a ł o ż y l i t o w a r z y s t w o 
s tudenck i e „ S p ó j n i a " . W i e l u w s p ó ł -
p r a c o w a ł o ze S t a n i s ł a w e m B a r a n o w -
s k i m , r e d a k t o r e m n a c z e l n y m p i s m a 
„ P o b u d k ą " . B y ł o t o ś r o d o w i s k o o d -
w a ż n e i w a l c z ą c e . P i e r w s z e i d r u g i e 
p o k o l e n i e p o w s t a ń c ó w 1863 r. 1 m ł o d z i 
r e w o l u c j o n i ś c i z a m i e s z a n i w p r o c e s 
o r g a n i z a c j i s o c j a l i s t y c z n e j „ P r o l e -
t a r i a t " , k t ó r z y s z u k a l i w e F r a n c j i r a -
t u n k u p r z e d w i ę z i e n i a m i cara tu . R a n o 
w k u w a l i na S o r b o n i e p a r a g r a f y r z y m -
s k i e g o p r a w a , a d o p ó ź n a w n o c y , 
w m a ł e j sa l ce , w d y m i e p a p i e r o s ó w , 
ś c i e r a ł y s ię g o r ą c z k o w o p o g l ą d y na 
t e m a t p r z y s z ł e j P o l s k i . T o w a r z y s t w o 
„ S p ó j n i a " w a l c z y ł o r ó w n i e ż o t r w a -
łość k u l t u r y p o l s k i e j . A k a d e m i e , p r z e d -
s t a w i e n i a , p o l s k a m u z y k a i p o e z j a o d -
g r y w a ł y p o w a ż n ą r o l ę w ich ż yc iu . 
T y c h m ł o d y c h dz i e l i ł a c z ęs to r ó żn i ca 
p o g l ą d ó w , a l e ł ą c z y ł M i c k i e w i c z , C h o -
p in , S ł o w a c k i . D o t e g o ś r o d o w i s k a 
w p r o w a d z i ł a G a b r i e l ę Z a p o l s k ą p i s a r -
k a M a r i a S z e l i g a . 

N i e m i n ę ł y d w a m i e s i ą c e p o b y t u 
G a b r i e l i w P a r y ż u , a j u ż w i d z i m y j ą 
r a z e m z z e s p o ł e m a m a t o r ó w t o w a -
r z y s t w a „ S p ó j n i a " . W y s t ę p u j e p r z y u l i -
c y R o c h e c h o u a r t 42 w sz tuce S i e n -
k i e w i c z a „ C z y j a w i n a " . „ Z n a n a a r t y s t -
ka d r a m a t y c z n a p a n i G a b r i e l a Z a -
p o l s k a z subte lnośc ią , j a k ą d a j e s z t u -
ka i z r o z u m i e n i e u t w o r u , z a d e k l a m o -
w a ł a ś l i c zny w i e r s z M i c k i e w i c z a „ D o 
M a t k i P o l k i " — p i sa ł m ł o d y po l sk i 
k r y t y k . Z a p o l s k a w y s t ę p o w a ł a t y m 
r a z e m na a k a d e m i i k u c zc i K o ś c i u s z k i . 
N i e c o p ó ź n i e j r e c y t o w a ł a w i e r s z e K r a -
s i ń s k i e g o i S ł o w a c k i e g o na d o c h ó d 
b i b l i o t e k i p o l s k i e j . Z a g r a ł a w j e d n o -
a k t ó w c e A u r e l i u s z a Urbańsk i t ego „ D r a -
m a t j e d n e j n o c y " I F r e d r o w s k i c h „ D a -
m a c h i H u z a r a c h " . Os t a tn i r a z s p o t y -
k a m y Z a p o l s k ą na c z e l e m ł o d e g o z e s -
po łu 7 l u t e g o 1891 r. w s z tuce G a w a -
l e w i c z a „ B a r k a r o l a " . 

P o w i e ś ć „ Z a s z u m i l a s " w y d a ł a Z a -
p o l s k a j u ż p o p o w r o c i e d o K r a j u . N a 
j e j k a r t a c h u t r w a l i ł a l o sy m ł o d e j p o l -
s k i e j i n t e l i g e n c j i w P a r y ż u . S t a n i s ł a w 
B a r a n o w s k i .nosi w p o w i e ś c i n a z w i s k o 
G r z e g o r z e w s k i , a p i s m o „ P o b u d k a " n a -
z y w a s ię „ H e j n a ł " . 

l y C M O Ż E p a -
da ł d e s z c z t e g o w i e c z o r u . B y ł a w i o s n a 
1895 r oku , p o c i ą g p o w o l i rus za ł z p a -
r y s k i e g o d w o r c a . G a b r i e l a Z a p o l s l i a 
opuszc za ł a na z a w s z e „ m i a s t o s t r a c o -
n y c h z ł u d z e ń " I s to l i cę k u l t u r a l n ą 
ś w i a t a . Z a p o l s k a ż e g n a ł a P a r y ż n i e -
w ą t p l i w i e z g o r y c z ą . Z o s t a w i ł a t a m 
os ta tn i e l a ta s w e j m ł o d o ś c i i m a r z e -
n ia o s ł a w i e a k t o r s k i e j . A l e tu , w P a -
r y ż u , o d k r y ł a samą s i eb ie , z e t k n ę ł a 
s i ę z k u l t u r ą f r a n c u s k ą . L a t e m 19(i0 
r o k u p r z e c z y t a l i ś m y w p ras i e , że n i e -
d ł u g o w j e d n y m z t e a t r ó w P a r y ż a o d -
b ę d z i e slę_ p r e m i e r a „ P a n n y M a l l c z e w -
s k i e j " , w p r z e k ł a d z i e m ł o d e j p o l s k i e j 
t ł u m a c z k i , J a d w i g i K u k u ł c z a n k i . W 
r o l i g ł ó w n e j w y s t ą p i p r a w d o p o d o b n i e 
D a n i e l l e D e l o r m e . B ę d z i e t o n o w a 
p a r y s k a p r ó b a G a b r i e l i Z a p o l s k i e j . 

K. B . 

Z uwagi na zamieszczenie ,,Salonu 
Mody", nasze miłe Czytelniczki 
znajdą „Kobietę i Dom'' (z. Mi-
chalinką/) w następnym numerze. 



O D S T R O N Y KULIS 
O d k i l k u l a t i s t n i e j e przy 

L i c eum Po l sk im w P a r y ż u 
zespól pieśni i tańca k i e r o w a -
ny p r z e z p e d a g o g a i d z i a ł a -
cza k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e g o , 
prof. J. Jod łowsk iego . O z e -
s p o l e p i s a l i ś m y j u ż w „ T y -
g o d n i k u " . Z n a m y g o d o b r z e 
z w i e l u w y s t ę p ó w . O d n o s i 
z a s łu żone sukcesy . 

— S p r a w a n a j w a ż n i e j s z a — 
m ó w i n a m p r o f . J o d ł o w s k i — 
t o w y c h o w a n i e m ł o d z i e ż y z 
w y c z u l e n i e m na p i ę k n o i 
s m a k a r t y s t y c z n y . C h c e m y 
w y c h o w a ć m i ł o ś n i k ó w p i e śn i 
i t ańca , k t ó r z y b ę d ą m o g l i 
p ó ź n i e j w s w o i m ś r o d o w i s k u 
z a k ł a d a ć i p r o w a d z i ć p o d o b -
n e z e spo ł y . 

— C o może n a m pan p ro -
f e so r powiedz ieć na temat 
umuzyka ln ien ia młodzieży? 

— K i e r o w n i c t w o L i c e u m d o -
cen ia s p r a w ę w i e l k i e j r o l i 
w y c h o w a n i a k u l t u r a l n e g o ; a r -
t y s t y c z n e g o , e s t e t y c z n e g o . N a 
l e k c j a c h d u ż o m ó w i ę o h i s t o -
r i i t ańca i m u z y k i . C z ę s t o 
c h o d z i m y na k o n c e r t y , d o t e -
a t ru . N a t u r a l n i e kos z t b i l e -
t ó w p o k r y w a s zko ła . 

— Czy może pan n a m p o -
wiedz ieć coś o członkach ze-
społu? 

— R o z u m i e m y s ię d o s k o -
n a l e z c a ł y m z e s p o ł e m . P r a g -
n ę j e d n a k w y m i e n i ć k i l k a 
nazwi fek d l a p o d k r e ś l e n i a p o -
w a ż n e g o i ch s t o s u n k u d o n a -
u k i w L i c e u m w p o ł ą c z e n i u 
z p r a c ą w z espo l e . Są t o : p r e -
zes s a m o r z ą d u s z k o l n e g o — 
J a n e k B i e n i e c k i , A n e t t e P o -
s łuszna , J a d z i a M u s k a ł a , H e -
l ena L o r e n c , J o a n n a M i c h a l -
ska , J a n K l i c h . 

— Jak p r zeds t aw i a j ą się 
kontakty waszego zespołu z 
innymi zespołami fo lk lo ru 
polskiego na terenie F r anc j i ? 

— C z ę s t o o t r z y m u j e m y l i s -
t y od n a u c z y c i e l i , k i e r o w n i -
k ó w z e s p o ł ó w z p r o śbą o r e -

p e r t u a r i tp . P i s z ą d o m n i e 
b y l i w y c h o w a n k o w i e L i c e u m . 
N p . o s ta tn i o o t r z y m a ł e m m i -

„Proszę o ciszę, zaczynamy" 
— m ó w i prof . Jod łowski 

ł y l is t od H e l e n y L a d o ż y ń -
s k i e j z E x i c o u r t , k t ó r a b ę -
d ą c n a u c z y c i e l k ą , p r o w a d z i 
t a k ż e zespó ł . D o o s t a t n i e g o 
n u m e r u „ P o r a d n i k a N a u c z y -
c i e l s k i e g o " p r z e k a z a ł e m i n -
s c e n i z a c j ę „ P r z e b i e r a ń c y " o -
r a z k i l k a p i o s e n e k z n a s z e g o 
r e p e r t u a r u . 

D i ę k u j ą c za w y w i a d p r z e -
k a z u j e m y p r o f . J o d ł o w s k i e -
m u , g r o n u w y c h o w a w c ó w z 
L i c e u m P o l s k i e g o w P a r y ż u 
i w s z y s t k i m c z ł o n k o m z e s p o -
łu n a j s e r d e c z n i e j s z e ż y c z e n i a 
d a l s z y c h s u k c e s ó w . 

Dobry skecz - zawsze pożądany 

Q d y b y t t i t o j a t n l a f a 
Sloiva: Zdzisłaro Pyzik 

Piosenka, którą dziś podajemy, należy do re-
pertuaru znanego zespołu „Śląsk", jest bardzo 
popularna i lubiana — zwłaszcza na Śląsku. 
W polskim liimie „Krzyżacy" śpiewa ją Danu-
sia Jurandówna. 

G d y b y m to ja mia ła sk r z yde ł ka j a k gąska , 
p o l e c i a ł a b y m ja za Jaśk i em do Śląska. 
L e c ę ponad g a j e m , l e c ę p o n a d w o d ą , 
szukać g d z i e to Jasia s rog i e l o s y w i o d ą . 

Muzyka: Stanisłam Hadyna 

Próżno , d z i e w c z ę , gąską ponad z i emią latasz, 
n ie odnaj idz iesz Jas ia w lasach ani w chatach . 
W c h ł o d n e j z i em i g ł ęb i Jas io t w ó j pracu je , 
w ska łach z g ó r n i k a m i c za rne gank i k u j e . 

G w i a z d y srebrne, g w i a z d y , d a j c i e s w y c h p r o m y -
k ó w 

w e z m ę j e dla Jasia, w e z m ę dla g ó r n i k ó w . 
D a j ż e m i s w y c h b l a sków , s łonko na b ł ęk i c i e , 
miech m ó j Jas io g ó rn ik ma s ł oneczne ż y c i e . 
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Członek zespołu fo lk lo ru 
polskiego w Lens , p. B e r n a r d 
Zientek, p r z e b y w a ł w czasie 
w a k a c j i 1960 r. w Polsce na 
kurs ie śp iewu, tańca i ż y w e -
g o s łowa , o r g an i zowanym 
przez T o w a r z y s t w o „Po lon ia " . 
Reper tuar , otrzymany w Po l -
sce od instruktorki kursu , p. 
K l ementyny Pyt larczyk, w y -
korzystu je obecnie na i m p r e -
zach choinkowych. 

P a n Zientek wspó ln i e z A r -
lette P rech p rzygotowa ł d i a -
log pt. „Ach , j a się nudzę " 
oraz z J anem Ś l iw ińsk im 
skecz — „Komisarz i z ło -
dz ie j " . 

Teksty są bardzo weso ł e i 
p o d o b a j ą się publiczności. 

M . 

^ Sol istka zespołu „ K a -
ro l inka " — A n n a K u b i a k , 
zos ta ła z a a n g a ż o w a n a p r z e z 
T e a t r T r o c a d e r o w L i e g e , 
g d z i e w y s t ę p u j e z d u ż y m 
p o w o d z e n i e m w r e w i i 
„ Pan . . . dans la L u n ę " . 

— G d y w r ó c i ł a m p o w a k a -
c j a c h z P o l s k i d o W a z i e r s 
( N o r d ) , g d z i e m i e s z l cam z r o -
dz iną — m ó w i T e r e s a P o l e -
t ek , uc z e s tn i c zka k u r s u tańca 
o r g a n i z o w a n e g o w K r a j u 
p r z e z T o w a r z y s t w o „ P o l o n i a " 
— m u s i a ł a m p r z e k a z a ć n a s z e -
m u z e s p o ł o w i z d o b y t e t a m 
u m i e j ę t n o ś c i . T r o c h ę za m a ł o 
p o z n a ł a m t a ń c ó w , b o m o i m 
z d a n i e m kurs t r w a za k r ó t k o . 

L u b i ę t a ń c z y ć i g d y b y m w 
n a s t ę p n y m r o k u p o n o w n i e 
b y ł a uc z e s tn i c zką k u r s u — 
m o g ł a b y m j u ż s a m o d z i e l n i e 
p r o w a d z i ć z a j ę c i a z z e s p o -
ł e m . 

O d w i e d z i l i ś r n y d o m p a ń -
. s twa P o l e t e k , u r z ą d z o n y p r z y -
j e m n i e , p o s t a r opo l sku . N a 
śc i anach w i e l e k r a k o w s k i c h 
m a k a t e k i l u d o w y c h o b r a z -
k ó w — w r o g u k o ł o okna sto i 
t e l e w i z o r , s y m b o l X X w i e k u . 

P a n Jan P o l e t e k t o s z a n o -
w a n y w W a z i e r s g ó r n i k , o j -
c i e c t r z e c h c ó r ek . Z p r z e j ę -
c i e m o p o w i a d a n a m , ź e d z i e -
c i w y c h o w u j e tak , by z a w s z e 
c z u ł y s ię P o l a k a m i . 

Znów pojechać do Polski/ 
— u nas w d o m u t r z e b a 

m ó w i ć p o po l sku , na c o n i e 
w s z ę d z i e w p o l s k i c h r o d z i -
nach u s ą s i a d ó w z w r a c a s i ę 
u w a g ę . 

C a ł a r o d z i n a t o m i ł o ś n i c y 
f o l k l o r u p o l s k i e g o . M a m a T e -
r e s y — p a n i K a t a r z y n a j e s t 
b a r d z o z a d o w o l o n a , ż e n a j -
s ta rs za c ó r k a t a ń c z y w z e s p o -
le . P r z y j e m n i e j e s t p o p a t r z e ć 
na dz i e c i , g d y p o d c z a s w y -
jstępu za tańczą s i a r c z y s t e g o 
o b e r k a c z y k r a k o w i a k a , a ż 
scena d u d n i . 

K t o ś z a p u k a ł d o d r z w i . T o 
p r z y j a c i ó ł k i T e r e s y — H a n i a 
G r z e b i e n l o w s k a i N i c o l e N o -
w a k . T a ń c z ą z T e r e s ą w z e -
s p o l e „ K r a k o w i a k " i r a z e m 
b y ł y w c zas i e w a k a c j i na k u r -
s i e w P o l s c e . 

W s p o m n i e ń z K r a j u m a j ą 
w i e l e . P o d o b a ł o i m s ię b a r -
dzo . N a j g o r ę t s z e ich p r a g n i e -
n ie , b y w 1961 r. z n ó w p o j e -
c h a ć d o P o l s k i . 

Te re sa m a s w ó j w ł a s n y s t ró j k rakowsk i . G d y zbl iża się w y -
stęp, dok ładnie go przeg ląda , czy nie b r ak cekinów, czy nic 

u r w a ł a się tas iemka 
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W f t 
U c k a n g e ( M o s e l l e ) . Z u p e ł -

n i e coś n o w e g o ! N a d t r a d y -
c y j n y m ż ł o b k i e m , w ś r ó d z a -
pac ł iu i g l i w i a z i e l o n y c h c h o i -
nek , p o k o l ę d a c h , p i e śn i ach i 
t a ń c a c h l u d o w y c h , k t ó r e p r z e -
n i o s ł y m y ś l i R o d a k ó w w 
p r z e s z ł o ś ć i w d a l e k i e a t ak 
b l i s k i e s e r cu z i e m i e o j c z y s t e 
— d o g ł o s u dosz ł a w s p ó ł -
czesność . O t o d z i e c i i m ł o -
d z i e ż z a i n s c e n i z o w a ł y p a s j o -
n u j ą c ą d y s k u s j ę a s t r o n o m ó w , 
a p o r o z p r a w i e u c z o n y c h — 
z e s c eny p r z e z w i e l k i e l u n e t y 
o b s e r w o w a n o n o w ą g w i a z d ę , 
s z y b u j ą c ą w ł a ś n i e p o n a d 
tJckange . 

U r o c z y s t o ś ć g w i a z d k o w o -
- n o w o r o c z n a w H ô t e l d e la 
P o s t e , k t ó r a t ak c i e k a w i e p o -
w i ą z a ł a s e n t y m e n t d la s t a -
r y c h c z a s ó w i ż y w e z a i n t e -
r e s o w a n i e p o s t ę p a m i n a u k i 

X X w i e k u — zos ta ła o b -
m y ś l o n a i u r z ą d z o n a p r z e z 
u c z e s t n i k ó w s t a ł e j p r a c y k u l -
tura i lne j t u t e j s z e j ś w i e t l i c y . 
P r o g r a m o b e j m o w a ł 9 ods łon . 

Z a każdy punkt p r o g r a -
m u licznie zeb rana pub l i cz -
ność darzy ła w y k o n a w c ó w 
go rącymi oklaskami , w tań-
cach wyróżn i ł y się siostry 
Jeziorne i siostry Juszcza-
k"ówne, w dek l amac j ach — 
WalterskJ, Ś lusarska , D o -
mal , D r y j a , Kuciński, s ios-
try Tyszewsk ie , M a j c h e r , 
m a ł a L i dka . 

Z a dobrą pracę w św ie t -
licy otrzymali nag rody — 
Doma l , A . Juszczakówna, K . 
D r y j a , K . Jeziorna, M a j -
cher, H . i Ł . Tyszewsk ie . 
Z a w z o r o w ą f r e k w e n c j ę 
nagrodzono 30 dzieci, na 
czele z G . D r y j ą , W a l t e r -

skim, M . Juszczakówną , J. 
Ś lusarską , Doma l em . 
K o n s u l a t P R L w N a h c y 

o r a z r o d z i c e p r z y g o t o w a l i d la 
d z i e c i w i e l e u p o m i n k ó w . 
W s z y s t k i e o t r z y m a ł y r ó w n i e ż 
p o l s k i e c u k i e r k i . P o n a d t o , 

' choc i a ż w s t ę p na u ro c z y s t o ś ć 
b y ł b e z p ł a t n y , pub l i c znoś ć w 
a n t r a k c i e z e b r a ł a n a ^ c e l e 
ś w i e t l i c y 97,74 N . F . 

Młodz i artyści ze św i e t -
licy w U c k a n g e serdecznie 
dz ięku ją gościom, rodzicom, 
a zwłaszcza p. w icekonsu lo -
w i Bobe r sk i emu i p. M a r -
k i ew iczowi za pomoc w re-, 
a l izac j i gw iazdk i , k tóra od -
b y ł a się... pod dobrą 
gw i a zdą . F. M . 

Soissońska irancuska gazeta „L'Union" z dużą sympatią 
doniosła swym czyteinikom o polskiej gwiazdce 

6 0 0 gości w Soissons 
Soissons ( A i s n e ) . P o r a z 

p i e r w s z y So i ssons g o ś c i ł o 
k o n s u l a g e n e r a l n e g o PRL , , 
p. W y c h o w a ń c a , z o k a z j i 
g w i a z d k i . 

T ę mi łą uroczystość w sali 
Jeanne d ' A r c zaszczycili 
.obecnością — poza p. k o n -

Ponad 1 0 0 dz iec i wysłgpiło 
w M o n t j o i e 

Dla małych artystów 

G w i a z d k a 
w Domont 

nie zabrakło Domont braw 

Przemawia mer Domont — 
p. Laloue 

D u ż o serca 

d la starców 
Pecquencourt ( N o r d ) . U r o -

c zys t ość g w i a z d k o w ą d la 
s t a r c ó w , z o r g a n i z o w a n ą p r z e z 
p. W ł a śn i ak , c e c h o w a ł a s e r -
d e c zna , c i ep ła , p r z y j e m n a a t -
m o s f e r a , k t ó r a d a ł a z e b r a -
n y m w i e l e z a d o w o l e n i a i 
w z r u s z e ń . P r o g r a m u r o c z y s -
t ośc i u r o z m a i c i ł a o r k i e s t r a o -
r a z p i o s e n k i i r e c y t a c j e . 

Radość 
dla d z i e c i a k ó w 

Auberch icour t - Fena in 
( N o r d ) . W e s o ł o b a w i ł y s ię 
dzi ieci p o d c z a s u r o c z y s t o ś c i 
g w i a z d k o w e j w g m a c h u É c o l e 
M a t e r n e l l e . P r o g r a m a r t y s -
t y c z n y n i e z a w i ó d ł o c z e k i w a -
nia d z i e c i a n i p r z y b y ł y c h z 
n i m i r o d z i c ó w . W y ś w i e t l o n o 
r ó w n i e ż f i l m . 

N a gw iazdce w Domont k o -
ło P a r y ż a obecny by ł mer , 
pan L a l o u e w r a z z małżonką . 
W ciepłych s ł owach pozdro -
w i ł on zebraną Polonię , ży -
cząc da l sze j p r z y j a z n e j 
wspó łp r acy 1 pomyślności w 
n o w y m 1961 roku. D z i e c i 
p o l s k i e w r ę c z y ł y p a n u L a -
l o u e w i ą z a n k ę b i a ł o - c z e r w o -
n y c h k w i a t ó w . 

W s z y s t k i m b a r d z o s ię p o -
d o b a ł b o g a t y p r o g r a m w w y -
k o n a n i u w ł a s n e g o z e s p o ł u 
o r a z z e s p o ł u p o l s k i e g o z 
A u l n a y s/Bois. D z i a d e k M i -
k o ł a j w s z y s t k i e d z i e c i o b d a -
r o w a ł s m a k o ł y k a m i . U ś m i e c h -
n i ę t e m a m u s i e i b a b c i e b i ł y 
m o c n o b r a w o m ł o d y m w y k o -
n a w c o m na scen i e o ra z o r -
g a n i z a t o r o m . 

B a r d z o u d a n y w i e c z ó r 
g w i a z d k o w y o d b y ł s ię w 
M o n t j o i e ( P . d e D. ) . B i s o m 
n i e b y ł o końca . K a ż d y o b r a z 
s c en i c zny , k a ż d a p i o s e n k a i 
t an i e c b y ł y g o r ą c o o k l a s k i -
w a n e . P r z e z s c enę p r z e w i j a l i 
s i ę k o l e j n o m a l i so l i śc i i c a -
ł e g r u p y dz i e c i , k t ó r y c h b y ł o 
ogó ł em. . . p o n a d 100. W ś r ó d 
dz i ec i , k t ó r y c h u zb i e r a ł a s ię 
t ak i m p o n u j ą c a l i c zba , b y ł y 
m a l e ń s t w a 4 - l e t n i e i s t a r s ze 
d z i e c i a ż d o la t 14. N a j b a r -
d z i e j u d a n e b y ł y w y s t ę p y 
n a j m ł o d s z y c h , z w ł a s z c z a i n -
s c e n i z a c j a pt . „ K w i a t k i " o r a z 
b a l e t „ T ę c z a " . 

D o z e b r a n y c h R o d a k ó w 
p r z e m ó w i ł p r z e d s t a w i c i e l k o n -

Przepe łn iona 

sa la w Barl in 
S a l l e d e s F ê t e s w B a r l i n 

w y p e ł n i o n a b y ł a p o b r z e g i 
p r z e z R o d a k ó w (n i e b r a k o -
w a ł o r ó w n i e ż i F r a n c u z ó w ) . 
F r o g r a m u r o c z y s t o ś c i g w i a z d -
k o w e j b y ł b a r d z o u r o z m a i c o -
n y t a ń c a m i , p i o s e n k a m i , i n -
s c e n i z a c j a m i w w y k o n a n i u 
d z i e c i ze s z k o ł y p o l s k i e j o -
r a z m i e j s c o w e j g r u p y f o l k l o -
r y s t y c z n e j . D z i e c i o t r z y m a ł y 
p a c z k i c u k i e r k ó w z K r a j u , a 
s t a r cy p a c z k i ż y w n o ś c i o w e . 

<Ob.) 

su la tu l y o ń s k i e g o p. G ó r s k i , 
s k ł a d a j ą c ż y c z e n i a s z c zęś l i -
w e g o r o k u 1961. 

G w i a z d a k t e g o r o c z n a w 
M o n t j o i e z o r g a n i z o w a n a 
w s p ó l n i e p r z e z P o l a k ó w z 
M o n t j o i e i C o m m e n t r y , b y ł a 
w y j ą t k o w o m i ł a i a t r a k c y j -
na . S p r a w i ł a w i e l e r a d o ś c i 
d z i e c i o m i' d o r o s ł y m a 
z w ł a s z c z a r o d z i c o m , k t ó r z y z 
s a t y s f a k c j ą s łucha l i j a k i ch 
p o c i e c h y d o b r z e m ó w i ą p o 
po l sku . S. Ż . 

su l em — wicekonsu l p. J a -
n ikowski , podpre fekt Sois -
sons, p. Lovisi , s ena to r -mer 
p. Roy, p rokurator p. F o n -
carcî, dyrektor ^zkoly p. 
A l l a in , wszyscy cz łonkowie 
B i u r a K u l t u r a l n o - o ś w i a t o -
w e g o w Soissons oraz 600 
innych mi łych gości. 

P o ich p o w i t a n i u p r z e z p. 
Mrozek , n a u c z y c i e l k ę p o l s k i e -
go , k t ó r a o p r a c o w a ł a p r o g r a m 
w y i s t ę p ó w a r t y s t y c z n y c h 48 
spoś ród s w o i c h u c z n i ó w , p r z e -
m a w i a ł k o n s u l g e n e r a l n y , w y -
f a ż a j ą c s w o j e s z c z e r e z a -
d o w o l e n i e z p i e r w s z e j w i z y t y 
w So issons . P o z a d z i e ć m i z 
So i ssons i ich „ P o d r ó ż ą 
G w i a z d o r a " w y s t ą p i ł z e spó ł 
L i c e u m P o l s k i e g o z P a r y ż a , 
p o w i t a n y d o p r a w d y e n t u z j a s -
t y c zn i e . N a z a k o ń c z e n i e - ro z -
d a n o p a c z k i ś w i ą t e c z n e d la 
20 s t a r c ó w o ra z 150 p a c z e k 
s ł o d y c z y od k o n s u l a t u p o l -
s k i e g o w P a r y ż u . 

J. M . 

Fanty i n iespodzianki 

G u e u g n o n (Saone-et- IL iOire ) . 
U r o c z y s t o ś ć g w i a z d k o w a b y ł a 
tu b a r d z o udana . P o d o b n i e , 
j a k w z e s z ł y m r oku , z o r g a -
n i z o w a n o l o t e r i ę f a n t o w ą i 
l i c z n e w y g r a n e s p r a w i ł y z e -
b r a n y m w i e l e radośc i . N i e -
s p o d z i a n k ą b y ł w y s t ę p z e s p o -

łu t a n e c z n e g o z R o s e l a y , k t ó -
r y w y k o n a ł m a z u r a i k r a k o -
w i a k a . Z a w y s t ę p t en na l e żą 
s ię k i e r o w n i c z c e z e spo łu , p. 
I . i l ianie Łow ick i e j , s e r d e c z n e 
p o d z i ę k o w a n i a od c a ł e j k o -
l on i i p o l s k i e j w G u e u g n o n . 

B. 

K O M U N I K A T 
S Uroczystości g w i a z d k o w e 
S dla dzieci polskich z m i e j -
S scowości B ruay , Th ie rs i 
S Escautpont odbędą się 5 
S lu tego br . w Sa l l e des 
S Fêtes w Thiers . Serdecznie 
S zapraszamy wszystk ich K o -
S d a k ó w . 
S Komitet Organ i zacy jny 

MILION" KROKUSA W LIEGE 
( O d n a s z e g o k o r e s p o n d e n t a ) 

w jednym z poprzednich 

numerów pisaliśmy o wysta-

wieniu 4-aktowej sztuki Je-

sionowskiego pt. „Milion", 

przez amatorski zespół teatral-

ny „Krokus" z Liège. 

Warto napisać kilka słów 

o tym występie. Gra aktorów 

była doskonała. Franciszek 

D . d o w o j n a - b i e n a i m e S 
T łumaczka przysięgła przy 
wyższych Sądach w Pa ryżu • 
T łumaczen ia u r zędowe • 
w a i n e w oa le j Franc j i , 23, • 
quai de la Tourne l le , P a - • 
ris (5) : 

Me t ro : Pon t -Ma r i e . S 
Te l e fon : ODEtm 41-17. S 

Góral w roli Kocikiewicza, 

Wiktoria Popowska — Koci-

kiewiczowa, Janina Gluźnie-

wicz — ich córka, Alired 

Sniguła — ich syn, Maria 

Gancarek — w 2 rolach, Bog-

dan Podgórski w roli słynne-

go diabła łęczyckiego, Boruty, 

Jan Torczewski, Karol Szarzeć. 

Franciszek Lechowicz, Janina 

Sniguła, słowem cały zespół 

stanął na wysokości zadania. 

Uderzała dobra dykcja, mi-

mika i ruchy. Do sukcesu 

przedstawienia przyczyniła się 

reżyseria oraz efekty świetlne 

— zasługa miejscowego nau-

ciycieia polskiego p. Jana 

Lisieckiego. 

Dla tych, którzy nie mogli 

zobaczyć sztuki, zespół „Kro-

kus" powtórzył przedstawie-

nie. O dokładnej dacie impre-

zy, Polonia Leodyjska zosta-

nie na czas powiadomiona. 

Po swym udanym występie 

zespół otrzymał zaproszenia 

na przyjazd z „Milionem" do 

innych okręgów Belgii, za-

mieszkanych przez Polaków. 

„Krokus" skorzystał na razie 

z zaproszenia na przyjazd w 
dniu 29 stycznia br. do Lim-

burgii. 

W projekcie są dalsze wy-

jazdy. J. L. 

P O L O N I A S Z W E D Z K A 
buduje szkołę 
TYSIĄCLECIA 

Komitet obchodów 1000-
lecia P a ń s t w a Polskiego, 
zaw iązany przez ko ła P o -
lonii szwedzk ie j , postano-
w i ł w y b u d o w a ć na zie-
miach zachodnich szkołę -
- pomn ik . W porozumieniu 
z Komite tem Społecznego 
Funduszu B u d o w y Szkół w 
W a r s z a w i e uzgodniono, że 
u f u n d o w a n y przez Po lonię 
s zwedzką gmach szkoły 
stanie w O lecku w w o j . 
olsztyńskim. Dotąd n a r a -
chunek Funduszu B u d o w y 
Szkół w p ł y n ę ł o 1900 koron 
szwedzkich . 

W w y d a n e j w zw i ązku z 
tym odezwie do P o l a k ó w 
w S z w e c j i komitet s t w i e r -
dził, że przez z budowan i e 
szkoły w O lecku Po lon ia 
zaman i f e s tu j e także s w o j e 
związk i z p r a s t a rymi zie-
miami , które po w i ekach 
powróc i ł y do ojczystego 
k r a j u . 



P O r a d y 
I* a w n e 

P A N O W I E S W I E T A N O W S K I , 
RAMEL, K A L I N O W S K I , 
Maubeuge (Nord) 

,,Po kampanii wrześniowej 
byliśmy żołnierzami armii pol-
skiej w Związku Radzieckim, 
skąd w 1942 roku wysłano- nas 
na Środkowy Wschód, a po-
tem do Włoch. Po zakończe-
niu wojny zostaliśmy zdemo-
bilizowani w Anglii. Dotych-
czas nie otrzymaliśmy należnej 
nam odprawy. Kto nam może 
pomóc w tej sprawie?" 

W i e m y , że rząd b ry t y j sk i w y -
płaci ł ogó lną sumą dla wszyst -
kicli zdemobi l i zowanyc l i żołnie-
r z y polskicłi ówczesnym władzom 
polskim w Londynie . N i e w i e m y 
natomiast, w jakicłi warunkach, 
dokonano rozdziału p i en i ędzy i 
c z y za r e z e rwowano sumy dla 
tycłi, k tó r zy odp rawy n ie otrzy-
mali. 

W e Franc j i istnie je organ li-
k w i d a c y j n y armii po lsk ie j z kam-
panii f rancuskie j , obecnie Arc ł i i -
v e s des A r m é e s Etrangères, 51 
bis Bid de Latour-Maubourg, Pa-
ris 7-e. List Panów k i e ru j emy do 
t ego Biura z prośbą o ewentual-
ną odpowiedź . 

P A N L U D W I K K R Z Y Ż A N I A K , 
Evry-le-Chatel (Aube ) 

W jaki sposób uzyskać może 
rentę starczą uchodźca przeby-
wający we Francji od przeszło 
15 lat, który nie posiada opła-
conych składek z powodu nie-
zdolności do pracy? 

Ustawa o Ubezp ieczeniach Spo-
łecznych ma charakter ogó lny , a 
zatem nie p r z ew idu j e żadne j u-
p r z y w i l e j o w a n e j kategor i i ubez-
p ieczonych, nie posiada również 
charakteru dobroczynnośc i . Pen-
s j e lub renty nćdeżą się tym, 
k tó r zy opłacal i składki asekura-
cy jne . A w i ę c w chwi l i os iągnię-
cia w i eku starczego pracownik 
ma prawo, za leżnie od i lości 
opłacanych składek, albo do pen-
sji, albo do renty, lub wreszc i e 
t y lko do zwro tu składek. 

1) Pensja jest przyznawana 
p ra cown ikow i od 60 roku życia, 
jeże l i opłacał s!kładki co na jmn i e j 
przez 15 lat; 

2) Renta na leży s ię od 65 roku, 
j eże l i p racownik opłacał składki 
ponad 5 lat, a mnie j niż 15 lat; 

3) Zwro t składek — w 65 roku, 
jeże l i p racownik opłacał aseku-
rac j ę mnie j niż 5 lat, lub jeże l i 
renta w y n o s i mnie j niż 1000 daw-
nych f ranków. 

Konwenc j a podpisana z Polską 
pozwa la jednak do tych lat do-
l iczać l iczbę lat p r zepracowanych 
w Polsce. 

N a l e ż y dodać, że renta n ie mo-
że być mnie jsza od zasiłku „al-
locat ion spéc ia le " , k tó ry równa 
się p o ł o w i e zasiłku ,,allocation 
aux v i eux travai l leurs salariés". 
T e g o typu emeryc i -s tarcy mogą 
starać się o zapomogę dkadatko-
w ą z tytułu „Fonds Nat iona l de 
Sol idar i té " . • 

W braku p rawa do pens j i lub 
renty starcze j od Ubezp ieczeń 
Społecznych ( w Po lsce kosz ty f i-
nansowania ubezpieczenia pono-

szą wy łąc zn i e p racodawcy ) pra-
cownik może się j edyn i e ubiegać 
o zapomog i „A l l o ca t i on Spécia-
l e " , ewenti-i^lnie o , ,Al locat ion 
d ' A i d e Soc ia le " . 

P A N M A R C I N O S I E W A Ł A , 
Le Creuzot (S. et L.) 

Posiadam kartę „sinistré" 
100%, ale ponieważ jestem o-
bywatelem polskim, odpowie-
dziano mi, że nie mam prawa 
do żadnego odszkodowania. 
Zaznaczam, że syn mój^ zginął 
w Alger ii w 1957 r. 

Ustawa o odszkodowaniach 
w o j e n n y c h , ,dommages de guer-
r e " przewidu je , że mogą z n i e j 
korzys tać j edyn i e cudzoz iemcy 
— obywa t e l e państw, k tóre pod-
p isa ły w t e j sprawie k o n w e n c j ę 
z Francją, lub też cudzoz iemcy, 
k tó r zy wa l c zy l i w szeregach ar-
mii f rancuskie j lub armii sprzy-
mie r zone j w czasie ostatnie j lub 
p i e rwsze j w o j n y św ia towe j , jak 
równ ież ci, k tó r zy uczestniczyl i 
w ruchu oporu w okres ie w o j n y 
1939—45. 

Fakt, że syn Pana zg inął w 
czasie działań w o j s k o w y c l i w 
A l ge r i i , j akko lw i ek n ie p r zew i -
dz iany ustawą, stwarza Panu sy-
tuację , która może w p ł y n ą ć do-
datnio na d e c y z j ę władz w t e j 
sprawie i d latego radz imy odno-
w i ć prośbę, powo łu j ą c się na 
bolesną stratę syna, pochowane-
go ze wzmianką ,,mort pour la 
France" . 

r n 
Oł ta r z 
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PRZEPRASZAMY! 
w n u m e r z e 3(171) n a s z e g o p i s m a (z da tą 

22 s tyczn ia 1961 r . ) w k r a d ł s ię b ł ą d , zn ie -
k s z t a ł c a j ą c y b r z m i e n i e n a z w i s k a p a n a S ta -
n i s ł a w a C z a r k i z W a z i e r s ( N o r d ) . 

Z a t en p r z y k r y b ł ą d r e d a k c j a „ T y g o d -
n ika P o l s k i e g o " b a r d z o p a n a S t a n i s ł a w a 
C z a r k ę i r z e p r a s z a . 

W e w r z e ś n i u u b i e g ł e g o r o -
k u w e s z ł a d o o b i e g u p r z y g o -
t o w y w a n a od k i l k u la t s e r i a 
z n a c z k ó w „ A r c y d z i e ł a s z tuk i 
p o l s k i e j — o ł t a r z W i t a S t w o -
s z a " . S e r i a ta s k ł a d a s ię z 6 
z n a c z k ó w o f o r m a c i e 
39,5 X 33,7 m m i 1 b l o c z k a o 
f o r m a c i e 83 X 105 m m i j e s t 
w y k o n a n a tec )|niką s t a l o r y t -
n i c z o - w k l ę s ł o d r u k o w ą . 

A r c y d z i e ł o s z tuk i i k o n o g r a -
f i c z n e j — o ł t a r z w K o ś c i e l e 
M a r i a c k i m w K r a k o w i e , p o w -
sta ł w d r u g i e j p o ł o w i e X V w . 
P o d o b n o w c zas i e t r z ę s i e n i a 
z i e m i w 1442 r. r u n ę ł o s k l e -
p i e n i e p r e z b i t e r i u m k o ś c i o ł a 
M a r i a c k i e g o , p r z y c z y m u l e g ł 
zn i s z c z en iu w i e l k i o ł ta r z . B o -
g a t e m i t e s zc zańs two k r a k o w -
sk i e p r z e z s z e r e g la t z b i e r a ł o 
f u n d u s z e na n o w y o ł t a r z i 
w r e s z c i e w r. 1477 p o w i e r z y ł o 
p r a c ę n a d n i m S t w o s z o w i , a r -
t y śc i e t w o r z ą c e m u w o p a r c i u 
o t r a d y c j e p ó ź n e g o g o t y k u . 
W i t S t w o s z z g r o n e m w s p ó ł -
p r a c o w n i k ó w u k o ń c z y ł o ł t a r z 
p r z e p i ę k n i e r z e ź b i o n y w d r z e -
w i e w r . 1489. C a ł o ś ć p r z e d -
s t a w i a p o U t r y p t y k s k ł a d a j ą c y 
s i ę z 18 p o z y c j i , o t w a r t e j i 
z a m k n i ę t e j c zęśc i o r a z z c z ęś -
c i g ł ó w n e j , ś r o d k o w e j . 

P iękny I poszuk iwany już obecnie przez f i l a te -
l i s tów znaczek z serii „A rcydz i e ł a sztuki po l -
sk ie j " , p r zeds taw ia j ący f r a gment Zaśnięc ia M a t -
k i Bosk ie j . Znaczek r e p r o d u k u j e m y w na tu ra l -

n e j wie lkośc i 

W r. 1939 o ł t a r z z os ta ł r o -
z e b r a n y i w y w i e z i o n y w g ł ą b 
N i e m i e c . P o w o j n i e o d n a l e z i o -
n o g o w s c h r o n i e Z a m k u N o -
r y m b e r s k i e g o i w r . 1946 s p r o w a d z o n o 
d o K r a k o w a . P o k i l k u l e t n i c h p r a c a c h 
r e n o w a c y j n y c h o ł t a r z p o n o w n i e z a j ą ł 
s w o j e m i e j s c e w K o ś c i e l e M a r i a c k i m . 

P o s z c z e g ó l n e z n a c z k i se r i i p r z e d s t a -
w i a j ą s c e n y z N o w e g o T e s t a m e n t u u -
w i d o c z n i o n e na ś r o d k o w e j c zęśc i o ł t a -
r za i b o c z n y c h s k r z y d ł a c h . 

N a z n a c z k a c h o w a r t o ś c i a c h 20 g r — 
Z w i a s t o w a n i e , 30 g r — B o ż e N a r o d z e -
n ie , 40 g r — P o k ł o n T r z e c h K r ó l i , 
60 g r — Z m a r t w y c h w s t a n i e , 2,50 z ł — 
W n i e b o w s t ą p i e n i e , 5,60 z ł — Z e s ł a n i e 
D u c h a Św . , na b l o c z k u p r z e d s t a w i a j ą -
c y m ś r o d k o w ą część o ł t a r za o w a r t o ś c i 
10 z ł — Z a ś n i ę c i e M a t k i B o s k i e j . 

^WlI. STWOSZ 
D w a znaczki p r zeds taw ia j ące : Z m a r t w y c h -
wstan ie (war tość 0,60 zł ) i Zes łan ie D u c h a 

S w . (5,60 zł) 

n ^ i w n j k ' w w M n . M Ę j m w w ^ s t ^ o WWÊ; 

L O a O G R Y F 
N a l e ż y o d g a d n ą ć 14 w y r a z ó w s i e -

d m i o l i t e r o w y c h o p o d a n y c h n i ż e j z n a -
c zen iach i w p i s a ć j e d o o d p o w i e d n i c h 
k w a d r a t ó w r y s u n k u . Ś r o d k o w e l i t e r y 
t y c h w y r a z ó w , w k ó ł k a c h , c z y t a n e 
k o l e j n o z g ó r y na dó ł , u t w o r z ą i m i ę 
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i n a z w i s k o z n a n e j w s p ó ł c z e s n e j p o -
w i e ś c i o p i s a r k i p o l s k i e j . 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z O W : 1) p r e z e s 
r a d y m i n i s t r ó w , s ze f r z ądu , 2) o s t r y , 
o d ł a m e k d r z e w a , k t ó r y ł a t w o w c h o d z i , 
w c ia ło , 3) p u d e ł k o u c z n i o w s k i e n a , 
p i ó r a i o ł ó w k i , 4) m a r m o l a d a o w o c o - . 
w a ze ś l i w e k , 5) p r o ś b a na p i ś m i e , 
d o w ł a d z l u b d o s ą d u , 6 ) k o b i e t a , 
o p a n o w a n a p r z e z z ł e d u c h y , c z a r o w n i - , 
ca, 7) p o t r a w a z f a s z e r o w a n e j k a - , 
p u s t y l u b p t a k , 8) z a b i e r a n i e g w a ł t e m , , 
ł u p i e s t w o , r a b u n e k , 9) n a r z ę d z i e z ł o - , 
d z i e j s k i e d o o t w i e r a n i a z a m k ó w , 10), 
m i e j s c e w k o p a l n i , g d z i e u rab i a s i ę j 
w ę g i e l , 11) m ę ż c z y z n a n i e ż o n a t y , n i e , 
k a w a l e r i n i e ' r o z w i e d z i o n y , 12) o z d o b - , 
na s zp i l ka p r z y p i n a n a p r z e z k o b i e t y , 
u k o ł n i e r z y k a , 13) d ł u g i e s p l e c i o n e , 
w ł o s y na g ł o w i e , kosa , 14) c i enka , , 
sucha k i e ł b a s k a w i e p r z o w a . 

R o z w i ą z a n i a p r o s i m y n a d s y ł a ć w j 
t e r m i n i e 1 0 - d n i o w y m od d a t y u k a z a -
n ia s i ę n u m e r u p o d a d r e s e m r e d a k c j i , ! 
z d o p i s k i e m na k o p e r c i e „ R o z r y w k i 
u m y s ł o w e " . W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , k t ó -
r z y nadeś lą b e z b ł ę d n e r o z w i ą z a n i a , z o - ' 
s taną r o z l o s o w a n e N A G R O D Y K S I Ą Ż -
K O W E . ' 

R o z w i ą z a n i e k r z y ż ó w k i z n r 3 

W I R O W O : A ) b a m b o s z e , B ) s z k o r b u t , C ) ' 
r e m a n e n t , D ) p a s k a r z e , E ) k r o k o d y l , F ) k a - ' 
l e c t w o . G ) p a t r i o t a , H ) b a n k n o t y . ( 

P O Z I O M O : 3) b e r e t , 4) o b r ó t , 8) k u l e , ( 
9) k a b e l , 10) k a r a , 13) E l i z a , 14) r u i n y . 

P I O N O W O : 1 ) k r a t a , 2) o r d e r , 5) s t r u c l a , 
61 B a r b a r a , 7) e n e r g i a , 11) r e k i n , 12) d ż w l g . 

Z n a c z k i r y t o w a l i : 20 g r I 2,50 z ł — 
E. K o n e c k i , 30 g r — E. T I r d I s z e k , 
40 g r — B . B r a n t , 60 g r — B . S z y -
m a ń s k a , 5,60 z ł — J. M i l l e r , 10 z ł — 
S- Ł u k a s z e w s k i . 

Mały poradnik 
Z n a c z e k p o c z t o w y Jest b i l e t e m p r z e w o z o -

w y m d l a l i s tu , p o c z t ó w k i , p r z e s y ł k i . P e ł n ą 
w a r t o ś ć f i l a t e l i s t y c z n ą m a t e n z n a c z e k , k t ó -
r y z o s t a ł w y d a n y p r z e z u p r a w n i o n ą d o t e g o 
w ł a d z ę d l a i s t o tnych , p o t r z e b p o c z t o w y c h , 
m a w a ż n o ś ć o b i e g o w ą n a o k r e ś l o n y m t e r y -
t o r i u m i j e s t o g ó l n i e d o s t ę p n y . 

Z n a c z k i d z i e l i m y n a o p ł a t y , d o p ł a t y , u r z ę -
d o w e i i n n e p r z e z n a c z o n e d o s p e c j a l n y c h 
c e l ó w . Z N A C Z K I O F Ł A T Y s ł u ż ą j a k o o p l a -
ta n a l i s t c z y p o c z t ó w k ę i d z i e l ą s i ę n a 
z w y k ł e — w y d a n e d o n o r m a l n e g o u ż j ^ k u , 

• b ę d ą c e w o b i e g u p r z e z k i l k a l a t ( s t ą d n a -
z y w a n e są r ó w n i e ż o b i e g o w y m i ) , oko l i cz -
n o ś c i o w e w y d a w a n e d l a u c z c z e n i a r o c z n i c 
l u b w y d a r z e ń , p r o p a g a n d o w e — r o z p o w -
s z e c h n i a j ą c e i d e e l u b a k c j e ( n p . C z e r w o n y 
K r z y ż , w a l k ę z g r u ź l i c ą i t p . ) . D o z n a c z k ó w 
o p ł a t y za l iC2 :amy r ó w n i e ż z n a c z k i lotnicze. 
D o g r u p y z n a c z k ó w o p ł a t y n a l e ż ą j e s z c z e 
z n a c z k i d o b r o c z y n n e . C e n a I c h j e s t w y ż s z a , 
o b c i ą ż o n e są b o w i e m n a d p ł a t ą n a j a k i ś c e l 
d o b r o c z y n n y l u b f i n a n s o w a n i e j a k i e j ś 
i m p r e z y , o d p o w i e d n i o u w i d o c z n i o n ą n a 
z n a c z k u . 

Z N A C Z K I D O P Ł A T Y p o c z t a s t o s u j e w ó w - -
c zas , g d y l i s t j e s t w r z u c o n y b e z z n a c z k a 
l u b z e z n a c z k i e m o m n i e j s z e j w a r t o ś c i n i ż 
p r z e w i d u j e t o c e n n i k p r z e s y ł e k . 

Z N A C Z K I U R Z Ę D O W E u ż y w a n e s ą d o 
o p ł a c a n i a l i s t ó w w y s y ł a n y c h p r z e z u r z ę d y 
i o s o b o m p r y w a t n y m n i e w o l n o i c h u ż y -
w a ć . 

D o z n a c z k ó w n a j c i e k a w s z y c h i p o w s z e c h -
n ie z b i e r a n y c h d l a c e l ó w f i l a te l i s tycznych 
na l eżą g ł ó w n i e i p r z e d e w s z y s t k i m znaczk i 
o b i e g o w e i o k o l i c z n o ś c i o w e ( z w y k l e i lot -
n icze ) . 

W n a s t ę p n y m k ą c i k u o m ó w i m y e l e m e n t y 
znaczka , z ą b k o w a n i e o r a z j e d n ą z na j i s to t -
n i e j s z y c h s p r a w : j a k i e znaczk i są c e i m i e j -
sze — czyste czy s t e m p l o w a n e . 

Wybrano... nieboszczyka 
P o d c z a s o s t a t n i c h w y b o r ó w k o m u -

n a l n y c h w m a ł y m m i e ś c i e w ł o s k i m 
B a r b o n a k o ł o P a d w y ( m i a s t o s t u d i ó w 
K o p e r n i k a ) w y b r a n o do r a d y m i e j -
skie j . . . n i e b o s z c z y k a . 

G i n o F i r a r d i , k a n d y d a t p a r t i i c h r z e -
ś c i j a ń s k o - d e m o k r a t y c z n e j , z m a r ł w p o -
c z ą t k a c h l i s t o p a d a — na k r ó t k o p r z e d 
w y b o r a m i . N i e m n i e j j e d n a k 400 w y -
b o r c ó w , k t ó r z y n a j w i d o c z n i e j n i e s ł y -
sze l i o j e g o ś m i e r c i , o d d a ł o n a ń s w o j e 
g ł o sy . P o p r z e l i c z e n i u g ł o s ó w m u s i a -
no go „ z e w z g l ę d ó w f o r m a l n y c h " u -
znać za w y b r a n e g o , a na p i e r w s z y m 
posi iedzeniu n o w e j r a d y m i e j s k i e j 
ogłosi-ć .,waJi:at". 



I i i i " » • e t „ ( » 
SYMBOLES DE QUALITE 

Depuis un certain temps fonctionne à Varsovie le 
„Bureau du label de qualité". Il était en effet utile 
de faire comprendre aux producteurs que les temps 
sont révolus où seule la quantité avait de l'importance. 

L e G r a n d Theat re de Va r sov i e avait été entièrement détruit 
pa r les A l l e m a n d s . Sa reconstruction touche à sa f i n et en 
f e ra un „temple de M e l p o m e n e " p a rm i les plus modernes 

ES centaines de 
produits d ivers 
furent déclarés 
au Bureau. Mais 
seulement 1/5 

d'entre eux furent jugés 
dignes du label „ 1 " qui 
indique la meil leure qua-
lité sur le marché inté-
rieur. Quelques produits 
— p.ex. la bière de Ży -
wiec, certains tissus d 'An-
drychów, des produits 
chimiques de Kędz ierzyn 
réussirent à obtenir le 
label ,,Q", symbole inter-
national de qualité. 

N O U V E L L E S E C L A I R 
jk. Bât iments modernes , 

équipement complet pour 
les leçons de sciences, s a l -
les de gymnast iaue , ter -
ra ins de j e u x et de sports: 
telles sont les caractérist i -
ques des 19 écoles con-
struites en 1960 dans la 
voïvodie de Bydgoszcz. 

^ L ' observato i re de 
Cracov ie a enregistré une 
recrudescence dcB é rup -
tions solaires, qu i à cette 
époque de l ' année est un 
fait exceptionnel . 

.A. Le s premières tonnes 
de sou f re ont quitté le 
„comb ina t " de Tarnobrzeg , 
mis en route en décembre 
Product ion p révue pour le 
premier tr imestre — 12.000 
tonnes. 

Les ports austra l iens 
Sydney , B r i s bane et M e l -
b o u r n e reçoivent r égu l i è -
rement les bât iments po -
lonais de l a l igne d ' E x -
t rême-Or ient . L e M/S „ 0 -
k r z e j a " (10.000 t.) a d é -
b a r q u é à G d y n i a une ca r -
gaison de coton et une 
quinza ine de passagers . 
Po lonais d 'Austra l ie . 

L ' inter automat ique 
fonct ionne entre Olsztyn 
et Va r sov ie . C 'est le p r e -
mie r qu i unit en Po logne 
les r é seaux téléphoniques 
de 2 vil les éloignées. 

A Biegonice près de 
N o w y Sącz une nouve l le 
usine est en construction. 
2000 ouvriers y produiront 
des électrodes de carbone. 

U n laborato i re de P o -
znań poursuit des r echer -
ches visant à obtenir une 
nouve l le var iété de chan-

vre . Lep résultats sont 
prometteurs — plantes 
p lus hautes, p lus de g ra i -
nes et de f ib re . 

.A. P l u s de 3000 chevaux 
cnt pris l eur retraite en 
1960. De s camions et des 
p ick -ups ont pris leur 
re l ève dans les services 
"de transport des entre -
prises commercia les . 

^ L e c inéma „ D e l f i n " 
de Szczecin a d é j à p l u -
sieurs fois fait appe l à une 
ambu lance . P lus ieurs f e m -
mes se sont évanouies lors 
de la pro ject ion du f i lm 
suédois d ' I n g m a r B e r g -
m a n n „ A u seuil de l a v ie" , 
I. 'action du f i l m se passe 
dans une maternité où 3 
f emmes attendent leur a c -
couchement. 

^ Le s baies de G d a ń s k 
et de Puck sont chaque 
hiver le l ieu d 'asi le de 
mil l iers d 'o i seaux du 
G r a n d N o r d . Le s cygnes 
y sont part icul ièrement 
nombreux . 

T O U T LE M O N D E V E U T 
DES P L A N E U R S P O L O N A I S 

Actuel lement environ 
150 articles divers atten-
dent une décision. Parmi 
beaucoup d'autres ce sont 
les manteaux ,,prêt-à-por-
te r " de Telimena, di f fé-
rentes sortes de conser-
ves et autres produits ali-
mentaires, certains pro-
duits artisanaux. 

L'industrie lourde a de-
mandé le label pour 80 
articles (réfrigérateurs, 
machines à laver, postes 
de radio et de TV , chauf-
fe-eau etc.). Mais l 'obten-
tion du label de qualité 
n'est pas facile. Pour le 
plus grand bien du client 
et du... producteur. 

Exposition 
po lona i se 
a Bordeaux 

En vertu d'un accord 
entre les deux pays, la 
Pologne présentera au 
Onzième Festival interna-
tional d'art de Bordeaux 
en mai prochain une ex-
position intitulée: „Les 
trésors de l'art polonais'' 
qui comprendra des oeuvres 
pi élevées dans les Musées 
de Cracovie, Varsovie et 
Poznań. 

Mme Gilbcrte Martin-
-Méry, directrice des Mil 
sées de la ville de Bor-
deaux a séjourné en Po-
logne pour préparer cette 
manilestation artistique. 

V i n g t p a y s , n o t a m m e n t la 
G r a n d e B r e t a g n e , l e D a n e -
m a r k , l ' I t a l i e , la F i n l a n d e , 
l ' A u s t r a l i e , la G r è c e , la N o r -
v è g e , l a Su isse , l ' I n d o n é s i e , 
l ' E g y p t e , l ' I n d e , l ' U R S S , la 
C h i n e a c h è t e n t des p l a n e u r s 
cons t ru i t s p a r 5 e n t r e p r i s e s 
po l ona i s e s . C e t t e a n n é e l es 
r . t a t s -Un i s e t q u e l q u e s p a y s 
d ' A m é r i q u e du Sud se s o n t 
inscr i t s sur la l i s te des 
c l i ents . 

C ' e s t q u e l e v o l - à - v o i l e , 
un des spor t s les p lus purs 
e t les p lu s b e a u x , f a i t d a n s 
l e m o n d e des p rogrès - c o n -
stants . E t les p l a n e u r s p o l o -
na i s d e p e r f o r m a n c e e t 
d ' e n t r a î n e m e n t sont u n i v e r -
s e l l e m e n t connus . L a d é t e n -
t i on d e n o m b r e u x r e c o r d s 
m o n d i a u x p a r des p i l o t e s p o -
l ona i s f o u r n i t u n e p u b l i c i t é 
g ra tu i t e . E t s u r les t e r r a i n s 
d e v o l - à - v o i l e d e tous les 
con t inen ts ont v o i t a p p a r a î t r e 
les „ J a s k ó ł k a " ( H i r o n d e l l e ) , 

„ B o c i a n " ( C i g o g n e ) , „ M u c h a " 
( M o u c h e ) , „ J a s t r z ą b " ( V a u -
tour ) , „ C z a p l a " ( H é r o n ) . 

Q u i p lus est , l ' é q u i p e m e n t 
des t e r r a in s p o r t e auss i t r è s 
s o u v e n t la m e n t i o n „ M a d e in 
P o l a n d " . 

G R A N D - Q U E V I L L Y 
TRAVAILLE 
POUR L A P O L O G N E 

L e s L i g n e s O c é a n i q u e s 
( P L O ) sont l e p lus g r a n d 
a r m a t e u r d e P o l o g n e . E n 1961 
e l l es f e r o n t l ' a t q u i s i t i o n d e 
15 n o u v e l l e s un i t és d ' u n t o n -
n a g e g l o b a l d e p lus de 
120.000 t. E n t r e - a u t r e s l es 
chan t i e r s d e N o r m a n d i e d u 
G r a n d Q u e v i l l y ( S e i n e - M a r i -
t i m e ) l i v r e r o n t f i n aoû t un 
b â t i m e n t d e 8.500 t. 

N o t o n s qu ' en m ê m e t e m p s 
les chan t i e r s po l ona i s a u -
g m e n t e n t l e v o l u m e des e x -
por ta t i ons . L e 7 j a n v i e r , p a r 
e x e m p l e , les chantiters do 
G d a ń s k ont e f f e c t u é l e l a n -
c e m e n t du M/S „ R h i n " — 
p r e m i è r e des d e u x un i t é s d e 
10.000 t. c o m m a n d é e s p a r un 
a r m a t e u r suisse. 

Record 
de la Baltique 
battu ! 

A p r è s le „ T h é t i s " bateau-
- c i t e rne amér i ca in qui a dé-
c l i a rgé 38.500 t onnes de cé ré -
ales, c 'est au tour du , ,Tran-
s eas t e rn " de 50.000 t. cha r g é 
d ' o r ge . L e „ T r a n s e a s t e r n " est 
la plus g rande un i t é qui ait 
jusqu 'à c e jour p é n é t r é dans 
la B a l t i q u e e t j e t é l ' a n c r e à 
G d y n i a . 

La ..Lot" 
„fait" 17 capitales 

L e s a v i o n s d e la „ L O T " 
ont t r a n s p o r t é 176.000 p a s -
sage r s e n 1960 — don t 66.000 
sur les l i g n e s i n t e rna t i ona l e s , 
so i t 15% d e p lus q u ' e n 1959. 
17 cap i t a l e s sont a c t u e l l e m e n t 
r e l i é e s à V a r s o v i e p a r des 
î i g n e s r é g u l i è r e s d e la c o m -
p a g n i e po l ona i s e . 

L a „ L O T " n e r e f u s e aucun 
t r a v a i l . Ses a v i o n s o n t p a r 
e x e m p l e t r a n s p o r t é des s a u -
m o n s po l ona i s à P a r i s e t des 
a n g u i l l e s f r a n ç a i s e s d e St. 
N a z a i r e à V a r s o v i e . T o u t l ' é t é 
des a v i o n s „ f r a i s i e r s " on t 
f o u r n i la S c a n d i n a v i e en 
f r u i t s f r a î c h e m e n t cue i l l i s . 

M a i s t ou t cec i e x i g e la r e -
cons t ruc t i on du p o r t a é r i e n 
d ' O k ç c i e . L e s t r a v a u x o n t 
d é j à c o m m e n c é e t en 1963 
l ' a é r o d r o m e c e n t r a l d e V a r -
s o v i e se ra u n e des , ,p laques 
t o u r n a n t e s " eu r o p éennes . 

Les „mordus " 
du P M U 
seront contents 

V a r s o v i e d i spose d ' un des 
p lus b e a u x h i p p o d r o m e s 
d ' E u r o p e . S ł u ż e w i e c , l e L o n g -
c h a m p v a r s o v i e n , e t l es b u -
r e a u x d u P M U conna i s sen t 
une a f f l u e n c e q u i ne f a i b l i t 
pas . O n cour t et on j o u e auss i 
à W r o c ł a w , Sopo t et dans 
d ' au t r e s v i l l e s . 

C e t t e a n n é e l es 29 ' é cu r i e s 
po l ona i s e s m e t t r o n t en l i g n e 
537 c h e v a u x d o n t 106 d e 2 
ans, p a r m i l e s q u e l s un c e r -
ta in n o m b r e d e p u r - s a n g s 
d e r n i è r e m e n t i m p o r t é s d ' A n -
g l e t e r r e . 

Un loup de 64 kg 
abattu 
près de Białystok 

U n e ba t tue e f f e c t u é e dans 
l es f o r ê t s d e K r ó l o w y M o s t , 
p r è s d e B i a ł y s t o k a é t é n é -
f a s t e à un d a n g e r e u x Carn i -
v o r e d e 64 k i l o s . D e u x d e 
ses c o n g é n è r e s on t é t é p lus 
h e u r e u x et ont r éuss i à 
s ' é chappe r . 

D a n s la r é g i o n d e B i ł g o r a j 
10 l oups d ' u n e h a r d e d e 50 
bê tes m e t t a n t l es f o r ê t s en 
c o u p e r é g l é e , sont t o m b é s 
sous les ba l l e s des chasseurs . 

UNE ..MISS" POLONAISE 
A KIEL 

Le navire-irigo „Wolin", 
construit par le® chantiers 
„Commune de Paris'' à Gdynia 
été désigné comme le plus 
beau bâtiment ayant „lait" le 
canal de Kiel en i960. 

Cette „Miss" lera une bon-
ne publicité à l'industrie et à 
la marine marchande polonaise 
à Hambourg et Brème, où 
elle est appelée à mouiller 
souvent. 

Succès du 
„portrait-robot" 

L e 30 septembre 1960 une 
f e m m e de 52 ans, S tan i s ł awa 
C z a r n o w s k a avait été s a u v a -
gement assassinée à V a r s o -
vie. 

Les premières recherches 
de la mil ice restèrent sans 
résultat. A u s s i déc ida - t -on 
de f a i re appe l à une méthode 
qui a fa it ses p reuves dans 
d 'autres pays, notamment en 
France . 

En s ' appuyant sur les té-
moignages de 6 personnes qui 
avaient entrevu l ' homme 
suspecté du meur t re un „po r -
tra i t " robot fu t exécuté. L a 
„réco l te" fu t abondante . 41 
„suspects" fu rent signalés. 
M a i s un patient travai l de 
recoupement permit d ' é l imi -
ner les innocents et d ' a r -
rêter le meurtr ier . Son aspect 
correspondait au portrait r o -
bot. Et 90 jours après le 
c r ime il était sous les v e r - chimique disposent maintenant d 'un g r and magas in , qu i f o u r -
rons. S nit l a p reuve que la chimie est vra iment la fée du X X - s i ë c l e 

Dans le centre de Va r sov i e les entreprises de l ' industr ie 



CHARLEROI, 

i i ^ ^ B O U R « 

Po raz pierwszy 
podwójny »Tour de France« 

w 1961 r. n a r o d z i ł sią m ł o d s z y b r a t s ł a w n e g o „ T o u r d e 
F r a n c e " — w i e l k i w y ś c i g a m a t o r s k i n a z w a n y „ T o u r d e 
l ' A v e n i r " . B ę d z i e on m i a ł 2.206 k i l o m e t r ó w , p o d z i e l o n y c ł i na 
14 e t a p ó w . O r g a n i z a t o r z y chcą d o p u ś c i ć d o s t a r t u 12—15 
p a ń s t w , k t ó r y c h l i s ta us t a l ona b ę d z i e w k o ń c u m a r c a . Z g ł o -
s zen ia p r z y j m o w a n e b ę d ą d o 10 m a r c a . 

W i a d o m o j u ż j e d n a k , ż e z g ł o s i ł o s i ę j a k d o t y c h c z a s 18 
p a ń s t w , a m i a n o w i c i e : A u s t r i a , B e l g i a , D a n i a , F r a n c j a , H o -
l and i a , I n d i e , K a n a d a , K o n g o , L u k s e m b u r g , M a r o c o , N i e m c y 
z a chodn i e , P o l s k a , P o r t u g a l i a , R u m u n i a , S z w a j c a r i a , W i e l k a 
B r y t a n i a , W ł o c h y i Z w i ą z e k R a d z i e c k i . N i e w i a d o m o j e s z c z e , 
j a k p r z e d s t a w i a ć s i ę b ę d z i e k w e s t i a s t a r tu d r u ż y n y N i e -
m i e c k i e j R e p u b l i k i D e m o k r a t y c z n e j ( z e s ł a w n y m S c h u r e m ) . 
J a k z w y k l e c h o d z i „ t y l k o " o w i z y . 

D r u ż y n y l i c z y ć b ę d ą p o 8 z a w o d n i k ó w , o r g a n i z a t o r z y z w r ó -
c i l i s i ę p r z y t y m z p r o śbą , a b y w y z n a c z o n o c o n a j m n i e j p o 
4 m ł o d y c h k o l a r z y p o n i ż e j 25 l a t w i e k u . 

„ T o u r " z a w o d o w c ó w l i c z y 21 e t a p ó w i 4.381,5 k i l o m e t r ó w , 
p r z y j e d n y m t y l k o d n i u o d p o c z y n k u . U m e t y 8 - g o e t a p u z a -
w o d o w c y z n a j d ą s ię w St . E t i e n n e j e d n o c z e ś n i e z a m a t o r a m i , 
k t ó r z y t e g o ż dn ia , 2 lipœa, z akońc zą s w ó j I e t a p w o k ó ł t e g o 
g ó r n i c z e g o m i a s t a . 

Z p o n i ż s z e j t a b e l k i w i d a ć p o d o b i e ń s t w o t ras , na k t ó r y c h 
d o m e t y w P a r y ż u w a l c z y ć b ę d ą o b o k s i eb i e (a r a c z e j j e d n i 
p o d r u g i c h ) a m a t o r z y i z a w o d o w c y . 

TOUR DE FRANCE TOUR DE L'AVENIR 

o 
•irA R7 
TRASA 

M ¡AS TA ¿TAPOWE 
ETAPy NA CZAS 

START 
TRA SA 

MIASTA BTAPOtve 
£ T A PV NA CZAS 
£TAPY PIESZE 

M I G A W K I S P O R T O W E 
Ruszają się piłkarze 

Z i m a w pe łn i , a t y m c z a s e m 
p o l s c y p i ł k a r z e j u ż s ię w z i ę l i 
d o r o b o t y . W c z e ś n i e j n i ż w 
i n n y c h l a t ach f u t b o l i ś c i r o z -
p o c z ę l i t r e n i n g i o r a z w y j a z d y 
na z g r u p o w a n i a p r z y g o t o -
w a w c z e . T o w s z y s t k o — j a k 
p o w i a d a j ą — w r ó ż y o s t r y i 
c i e k a w y sezon p i ł k a r s k i . 

W a r s z a w s k a L e g i a r ó w n i e ż 
r o z p o c z y n a sezon , a l e za g r a -
n icą . L e g i o n i ś c i w y j e ż d ż a j ą w 
l u t y m d o J u g o s ł a w i i , g d z i e 
t r e n o w a ć b ę d ą w o ś r o d k u 
b e l g r a d z k i e g o Par t i zana . Z 
J u g o s ł a w i i m a j ą u d a ć s ię d o 
T u r c j i na s p o t k a n i a z c z o ł o -
w y m i d r u ż y n a m i t e g o k r a j u . 
N a r e w a n ż d o P o l s k i p r z y j e -
d z i e z e spó ł Besiktos l ub G a l a -
taseray d l a r o z e g r a n i a t r z e c h 
spo tkań . 

Duża przykrość 
Wielka przykrość spotkała 

sympatyków polskiego boksu. 
Jeden z najzdolniejszych mło-
dych pięściarzy, Kasprzyk, 
zwany ,,polskim Pappem", 
który zdobył brązowy medal 
w Rzymie, prawdopodobnie 
skończył swą karierę sporto-
wą. Przykrość polega na tym, 
że nie jest to chlubny finał. 
Kasprzyk w czasie świąt nad-
użył alkoholu i pobił kilka 
osób. Został aresztowany i 
czeka na rozprawę sądową. 
Możliwość jego powrotu na 
ring wydaje się być na zaw-
sze stracona. 

Kula — Krokiew — 
Marusarz 

w Z a k o p a n e m d o c z e k a n o 
s ię o t w a r c i a n o w e j p r z e b u -
d o w a n e j s k o c z n i n a r c i a r s k i e j , 
t ak z w a n e j d u ż e j K r o k w i . B ę -
d z i e ona s ł u ż y ć d o k o n k u r s u 
o t w a r t e g o w p r z y s z ł o r o c z n y c h 
m i s t r z o s t w a c h ś w i a t a . S k o c z -
n ia j e s t p o n o ć w s p a n i a ł a , n i e -
z w y k l e nośna , i c o w a ż n e — 
b a r d z o b e z p i e c z n a . P i e r w s z y 
s k o k z n o w e j skoc zn i o d d a ł 

z a s ł u ż o n y s p o r t o w i e c , j e d e n z 
n a j l e p s z y c h w os ta tn i ch l a -
t ach s k o c z k ó w po l sk i ch , J a n 
K u l a . S t a n i s ł a w M a r u s a r z , 
z w a n y „ D z i a d k i e m " , w e t e r a n 
n a s z y c h skoc zn i , n i e m ó g ł 
w y k o n a ć i n a u g u r a c y j n e g o 
skoku , z e w z g l ę d u na c h o r o -
bę . J e d n a k n i e w y t r z y m a ł i 
p r z y j e c h a ł s a m o c h o d e m p o d 
K r o k i e w — ż e b y choc i a ż p o -
pa t r z e ć . 

T u spo tka ł s i ę z K u l ą , n i e -
g d y ś s w y m n a j w i ę k s z y m k o n -
k u r e n t e m . Z o w y c h l a t r y w a -
l i ż a c j i K u l i i M a r u s a r z a p o -
c h o d z i h i s t o r y c z n y j u ż dz i ś 
t y tu ł , j a k i u k a z a ł s i ę w t e d y 
w j e d n e j z g a z e t s p o r t o w y c h 

i k t ó r y b r z m i a ł : „ K u l a g r o z i 
M a r u s a r z o w i " . ( L . ) 

Go-Karty w Warszawie 
N i e d a w n o p i s a l i ś m y o r o s n ą c e j 

p o p u l a r n o ś c i G o - K a r t ó w w P o l -
sce . D o t a r ł a o n a i d o W a r s z a w y , 
w g r u d n i u o d b y ł s ię w W a r s z a -
w i e p i e r w s z y w y ś c i g tegro r o d z a j u 
w sto l icy . M i a ł o n m i e j s c e n a 
n a j w i ę k s z y m w a r s z a w s k i m p l a c u , 
p r z e d P a ł a c e m K u l t u r y i N a u k i . 

K o n s t r u k t o r z y r o z w i j a j ą w i e l k ą 
a k t y w n o ś ć i p o d o b n o dz iś j e s t j u ż 
w i ę c e j G o - K a r t ó w w P o l s c e n iż 
j a k i c l i k o l w i e k p o j a z d ó w w y ś c i g o -
w y c l ł . W z a k ł a d a c h p r a c y i k o -
ł a c h Z w i ą z k u M ł o d z i e ż y S o c j a l i -
s t y c z n e j b u d u j e s ię z z a p a ł e m 
G o - K a r t y , a b y z d ą ż y ć n a s e z o n 
w i o s e n n y w 1961. IVIłodzi k o n s t r u k -
t o r z y s t o s u j ą w s w y c ł i p o j a z d a c ł i 
s i l n i l ^ m o t o c y k l o w e 175 c m . 

Tour de l 'Aven i r Tour de F r a n c e 
I e t a p — 2 l i p c a d o o k o ł a Sa in t -

- E t i e n n e 145 k m ) , 
I I e t a p — 3 l i p c a S a i n t - E t i e n n e — 

— G r e n o b l e (171 k m ) , 
H I e t a p — 4 l i p ca S a i n t - J e a n -

- d e - M a u r i e n n e — T u r y n (144 k m ) , 
I V e t ap — 5 l i p c a C u n e o — 

— A n t i b e s (149 k m ) , 
V e t a p — 6 l i p c a A n t i b e s - A i x -

- e n - P r o v e n c e (202 k m ) , 
7 l i p c a — d z i e ń o d p o c z y n k u 

V I e t a p — 8 l i p c a — d o o k o ł a 
M o n t p e l U e r (159 k m ) 

V I I e t a p — 9 U p c a M o n t p e l l i e r 
— P e r p i g n a n (175 k m ) 

V I I I e t a p — 10 l i p c a P e r p i g n a n 
— T u l u z a (202 k m ) , 
I X e t a p — 11 l i p ca S a i n t - G a u d e n s 
— L u c h o n (151 k m ) , 

X e t ap — 12 l i p c a B a g n è r e s - d e -
B i g o r r e — P a u (151 k m ) , 

X I e t a p — 13 U p c a M o n t - d e -
- M a r s a n — B o r d e a u x (131 k m ) , 

X I I e t ap — 14 l i p ca j a z d a i n -
d y w i d u a l n a n a czas w L i m o g e s 
(41,6 k m ) 

X I I I e t a p — 15 l i p c a U m o g e s — 
T o u r s (200 k m ) , 

X I V e t a p — IS l i p c a B l o i s — 
P a r y ż (185 k m ) . 

V I I I e t a p ; C l i a l o n - s u r - S a ô n e 
— S t . -E t i enne — 237 k m . 

I X e t a p : s t . E t i e n n e - G r e n o b l e 
— 229 k m . 

X e t ap : G r e n o b l e - T u r i n — 
245 k m . 

X I e t a p : T u r i n - A n t i b e s — 
236 k m . 

X I I e t a p : A n t i b e s — A i x - e n -
- P r o v e n c e — 202 k m 

X I I I e t a p : A i x - e n - P r o v e n c e 
— M o n t p e l U e r — 177 k m . 
O d p o c z y n e k w M o n t p e l l i e r 

X I V e t a p : M o n t p e l l i e r - P e r -
p i g n a n 175 k m . 

X V e t a p : P e r p i g n a n - T o u l o u s e 
— 202 k m 

X V I e t ap : T o u l o u s e - L u c l i o n 
( S u p e r b a g n è r e s ) — 207 k m . 

X V I I e t a p : L u c l i o n - P a u — 
198 k m . 

X V I I I e t a p : P a u - B o r d e a u x — 
207 k m . 

x r x e t a p : B e r g e r a c - P é r i -
g u e u x ( n a czas ) — 71,5 k m . 

X X e t a p : P é r i g u e u x - T o u r s 
— 302 k m . 

X X I e t a p : T o u r s - P a r y ż — 
247 k m . 

N a j w i ę k s z e z a c i e k a w i e n i e w z b u d z i n i e w ą t p l i w i e e t a p P e r -
p i g n a n - T o u l o u s e (15 d l a z a w o d o w c ó w , 8 d l a a m a t o r ó w ) , k t ó -
r e g o t rasa j e s t i d e n t y c z n a d la o b u w y ś c i g ó w . 

C h o c i a ż na p o s z c z e g ó l n y c h e t apach g ó r s k i c h u ł a t w i o n o a m a -
t o r o m z a d a n i e , z m n i e j s z a j ą c i l ość s t r o m y c h w s p i n a c z e k i k a r -
k o ł o m n y c h z j a z d ó w , t o j e d n a k c z e k a i ch M o n t - C e n i s (2083 
m e t r y ) , S u p e r b a g n è r e s (1800 m ) , T o u r m a l e t (2114 m ) i A u b i s -
q u e (1710 m ) . W i e l u z z a w o d n i k ó w a m a t o r s k i c h p o r a z p i e r w s z y 
w ż y c i u b ę d z i e m i a ł o t a k i o r z e c h d o z g r y z i e n i a . 

Wydawało się już, że tak 
) jak w ubiegłym roku nie by-
(ło w Polsce prawdziwego la-
I ta, a tylko deszcze i deszcze, 
I tak też nie będzie prawdziwej 
) z/my. Ale styczeń uratował 
) honor zimy i humor sportow-
> ców. Toteż zimowi urlopowi-
) cze z nartami zaczęli oblegać 
) aworce, a w Zakopanem ko-
I lejka do kolejki na Kasprowy 
) jest co dzień ogromna. Ten 
j sam tłok obserwujemy przy 
) kolejkach i wyciągach w Biel-
I sku, Szczyrku i Karpaczu. 
I Skorzystali oczywiście i łyż-
I wiarze. 

Polska nie ma wielkich tra-
• dycji łyżwiarskich. Przynąj-
• mniej, jeżeli chodzi o sport 
• wyczynowy. Aż tu niespodzia-
• nie w ubiegłym roku polskie 
K,babki" ruszyły do ataku i na 
> zimowej olimpiadzie spisały 
• się zupełnie nieźle. Wyniki 
I uzyskane w tym sezonie wska-
> żują, że lyżwiarki poczyniły 

dalsze postępy. Zobaczycie — 
takie nazwiska, jak Pilejczy-
kowa. Seroczyńska, Skrzetuska 
i Kalbarczykówna w tym roku 
prLy okazji mistrzostw świata 
i innych zawodów będą jesz-
cze głośne. 

Jeśli natomiast chodzi o 
mężczyzn — w zasadzie: wy-
siadka, jak mówią warsza-
wiacy. Tu klasowych zawod-
ników nie ma. Jeszcze gorzej 
jest w łyżwiarstwie figuro-
wym (bo dotychczas mowa by-
ła o biegach łyżwiarskich). 
Tutaj wydawać by się mogło, 
że Polacy — to naród niedź-
wiedzi i, słoni. Właściwie — 
trudno zrozumieć dlaczego. 
Dawniej mówiono, że w Pol-
sce nie ma sztucznych lodo-
wisk. Dziś jest ich już sporo, 
rozmaite Torkaty, Torwary 
itd. (Wytłumaczę to: lodowis-
ka sztuczne w Polsce zaczy-
nają się od „Tor", a druga 

sylaba — jest pierwszą syla-
bą miasta, w którym jest to 
lodowisko: Torkat — w Ka-
towicach, Torwar — w W ar-
szawie. Dobrze, że w mieście 
Turek w Poznańskiem nie wy-
budowano jeszcze toru, nazy-
wałby się chyba... Tortur!). Na 
Śląsku i w Łodzi, na Pomorzu 
1 w stolicy można przez wiele 
miesięcy trenować — a wiel-
kich rezultatów nie ma. A 
przecież naprawdę — to Pola-
cy, a zwłaszcza Polki bynaj-
mniej nie są ani niedżwiedzio-
wate, ani słoniowate. W gim-
nastyce np., która wymaga 
nie mniejszej estetyki. Polki 
odniosły i odnoszą wielkie 
sukcesy. 

Wydaje się, że tajemnica 
jest inna: po prostu w Polsce 
nie ma dobrych wzorów figu-
rowego łyżwiarstwa, a Polski 
Związek Łyżwiarski nie potra-
fił dotychczas zaangażować 
odpowiednich trenerów, którzy 
by wtajemniczyli na pewno 
zdolne dziewczyny i chłopców 
w tajniki tej sztuki. Podobnie 
zresztą ma się rzecz z hokejem 
na lodzie, z tą różnicą, że 
przed wojną chyba polski ho-
kej był wyżej notowany niż 
dzisiaj. Jedyna to bodaj kon-
kurencja sportowa, gdzie nie 
notuje się postępu. 

Na zakończenie jeszcze pa-
rę słów o polskim skoczku 
narciarskim Hryniewieckim. 
Pamiętacie zapewne, że w 
ubiegłym roku, gdy był w 
wyśmienitej formie i miał 
nawet szanse na medal olim-
pijski, nieszczęśliwy wypadek 
podczas treningu spowodował, 
że Hryniewiecki tygodniami 
całymi musiał walczyć o ży-
cie, a i tak został sparaliżo-
wany. Cały kraj gorąco mu 
współczuł. Hryniewiecki ' jesz-
cze w dalszym ciągu nie jest 
zdrowy. Przebywa teraz na le-
czeniu rehabilitacyjnym w Da-
nii. Ten chłopak ma żelazne 
nerwy i żelazną wolę wyzdro-
wienia. Chciałoby się, żeby w 
tym najtrudniejszym meczu 
całego życia, w boju o zdro-
wie, ten młody chłopak rów-
nież zwyciężył. Popularny 
„Przegląd Sportowy" przyznał 
Hryniewieckiemu honorowe 
miejsce w swej tegorocznej 
plebiscytowej tabeli 10 najlep-
szych sportowców polskich. 1 
słusznie. 

Marian 

L e Géran t : 
M . Ba r j a s zk i ew l c z 

I M P R I M E R I E 
Z a k ł a d y G r a j l c z n e Ł ą c z n o ś c i 
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W G . P O W I E Ś C I 
W A C 4 : A W A 
G Ą S ł O R O W S K I E G O 

<DsobIiwie układają się losy porucznika Legionów Dą-

browskiego, Floriana Gotartowskiego i Zosi Dziewanow-

.•skiej, córki pułkownika wojsk ostatniego króla Polski — 

.Stanisława Augusta Poniatowskiego. Ustawiczne przed-

•wieństwa oddalają młodych od siebie: to Florian musi 

się przedzierać przez pruskie kordony do oswobodzonego 

Poznania, by następnie odbyć długi podjazd przez prawie 

połowę kraju, to znów Zosia zostaje aresztowana przez 

pruską policję. Kiedy wreszcie udaje jej się przy pomocy 

wiernych towarzyszy Floriana — małżeństwa Żubrów — 

odzyskać wolność, Gotartowski, przekonany o jej śmierci, 

zaciąga się do szwoleżerów i wyrusza do Francji. Zosia 

z nieodstępną Żubrową trafia do dworku Bonawentury 

Dłuskiego, gdzie poznaje matkę Floriana. Zrażona jej 

oziębłością, ucieka z Żubrową do Zamościa i tu ogarnięta 

•zostaje przez polskie wojska, oblegające tę twierdzę. 

U r a d o w a n a w n a j w y ż s z y m stopniu poc l iwa łaml Icsięcia 
Poniatowsl i ieso oraz zatwierdzen iem przez niego nomi -
nac j i na porucznil<a Ż u b r o w a , l edw i e ty lko dob ieg ł a k o ń -
ca uroczystość na rynku , poc iągnę ła za sobą męża i nie 
odstępującego g o teraz an i na krok W a s i ę w stronę u k r y -
te j w z aga jn iku chatki, w k tó re j p r z e b y w a ł a Zos ia Dz l e -
w a n o w s k a . „U r ządzę taki bal , j ak iego jeszcze w życiu 
nie w idz ia łeś — p r zechwa l a ł a się przez drogę . — Ty , j a -
ko z w y k ł y podof icer , nie rozumiesz się na tych sp r awach . 
Co innego j a . M u s z ę dbać o s w ó j poruczn lkowsk i honor**. 

Zb l i ży l i się wreszc ie do ^zawartych d r z w i chałupki . Z j e j 
wnę t r za nie dochodził j ednakże na jmn ie j s zy n a w e t sze -
lest. Zan iepoko i ło to mark ietankę . P rzy łoży ła ucho do 
ch ropawych desek i na s ł uch iwa ł a pilnie, a p r a w ą ręką 
doby ł a pistolet ukryty w przepastnych f a łdach spódnicy. 
„Coś się mus i a ł o stać — wyszepta ł a M a c i e j o w i do ucha. 
— Z a w s z e pan i k ap i t anowa w y b i e g a ł a n a m o j e spotkanie. 
Zeby , uchroń Boże, nie spotkało j e j jakieś nieszczęście. 
Czasy są n iepewne . A nuż d iab l i skusi l i jakichś m a r u d e -
rów.. . Mus i sz Mac i e j u , w e j ś ć do chaty i rozg lądnąć się*'. 

„Tak jest!*' — m r u k n ą ł stary podof icer i nag le podpar ł 
d r z w i s w y m potężnym ramien iem. Us tąp i ł y bez n a j m i e j -
szego oporu. „ N i e ruszać się, bo będę strze lać ! " — k r z y k -
nął. Odpow i edz i a ł a m u cisza. Roze j rza ł się bezradnie po 
izdebce, nie dost rzega jąc nikogo. „ H e j , s ta ra ! — zawo ła ł 
i naraz uderzy ł się dłonią w usta. — P a n i e poruczni -
ku, tu n ikogo nie ma!** — p o p r a w i ł się. Ż u b r o w a wesz ł a 
do wnęt rza , a s e k u r o w a n a przez W a ś k ę . J e j bystre ocz.v 
wypat rzy ły leżącą n a nędznym łóżku postać dziewczęcą. 
„Fan i kapitanowo!** — szepnęła, tknięta przeczuciem. 

Zos ia leżała z g ł o w ą ukrytą w dłoniach i nie odpow i e -
dz ia ła an i s ł owem. Jedynie j e j p l ecami ws t rząsa ły us ta -
w iczne dreszcze, j a k b y t łumione łkanie. „Ratu jc i e mnie, 
wszyscy święci ! — p isnę ła mark l e t anka żałośnie. — P a n i 
kap i tanowo, to my, Z u b r o w i e ! N iechże pani odezwie s ię ! " 
Dz i ewczyna mi lcza ła uporczywie . Ż u b r o w a n a pa lcach 
podesz ła do l e gow i ska i zaczęła g ładzić Zosię pieszczot-
l iw ie po ramionach. „ C h w a ł a Bogu , żyje!** — mruknę ła , 
w y c z u w a j ą c ciepło ciała. Dz i ewczyna unios ła za laną ł za -
m i twarz . „Lep ie j , ż ebym umar ła . . . ! " — zaszlochała. 

M a r k i e t a n k a ob j ę ł a j ą za s zy j ę I z a w t ó r o w a ł a b a s o w y m 
płaczem. „O, my nieszczęsne! — chlipała, nie w i e d z ą c 
jeszcze, co stało się przyczyną rozpaczy Zosi . — NIecl i 
pan i k ap i t anowa opowie, kto panience zrobi ł k r zywdę , a 
już j a z m o i m s ta rym 1 z t ym d i ab ł em W a s l ą z rob imy z 
n im porządek. N i e d a r u j e m y nicponiowi . Z n a j d z i e m y g o 
wszędzie , choćby skry ł się p rzed n a m i pod ziemię. K t o 
to był , kochana pani kapitanowo!* ' — „ P o w a s z y m o d e j ś -
ciu przyszedł tu j eden oficer.. ." — szlochała Zosia . — 
P r z y b y ł od księcia. Opow iedz i a ł wszystko o F l o r i an i e " . 

„ N i e m a m już teraz nikogo b l i sk iego na tym świecie ! 
N i kogo ! N ikogo ! ! ! " — zapamię tywa ł a się dz iewczyna w 
s w y m bólu . — T e n oficer wróc i ł n i edawno z F ranc j i . 
Spotyka ! się tam często z F lor ianem. N i e żyć m l w i ę c e j ! 
O k a z u j e się, że F lo r i an upatrzy ł sobie j aką ś Hiszpankę . 
Chodzi ł za nią, j a k cień. N i c dz iwnego . Podobno ba rdzo 
piękna. C ó r k a jak iegoś bogatego g r anda . N a szyi złoty 
łańcuch z w y s a d z a n y m b ry l an tami krzyżykiem. W uszach 
złote kolczyki...** M i m o żałości Zos i a nie przesta ła być 
kobietą, z w r a c a j ą c ą u w a g ę na Interesujące j ą drobiazgi . 

M a r k l e t a n k a spog ląda ła n a nią z w y r a ź n y m n i edow i e r z a -
niem. N i e m o g ł o j e j się pomieścić w g łowie , że ukocha -
ny F lor ian, z k tó rym tyle przeżyl i dob rego I złego, sp rze -
n iewierzy ł się przy p i e rwsze j okazj i . „ A nie łga ł ten po -
rucznik? — spytała . — B o to czasami chłopy okazu ją 
się w i ększymi p lotkarzami , niż d w a tuziny b a b . " — „ P o 
cóż m ia ł by łgać? — zaprotestowa ła Zosia . — C z e m u nie 
m ó w i ł nic o innych of icerach, a j edyn ie o F lor ianie? 
T a m s zyku j ą się już do wese la , a on jest codziennym 
gościem rodz iców s w o j e j n a w o p o z n a n e j narzeczonej**. 

N a g l e dz iewczyna p o d e r w a ł a się z łóżka i s tanęła przed 
mark ietanką . J e j mokre od łez oczy pociemnia ły g n i e w e m 
a na twarzy p o j a w i ł się w y r a z zdecydowania . „Dobrze ! — 
krzyknę ła . — N iech się żeni z k im tylko m u się podoba . 
T y l k o nie ze m n ą ! N i e ze mną ! ! ! Otóż pos tanowi ł am raz 
n a zawsze skończyć z tą m o j ą niedorzeczną miłością. O ś -
w i a d c z a m w a m , m o j a Ż u b r o w a , że schronię się tam, gdzie 
nie dosięgnie mn i e żadna ludzka podłość i gdzie w r e s z -
cie zaznam spokoju! ' * S ta ra z n o w u chwyc i ł a się za g ł owę . 
„Do k lasztoru?" — spyta ła cicho. — „Tak , do k lasztoru" . 

Ż u b r o w a zdoła ła jeszcze uprosić Zosię, b y nie w y d a l a ł a 
»•ę z chatki aż do j e j powrotu . M u s i a ł a b o w i e m udać 
się na ordynacki zamek, gdzie zaproszona została przez 
księcia Józe fa Poniatowskiego . M a c i e j towarzyszy ł j e j 
jakiś czas, wy s ł u chu j ą c tak potwornych przek leństw, że 
resztki w ł o s ó w s t awa ły m u na g łowie . „ A to n ikczemna 
gadzina! — pomstowa ła , w y w i j a j ą c zaciśniętą dłonią. — 
Tak n a m się odpłaci ł za dobroć i przywiązanie . B o d a j 
g o p ierwsza ku l a nie minęła. . . ! " — „Jasia! — us i łowa ł 
uspokoić j ą mąż. — T o się wszys tko mus i w y j a ś n i ć " . 

Ukazan i e się mark ie tank i p rzy ję l i b ies iadnicy księcia 
Pon ia towsk iego ok laskami i w e s o ł y m i okrzykami . Stara 
za ję ł a j ednak na j sk romnie j s ze mie j sce u końca stołu I nie 
odzywa ł a się s ł ówk iem. Mi lcza ła n a w e t wówcza s , gdy g e -
nera ł H e b d o w s k i powsta ł z kiel iszkiem w r ęku i pa lną ł 
na j e j cześó m o w ę , p r z y r ó w n u j ą c mark ie tankę do a m a -
zonek. N i e pozostał w tyle i bezpośredni zwierzchnik 
Ż u b r o w e j , genera ł Kamińsk i , chwa l ąc j ą w wyszukanych 
s ł owach i wznosząc toast za j e j zdrowie . Wszystkich 
zakasał m a j o r Suchodolski^ uk ł ada j ą c zg rabny poemacik. 

S t a r a uk łonem podz iękowa ła w y ż s z y m of icerom za p u b -
liczne wy rażen i e j e j pochwa ł , c iągle j ednak spog ląda ła 
w stronę drzwi , w których l ada moment mia ł się ukazać 
Poniatowski . W za jęc iu tym przeszkodził j e j adiutant 
księcia, Now ick i , który zaczął p r zymaw l ać Ż u b r o w e j , by 
zebra ł a pół kompan i i takich, j a k sama, bab , a n i ep rzy j a -
ciel uc ieka łby już na s am Ich w idok . Ż u b r o w a odpar ł a 
sucho, że g d y b y w w o j s k u by ły same takie m a l o w a n e 
la le j ak adiutant, w o j n a mus i a ł aby t r w a ć co n a j m n i e j sto 
łat. J e j rep l ikę przy ję l i ucztujący o f icerowie oklaskami. 

(36 — d.c.n.) 
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Podarorjalihn^ naszemu syn-
kowi na gwiazdkę „małego cza-

rodzieja" 

— Co ci się siało? 
— Kolacja m knajpie mi zaszkodziła 

— Skoro przebrałeś się za krasnoludka, 
to nie miej pretensji, że tańczę z innymi... 

^fi: 

Zakrgj się. Ktoś idzie. 

•ikm 
Panie milicjant, gra pan na 
wyścigach? 
— Gram. 
— To niech pan gra a ja za-

tańczą 

Po wyrokach na defraudantów: — Wszyst-
kiego najlepszego z nowym rokiem panie 

dyrektorze 

— Dlaczego ma pan takie krótkie 
narty? 
— Bo przyjechałem tyłko na trzy dni 

a 
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Już po świętach 

— Czy nie macie płyt krótko grających? 


